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C Hl OP I! Po raz lerwszy d osła" ie~o Ka~~r~sc po oś: .i fa _ach, w u !!Inio ej od roga Polsce, zebraliśmy się przedstawlcfe1e 
Pols~iego Stron ictwa Ladowogo z c;łaj .aszeJ Ojc:~t;:ny, aby po tru ach i Gfarach po łesi yc w alce o leza lslość, ielkość Demokra
tyczneJ Pelskl ltdoweJ, e dobrze. s,ełnlo .~'m ohow!ą1.!<u, .we "Pól ych nar dac~ I postan wi niach podJąć nowy yslłek budowania Jel 
z formy I treści, ducha I obyczaju na zasada

0

ch nas2Qgo, chlopskiegop ag~arystyczn'ogo światopoglądu, wolnego od zła i wyzysku, małości I nlenawlścL 
. Witając Was I iycząc lam · D"'Jowoc iejszych ynił\ów obrad, ierzę, ze da ych tradycji ale zawiedziecie, fe ofiar I km 

poniesionych " .walce o nlo2a -&slośt Polski i web1ość Jej obywaten nie zmarnujecie, ale przez godną ostawę, odpowi daJ-cą powadze 
chwili dzieJeweJ wytyczycie nowe drogi marszu cMops~isgc tahle, któ~ch nie ~ędziemy potrzebo ali się wstvdzlt przed przyszłymi pokolenlaml. 

Wierzę, że p:a zakończanym tym, historycznym Kongrazie rozjedziecie · się do s ych doin6 I wsi w poczuciu Jedności I siły, 
1 wiarą I mccą, aby a kaidym edc!nku życia sł tyć rm·1·;.twu i ai~ieni, 0m ~iać chwałę Uiezawisłef, De okratyczneJ Polski ludowe!, 
szcz,śc\e \ dobro wszrstklch - wiernych Jej - obywateli. 1 

• 

Z lycTi pól na 1itoryc1i ma1ii w wle'ńcu ... .,.. 
Swą kras~ pomieszały z knvi~ 
Wschodząc na ziemi, kwitnąc w sercac~. 
Z tych po( spod Wojdy, Zaboreczna, 
Cdzie opór chlopski <zynem wsta1, 
A w gwiezdnym pyle drogi mleczne! 
przyświecał walce jutra blask -
Z tych pól niesiemy symbol - znak. 
Niechaj wytryśnie jasna skra 
W barwie i woli jako one. 
Pomna wysiłk6w, ofiar, zgonów 
I wiary, którą cały r,aród 
Przez długi cień ni~woli żyl. 
Niechaj odrodzi tio1ve ani 
Zbrataniem, praq i nadzielą: 
Niechaj sztandarem się rozchwiej: 
Kiray nadejdzie rady czas: 
Niech wolą dobfa, piękna trwa 
I ~1owdą płonie „. 

] anina Wójcicka 

Witamy Kongres Polskiego Stron
nictwa Ludowego, Kongres mas chłop
skich, które z całej Rzeczypospolitej Pol
skiej wysłały swych przedstawicieli, aby 
w tak ważkim momencie dla Polski, wsi 
i całej ludzkości, wyrazili wolę i dęże
nia, tych co „żywią i bronię" naród 
i państwo, tych, bez których nic waż
nego nie może być dokonane. 
Zjechaliście się Delegaci z całej na

szej ziell\i, od gór i od morza, od Sanu 
i Podlasia, z Mazurów i z prastarych 
ziem piastowych, które obecnie powró
cily do swej macierzy. 

STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 

Kongres, na l<tory przyt5v!l~cT~ posta. 
da historyczne znaczenie. Od ośmiu lat 
od ostatniegio Kongresu nie bylo dnne 
najliczniejszej warstwie narodu, wyjawić 
przez swych dęleg.atów woli i tęsknot, 
planów i zamierzeń. Dopiero dzisiaj mo. 
gę to uczynić. 

Tak się złożyło, Ze Kongres PSL zbie„ 
ga się z pierwszą rocznicę uwolnienia 
Warszawy od Niemców. Rok temu roz
bite kohorty do niedawna tak jeszcze 
butnych „zdobywców świata„ w tozbl· 
ciu i popłochu opuszczaiy gruzy stolicy 
Polski, ulice Warszawy tej, która nigdy 
nie zgięła karku przed iadń~ przemocą, 

_ tej która była żywym symbolem walki 
o wolnosć. Opuszczały je pod potęŻ· 
nymi uderzeniami zwycięskiej Armil 
Czerwonej i walczących przy jej boku 
wojsk polskich. Chłop polski C1.uł tok, 
jak i czula Warszawa. Walczył o nie
zawisłość, o wolność i sprawiedliwość. 

I Dzisiaj zjechaliście się w rocznic~ 
dnia, w którym serce Polski tętnić po
częło wolnościę, aby zadoktrmentować 
jedność w walce o Polskę, jedność w jej 
odbudowywaniu. 

Nie przychodzicie z pustvmi r0':oma. ~ 
Niesiecie swój chlubny dorobek Batalio. 
nów Chłopskich, ofiarność i po~więce
nie waszych żon i córek, olbrzymi wk!ad 
w budowaniu demokratycznych zrębów 
pod przyszł~ Polskę. 

Zjechaliście się Przedstawici~Je war-
stwy chłopskiej, 0 której długoletni przy- ST ANISLATV. MIKOŁAJCZYK W poczuciu dobrze spP'n"onerro n~o-
wódca i kierownik Ruchu Ludowego, więzku patriotycznego i obywateht: ieLrO, 

nieodżałowanej pamięci Wincenty Witos Niedawne przezyc1a po'd foszmarem rę z zycia i m!enia, to jeanak nie zala- świadomi ·swej ·wartości i znncirnnio. bę-
tak mówił: okupacji niemieckiej wykazały niezbicie mal się, nie upadł, lecz szedł przez raz dzi~ci!' w dniac~ kon~e.sow~~ch .obra-

„W chłopie iyje i odradza się naród, postawę mas chłopskich, jako tych szer- obranym przez siebie gościńcem ku nie- dowa~ nad tym, Jak słuzyc Po.;)ce 1 spo-
2'- niego czerpie swojQ silę państwo, on mierzy, co nieustannym, cichym i ofiar- zawisłej Polsce, ku słońcu wolności, ku łeczenstwu. / 
jest czynnikiem porządku i spokoju". nym wysiłkiem, walczyli o niezawisłość sprawiedliwości powszechnej. Wierzymy, ze nic nie zos·~!'\ie uronio-

1 to sę prawdy niezmienne. Państwa Naszego, o wolność Narodu, I dziś, gdy naród cały zjednoczył się ne z dawnych zdobyczy i efo ;rnych tra-
Chłop - Żywiciel, Chłop - Obrońca o nowe demokratyczne oblicze Polski w odbudowaniu zgliszcz i ruin, w po- dycji. Wierzymyt ie godnle za.im!ecie 

na przestrzeni całej naszej historii dał Ludowej, w której odrodzenie ani na wracaniu żywego rumief1ca życia Pol~ wl9ściwe stanowisko \ \"e wszystHch 
temu niekłamany wyraz, swym czynem chwilę chłop polski ni~ zw~tpił. 

1 

sce, chłop zamieniajęc karabin na pług, sprawę.eh, }ako pre.wowici wl0darze ?cl· 
i sw~ ofiarnościę. Tak było kiedys, tak I chociaż poniósł w walce tej i tym star.ęł w pierwszym sze1egu do pracy ski, jako świadomi swych dn.ig pelno- .' 
jest t obecnie. · bojowaniu niejedno bolesnę stratę i Qfia- . dla Polski, dla .ca~ego święta pracy. prawni obywatel~ 



• 

Str. 2 

Wincenty \Y/itos nie żyje - mówił i sl.:ce;·o pn~y tej ogromn ".i przewadze miałościę, przestrzegał zawsze przed za" 
telegram, doręczony mi w pocię:;u Que- · ludnc~ci \'•ie,i~kiej ocl poJn:es•enia stopy raz!-:ami zła, gdy się zakradały w życie 
bee - New York, komunibrj~c wia<lo- życiowej ludu wiejskiego, od sto;:miu publiczne, w trosce że gotowe się roz
mość smutn\l i żałobn~ - że oa~zd! na ' Z \\ ię.zania milionowych mas chłopskich mnożyć i zarazić zdrowc;i. zbiorowość. 
zawsze z pośród żyfocych - Wid!.:i Po- ; z Pm'istwcrn znleży ju~ nie tyiko dobro- Mówił sam prnwdę i uczył nas mó
lak - światły i roztropny m~ż s~:ir:u, 'byt innych v..-nrstw spoleczn~·ch narodu, wienia jej bez wzgledu na to, czy glo
o znanym na obu półkulach świe.ta na- ale siła, roz\'·.ój,. potę~a. i niezależność szenie jej było popularne w danym mo
::wlsku, że przestało bić serce T\',·órcy RzeczypospohtcJ PolskieJ. mencie. Twarda więc była jego dola, 
ł Przywódcy Ruchu Ludowego - osie- Nie moina ,tcdnak podnieść dobro- jak twardę jest dola chłopska. 
rociwszy w krytycznej chwili dzie~owej b t · · t lk ' ·<l • 1 .Y .u. '~si c~·1 opar~m Y ·o o _spe.r.i ~1e Nie oszczędzono Mu rzeczy najprzy-
masy chłopskie, którym życie, pracg ci~zheJ, llzycz~eJ pra~y. :~si. f rze'.m krzerszych, od szkalowania kłamstwem, 
i walkę sw~ całkowicie poświ~ciJ. że pr;e_de wszystkim_ rczJasnic w gł?\\ .:e, 

1 
obelgćt, po więzienie i groźby śmierci. 

w drodze do miejsca spoczynku wiecz- g?yz ~vprowadz_e~1~ postępu, p~d.ni~si~-\ Umiał .Te znosić z godnościę, tak j'Clk go
nego - wraca w tryumfalnym pocho- me ku1tury_mus1 isc w parz~ - Jezeh me dnie um?al reprezentować stan chl-0pski 
dzie - wsród szumiacych· szt"n<laró~v - \\'.YP'.ze~zac .~ylko mechan1czr.?.g'O speł- na każdym stanowisku, gdzie Go los 
plac_zu i szlochu chłopów, kobiet i mlo- mrnia 1 unkCJ1 sv:ego zawodu. I wypadków postawił, _ tak jak na po-
dzieży wiejskiej do swojej wsi - Wó.Tt d b 
z \Xlierichosławic _ by spoczęć na zie- Wincenty \Y/itos zaczynał od wołania czuciu gc ności i włesne.T wartości "'U-

roi, którę nadewszy~tko ukochał, naj- o oświate dln ludu i ,pracy nad podnie- dowal siłę, niezależność działania i my
lepszy, i najgodniejszy Syn \Y/si polskiej. si er.iem oś\ ·in ty, uświndflmial SJ)Olecz- ślenia warstw ludowych zerganizowl'l-

nic O"Ospodarczo i politycznie wieś i na nych w Ruchu Ludowym. Ta godność 
I ponad wszystkie sytuacre życiowe, tej 'cl;odze w<"kzy~ z wstecznictwem i po- w . reprezentac~i, ta go~ność w walce 

w których 1os nas zetknął, wybił się litykę, },tóra chciała opierać si0 tylko na \"Ym~er;tego ~itosa - ktora nawet prz~
w tym momencie obrazek jednego z na- ciemnocie i wyzvsku fizycznej pracy. c1wmkow politycznych zmuszała w chw1-
szych spotkai:\ w czasie Jego emigracji W 1 , • rl . lach ich nnjwścieklcjszych ataków do 
na Morawach. . . pracy. spo iec~:'eJ, ~nmor7f:l ower ~~acunlm - może być najlepszym przy-

1 pohtyczn~J u.czy! 1 wyc.1 o\~Y\~·al _lud, kładem realizacji i demonstracji w żvciu 
Wincenty Witos był 'dnia tego wyfot- uob_y.w~telmeł i w.1ęz~ł Jego ~yci~,. Jego ul)licznym i państwowym, zwłas~cza 

kowo smutny i . przygnębiony. Mimo rny~11, Je~o ;:irogme~rn obow1~zki. i po- ~ chwilach zbmtalizowania metod wal-
wielu aktualnych zagadnień politycz- trze.ny z zyc1em Panstwa. Sluszme po- l . 

1
. . · „ . b d · 

nych, mimo pogody dnia i piękna ziemi wiedziano o Nim, że był tym, ,.który n pokł1tydczne! Jasmect n?mdzowsze kę zie 
k. · " ł · • t · p 1 I ł • · • 'ł" w· • , t przy a em i pozos anie rogows azem moraws 1e1 - .c .... u em, ze cos. go rap1 o. sce. C: 1 opo;v przywroci . 10ac o i dobrym przykładem. 

i gnębi • no.JlemeJ w swietle tych ogromnych . _ 
Wreszcie ten małomowny i umiejęcy przen1ia.n na wsi., ~tóre. zRszlv od czasu, W, więzi~ni~ b:zes~dm .- pod. groź~~ 

swietnie pokrywać wlasne cierpienie ~dy \Vincenty Witos 1 Ruch Ludowy, rewo1weru i uzycia siły fizyczne.r - me 
człowiek _ powiedział: ,,Tęskno. mi _ którego był twórcę, przywódc~ i kierow- !o. kr.ótkie odezwai;ie się -:-- „uderz pan, 
chciałbym być już wfród swoich chlo- nildem rozpoczynał swę pracę i walk~ Jezeh „mundur, ktory nos1~z, !'a to ze
pów na swoim gospodarstwie w Wierz- i porównamy stan ów'czesny \11si z uświa- zwala wstrzymało rękę zbira i oprawcy 
choslawicach". domieniem, postaw~ i dzisiejszym obli- sanacyjnego, lecz sprawiła to godność 

czem wsi polskiej. i pogarda wszelkiego zla i gwaltu, któ-
T en Wielki Polak' tęsknił jal< człowiek M . . .cl • t ruch ra biła z majestatycznej postaci - na-

i tęsknił, jak politvk - który czuł, że .amy JUZ spraw zia~y, ł en „ kazujacej szacunek i powage. 
oderwany został od pnia macierzystego. krwia serdeczna zaznaczy1 by swo.r pro- " ~ 

test przeciw rzę.dom sanac.ii i je.i P.°li: A Clobro? i serce ~lęczyly ~~ ~awsze 
Dom własny, wies, ziemia, k:raj ·ojczy- tyce. \XI 1939 roku, gdy „zwarci, silni, przez wspolnę. modlitwę i.:iysh ~ serca 

sty - dola najbliższych,, - dola milio- o-otowi" orzeiechali most zaleszczycki, \Vitosa i Libermana, gdy zbitego i zmal
nowych mas chłopskich były startem ~ie zalamal się, walczył w podzi~miach, tretoKanego trybuna .r~botnicz.ego wrz.u: 
żvciowym, - zostały podni0tę. - na- cierpiał i trwał i dziś z calę. swę siłę., dy- cono bez przytomnosci do ceh brzeslueJ 
tchnieniem - otuchę. i pocieszeniem namikę.. zaparciem. i dobrę wolę., staje Wincentego Witosa. 
w chwilach najcieższych na drodze pra- do spełnienia tych przeogromnych za- Moźe za wcze.śnie sądzić - aie jestem 
cy - cierpień i \val~d Wini;entego W!- dań, ~tóre stanęły w Polsce przed na o- przekonany, źe praca, walka, nauka i wy
t'lsa jako chłopa - Jako d:.aiałacza połi- dem l rzt:!dem. chowanie najliczniejszej warstwy naro-
tycznego - gospodarczego i spolecz- W czasie wojny i 'dzisiaj, g"dy nieraz ·du polskiego, doko:iane przez I Wincen-
nego. na zachodzie mówi się nam, _że na~ód te~o Witosa 7'.awazę bardzo 'znaczę.co 

Jego zwię.zanie z ziemią - 'Jego zr~s" polski nie rozumiał, co znaczy demokra- w historii narodu. 
n!ecie sie z ludem zawsze stanowiło 9ja, ofiary . walki c~łopskiej o wolno'ść Go'dno.ść w działaniu j reprezentacji 
pt1nkt wyjściowy do wszystkich Jego i .demokrac1ę s~ na1lepszym .zaprze~ze- polę.czona w parze z &ercem, rozumem 
poczynań. ni;n: !ego tw1.erdze1:1-ia. W:tos mimo i taktem cechowała Wincentego . Wit~-

Zarówno wte.dy, J?dy j-al<o Clrwal z la- w1ęzien, pok~s 1 .P;zesladow~n ~r~ez sa- se, oby zawsze była wzorem dzrnłama 
~ńw Sanguszki wychodził na arenę po" traoÓ\~ mem1.eckicn, sam na1Iei:ie1 ter~m dla każdego, komu naród polski powie
J: •ycznę - jak również wtedy, gdy sta- ludowi - ktory swe oczy na .mego m.iał rzy swe zaufanie i reprezentacje. 
,,..iał oierwsze kroki w pracy nad pod- zwrócone - 'świecił przykładem, rad~ WT· wr· , ·1 F 

· · k' i rozkazem taJ·nym w tej walce z oku- w.m:ei;ity w;~o~ przetr.wa o.-resy 
niesieniem oświaty ludu wieJs ·iego, - t . . eckim wymesien 1 pomzen. Uwezal narod za 
czy wtedv gdy walczyl o P?dniesieni~ pan em ~iemi · • . • • suwerena i mocodawcę. I dlatego nie 
si opy życiowej swych wspołobywat~h On tez swa d:cyzJ_<~ przy,Tęc1a. w1ce: skarżył się, gdy od stolca prezydenckie
ro polu samorządowym, - czy wreszcie prezydentury KraJowe;r Rady Narodo;v~J go przychodziło Mu chwytać za plug 
wtedy, gdy jako polityk_ i .mąż stanu "'?1: raz jeszcze pok!łz~ł, ze poi;ad aryibicJe wierzchosławicki i nigdy nie przycho
czył o prawo do wolnosci, suwerennosc1 1

i godności staw~a :ntere.s.pan.st.wa ! obo- 'dzilo Mu do głowy narzucać się silę. 
i niepodległości swego narodu. 1więzki wprzęgnięcia na1l.1czmeJsze.r war- narodowi. 

To nie była wąsko pojęta klasowosć. stwy naroduł w pracę, o~budow_ę, tPfH" Wiedział nowiem ze tek iak wolno.ści 
To nie była nienawiść do innych warstw bu~owę spo eczno-f ospo ar cz~ 1 s a I I· obvwatela potrzeb~ dla wolności i po
nolecznyc~, czy in.teligencji. Wincen!y zaqę Rzec~ypos~o iteJ: • „ • • ~ tęgi państwa, tak w długim życiu na
"'itos oceniał ludzi ty~ko ner. podsta'_V1e On swę decyz3ą, mimo c1ęzk1eJ cno- rodu wszystko co tylko siłę. narzucone, 
kh' uczciwosd, wartości charakterow, roby, stanięcia na czele Polskiego Stron- a nie wyµlywaję.ce z zaufania narodu, 
p"zvdatności w żvciu społecznym, go~- nictwa Ludowego wskazał tYI!' maso~ milo.ści i interesem Państwa nie kiero
nodarczym i politycz~ym , w opar~m drogę i lderunek pracy p~nstwoweJ, wane trwałości swego istnienia nie gwa-
0 wiedze i o wyniki ich dobrze spełmo- oparte.l o jednolity _ Ruch „ ~udowy rentuje. 
nvch obowięzków wobec obywatela i współpracę w ramach: 'Jedrosci Nar?· w 7• t W't 

5 
swe poJ'ęcie demo-

• ·d d · N d J t ro aokonalo s1e w mcen Y i 0 
I naro u. _ oweJ. a eł go r~ ndę. I lu.do· krecji nakaz wypełniania obowiazków, 

. N' ·•· b l ostateczne po aczeme zia aczy - ' ł h 1 • ·1. • 
Ale słusznie nap1'Sano o im, ze Y -. • h dt d ws ólnie do których wzywa swyc zwo enntł':OW, 

ł"m który Polsce chłopów przywród". wych
1
,. i:os.tadna

1
;viaJad. cyc .• 0 

.1 ę · b dpowac' swe przywia.zanie do wolności i spra-„. f' · ·1 · • w do i i me o i po nosie si e i u • 1 . . ł · · · ·1 · 
Sam oddanv pracy izyczne.r naJ epieJ · d k t . p ls,k'i LudoweJ· wiedliwości spo eczneJ więza naJsc1s eJ 

, 
' . 

wi 
Nie, nie spychać nigdy w dół, lecz 

przez drugich podnoszenie iść ku lepszej 
przysz!o~ci, zwłaszcza, że celem było 
szczęście najliczni~iszej warstwy naro
du polskiego, byly ideę. prze.wodnię. 
serca, umysłu i działania Wincentego 
\Vitosa na drodze do podnoszenia, neu
czunia i uszlachetnienia obywatela. 

I dlatego jeszcze dzisiaj może za
wcześnie jest sadzić. Jeszcze przez 
świat id~ prc:dy, które szukaję. nowych 
form życia społeczno - gospodarczego, 
buduję.cego na demokracji politycznej, 
społecznej i gospodarczej. 

Opartej na szacunku i prawie pracy 
fizycznej czy umysłowe.f człowieka 
z wyeliminowaniem wyzysku i łatwego 
życia z pracy ręk cudzych. 

Opartej na wolności ąłowieka, na 
wiekiem, narodu z narodem. 

Opartej na eliminowaniu nienawiści 
i hegemofiii silniejszego nad slabszym, 
a na miłości i budowaniu orzez rfa.żenie 
do wyższej stopy życia, szczęście -na ro" 
dów i ludzkosci. .~le jestem przeko
nany, że nauka i w;:chowanie obywut~~
skie wsi polskiej dokonane przez Wi
tosa na tym v,runcie pozwoli wznieść ~~ę 
narodowi. i Pa1'\stwu, zaznaczyć sworn 
wolę - jak i wolę chłopa polskiego. 

Mówi się często z okaz.Ti po.;miertnv;.:h' 
akademii słowa szumne i \\tzniosle. 'X-'i
tos lubił szczerość, zwięzlo~<': : prostotę. 
Nigdy w formie nie gubił tre~ci. Gdy 
więc mowa o spełnianiu testamentu dla 
nas pozostałych nic będę sie 21u~o roz
wodził, bo Wincenty Witos zamiast 
wielu słów zawsze wybierał pracę 
i czyny. 

Postać, czyny, pracę, cierpienia : wal
ke Witosn opisza inni z pewnościę. le" 
pfej i dok!adnie.T," ani~elibym potrafił to 
zrobić ja. Jest tu wśród W as wielu ta
kich, którzy stykajęc się z Wincentym 
\Vitosem w życiu rodzinnym, we wspól
nej pracy i walce mogę. przekazać Pc;>
tomności w formie wspomnień znaczn~" 
więcej, niźli da się uję.ć w ramach prze
mówienia na Akademii. 

Najprościej i najpiękniej ujęl i prze
kazał nam swe idee Wincenty Witos -
gdy mówi: 

„Na trzy,. moim zdaniem zasaC:Iy, 
w polityce ludowej, ś'''iecęce jak gwia
zdy przewodnie, powinien mieć zwró" 
cone oczy każdy myślęcy chlop polski. 

P i e r w s z e i na_jważnie.isze - to 
utrzymanie niepodległości Państwa i je" 
go potęgi. 

D r u g i e staranie się o wprowa" 
dzenie w całej pelni w życie demokra
tycznego ustroju naszego Państwa. 

T r z e c i e - to stała i trwała obrona 
praw obywatelskich i swoich ludowych 
interesów. 

Pod pierwszę zasa'dę mieści się 
wszystko - i .właściwa polityka zagra" 
niczna i wewnetrzna i demokracja poli
tyczna i społeczna i gospodarcza i obo
wi~zki obywatela. 

Stala troska o zgodne z wola narodu 
realizowanie i umacnianie te.i demo
krac~i, ujęte zostało w drugiej zasadzie, 
a powięzane z obronę praw obywatel
skich interesów ludu polskiego stano
wię podstawę i si!y, rozwoju i potęgi 
Pai'\stwa - wolności, - dobrobytu 

. , „ · t d bot potege emo ra yczneJ o · . 1 cl • • "d 
• ttmiał ocemc artosc 1 ru pracy ro - „ • \XI' .d k .• z wiarę w u 1 z wiarę w naro . 

~;1<a i w~ęzał w jedno współpracę chłopa dz~l~~~c~eswiazl~fs nase~~,:s~~i, z s~~~: Wsłuchiwał się w tętno jego. zycia, 
1 robotnika.. . . . _ . darni siużby dla wolnosci, prawa, spre- jego pragnień i-trosk, obcował z nim i !'a 

S?m z. Boz~J Łe.skt obdarzoi;y wroddzo- \Viedliwości. łX' alczył z pychę i zarozu- jego ztmfaniu budował swe poczynama. 

i szczęścia jego obywateli. 

Pragniemy móc wszczepić w życie te 
ideały Wincentego Witosa, by ":' . zgo
dnei wspólmacy z Rzadem Jednosc1 Na
rodowej, ..._;espół z przedstawicielami in
nych demokratycznych stronnictw r"'. 
tycznycn, reprezentukcvch wspólny 

. n~ mtehgenCJę., rozszerzane~ ! rozbu .o-
wywanę. pracę. na'd samy!" sobę:, u.miał fteeOO~llłO•HHOHMH1140CllHMHIHHMONllOISGMllUIDH119"SHHHHltllH8" eHO&<K' 

rc.zróżnić i ocepić pracę l wartos~ mt~" 
łi,~enta - od schematycznego zaliczenia 
d~ szeregów inteligencji 1udz.i z racF ty}" 
ko tytulu naukowego bez ?gl~d~r:ia się 
p~ ich zasób wiedzy, uczc!wosi:1 I war
to~ć charakteru. 

Umiał, jako człowiek praktyc~n~, bu: 
,· ·j~cy na podniesieniu stopy z~c10weJ 
s::?. i potęgę państw~ - pozytywme us~c
sunkowa.i: sie do wszystkich zaw.odow 
wytwórr7~~ rrn(;v oi::artej o pracę f:zycz
Pf\ czy umysłow~ i przygotowame fa 
eh owe. 

Są też pewne dogmaty, od których odstępotvać · 
n ie wolno, pod grozą utraty szacunku u ludzi. Jest to 
lumor p godność i odwaga cywilna, kióra powinna cecho
v1ać każdego chłopa polskiego. 

WINCENTY WITOS 

Jezeli jednak cale s~oje zyc~~' p~sw_ię
cił wsi i chłopom, to dlat~go, }Z w1dział, 
że w strukturze spoleczneJ panstwa po.I„ ........ „ ... ,„„.„ ... oe111111•111•11•111101111w1111n1111111•1111•••111w11111111111al 

wysiłek robotników i inteligentów, wy
siłek chłopski na drodze odbudowy -
ug,runtowania i wzmocnienia siły i po
teai naszerro kraju i szczęścia jego oby-
cb O • 1 'l 'k" wateli - mógł dać Ja!Z na.1 epsze wym ·1. 

A na te.i drodze przvświecać nam bę
dzie postać naszego Kochanego Preze
sa, nieodżałowanej pamięci - Wielkie
go Polaka, mą.drego i roztropnego męża 
stanu, najdzieln.iejszego i na.igodniejsze
go syna i chłopa wsi polskiej - naszego 
Ojca - Opiekuna i Przyjaciela - Win
centego Witosa. 

,; 

·' 



Nr~ · CHŁOP·SKI SZTAND'.AR: ' Str. 3. _____ _,,_ ___________ ___.___, ______ . _______ ~------.......---=-~--~-----------------_:=:...: 
DR . . WŁAD_Y'SŁA W KIERNIK mem, z Faszystowskim rełimem _sann· 

cyjnym oraz w walce o niepodlet?lość 

C h ł 
• l 

1 
, b zwłaszcza w ostatnich zmaganiach z hi„ _ opl a c 1w1• a o e cna tlerowskim n.aj~~dźcę. .. Nie ~ędę dnle}d'.n 

. od prawdy, Jesh pow1em, ze ta wla~r~ H~ 
mentalność to niedocenianie równo„ 

. • b b · b , ' p ·d • • 1 • - -. • wartości politycznej i społecznej ch!or;a 
Nie r otr;: 0b3 byc zbyt ystrym o ser- -1 metody moga yc stosowane. rzyczyn [ ne o zrozum1en1a u ludzi, ktorzy sami t . hł d d' ~ 

wct torc:n rozwoju stosunków politycz- i takich możnaby wiele przytoczyć - po- 1 budować chca silę państwa na masach 0 1' wyzn~czam~ d c 'OifU „ ~ugtor~\ i'\ i'J 

nvch w Polsce ...::: by óojść do wniosku, 1 przestaniemy jednak na przytoczeniu · - a nie na iarstce wielmożów. Głoszę. ro 1 w rzę z~ceJ em~ ~aCJI .1es qr~ \•,~n~ 
ie spl'swa ponowneiro wejścia na a;:-ene l -:iwu natważnieiszych, bo miarodajnych · oni co prawda hasło sojuszu robotników prkyczynę. mesanlow~ eJbrzec~y,hs-r:.:i. 
p0Etycz:1Q czyli t. zw.' ujawnienia się 

1

. dla oceny obec~ej sytuacji. Jedna z ni~h , i chłopów - ale gdy rozmawiałem z wie- Ja A dię, zarysowa a w kt .ecneJt c; ": : :· 
w lc :::e 1945 r. P.S.L. i jego stanowiska to świadomość i obawa u naszych prze· !oma z nich okazało się, że wbrew za· . b~u~ prz~~zynę., , oka z :! pic-,w· 
wy.sur.0~a sh w obecnej sytuacji na ciwników siły i znaczenia, które przed· I sadom demokratycznym w sojuszu tym ~zeJ 1~rze .swoJ .P.0cdzę.ce :-- ho n·1,y 1. nc 
pie:·,1· :.;zy rle:'l i sta!a sienie tylko ośrod- l stawia stronnictwo nasze, a które sę na· wyznaczaję chłopom rolę nierównorzęd· 1 

hr;Ia meznaJt011'0S~I u~zy .1 c m:a :te;u 
• • • • 

0 J ł • l · ił · · · b tn'k · . I k · hł c opa opar e mmemame, ze mozna "O 
"°'( L l zi"1nter0sow.an ca,ego spo eczen- tura nym wyrazem s y i znaczenia m1· nę. z ro o 1 ami - a e tra tuJę.c c O• · • • t h . d' , ' 
st\• 3 pob:1:if' q;o - ale także orzedmiot2m : lionowych mas chłopskich w Polsce. l pów wzorem dawnej szlachty jako przetz uzyc:ie sz ucznyc sro Kodw, pr:_: c~z 
~--· ;;- · ! d:: i._~·d'l'" · I b · . _ . . ld hb .„ · 1 .k ._nasraszemeczyprzymus-poporzq,,. 

r , , .neJ 1 shuSJl z1a.aJacy c 1 o ecme Moze to komuś medogadzać w JeO'O „m o szyc rac1 , niema Ja o poczc1 k • . 1. • d .. · . 
,: < 1 - "' 1 h k · tk • ! dl kl owac sweJ wo 1, sweJ ecyZ]I, sv:eJ 

F-· t) J· - politycznych rachubach i kombinacjach, I wyc . mi~ ow ---:-- reze~WUJ<JC a .asy linii, swym politycznym celom . 
. „ ." 1~1·1 10.„'=~'y mo.;.e by si'e nam·1 mn1· o 1• ale taki już jest naturalny układ stosun· robtotmczeJ. rolę kiebrowf!lczę, prhzoł duJkę.c~ Nie tf'dy droga do 1· edności do '"'"""<''· 
„ ~ --- ; - ' " · · ' , - .: ~ . . . . . -, . • . w ym sojuszu ro otn1czo - c ops im . · ' " 1- ' 

~---.- :--.' ov. e:.no„ by jedni może najlepiej nam ~ow, ktore?'o mk~ l me przekr~shc me (nie chlopsko _ robotniczym) jednym sło- pracy, do SOJUSZU chlopsko „ robotnfr::ze
-'. yci:n cy nie oczel-iwali od nas cudów - rest w stanie. Mozeby ten czy ow wolał, _. h · . r d, d . t go, czy robotniczo „ chłopskieO'o CHo'n 
ci .- '-·-r ~aś mnief życzliwi nie wypatry- by chłopi byli tyll~o liczba, choćby licz· w~k eJTomę czy h ecy t;Jęci; s b1°" jest demokrata - tak jak robo.tnlk, _.'... 
\ ':<' „ :; nL::is zl-~wro<YleJ' a taiemnicze1· siły ba dominujacę. w Polsce,< ale nie zorga· wd Is o.cl e ekn ztymyc h~?zmbowcow ~r- z natury rzeczy<, z natury sweJ· prac~ ze 

• - • - ·-- "- 5· , • • 1 : - . -1 · · k ··1 zo emo ra cznyc , o· wyznaJa· . - , 7 • 

z„ .,.-- 0 .~fl ;~cGj ich stanowi posiadania i kh ! mzo:w~nę s1 ę., maJęcę. _ o res ony pro„ c ch,~ie takę. sobie zw kła demokracj~ . społecznego porzę.dku zycia ze swcp;o 
" --'--· ~· ,,· a'o '""i~r'"'"'O'O r"ad""'n:a pan'. gram 1 zdecydowanę. wolę urzeczywtst- tyk . k . . t d Y "k t t k . "k' charakteru i swych da~eń. Chłop TGSt 
, · " , ·· ; ·'<' ~L" '"t-o •·. ''- ' • • • • • • a Ja Ję przec1ę ny emo ra a, a Ja . . • - - -
s . C"' a r:o najmniej do heO'emonii I mema tego programu . .ZapommąJa om, . hl . 1 d k . naturalnym przy1ac1elem robotnih i 
\~ tyc!~ rzadach. - "' że Ruch Ludowy nie dziś się urodził.. że Jl d op .,rozumi~{ a eł em'? raqę nov:ę 1 chłop jest źródłem co raz to nowvch k~~; 

~ dawno wyszedł już z powijaków nie· " u kowę • -: usih_o~ bmtnm.e nał bs~no robotnika w przemyśle, chłop Ćhce wi-
.Jcdnym słowem wolelibyśmy, by nas mowlectwa i stał się ju·ż sporo lat temu ~rzeb·o~ac, ze ~ oc ro. 0 ~cy s a si sę dzieć w robotniku sprzymierzeńca w \\"1l. 

U\\ . ,,„~~ no za ro',„nouprawn1"ony czynn1'k•j ~I. l't . , . d beze me, to Jednak 1akosc1owa war- . l „ Al hl k 
u ut.. • · czynni nem po I ycznym SWia ornym , . . _ ' h ~ kł Ce O prawo J WO nosc e C OD · t•~r ' ' 
l't c · - ' n · kt' · ·1 h b ! h l' tosc1ę sweJ pracy rozmac em i w a· . . . . . . . · . . ~ -· I 

p~ 1.y ~neJ p1,::_cy pans vhowe_y, o~k<?r- sweJ ~11 ':',swych potrze 1 swyc ~~ko.w! dem w zwycięst~o demokracji maJ'a po _długieJ 1 c1ęzkieJ walce zrzucił Ja rz:no 
gamzuJę.c za:stępy swyc zwo enm ow czvnm ~iem za artowanym w c1ęz 1e1 d . cl dn' ~ panszczyzny i szlachetczyzny ~nn""ii 

·1· • · • • hl k' · · uzasa mone prawo o przewo leJ ' ' -- ·- "·-„ 
w naJ 1czme1szeJ warstwie c ops ·1e1 walce o prawo i wolność na ołtarzu któ· 1. l , . • , . N i elity - nie zgodzi się w nowei Pohce 
d : d r „ u · -lk' l · ł · l·' f' ro i w spo eczen.,,tw1e i panstw1e. a· . . " - . • 
ęzy o rea 1zac11 swego program reJ to wa 1 z ozy mez 1czone o rary. , . .1 ł - k , . Polsce LudoweJ na rolę kopcmszka ·w-' 

vl przekonaniu że w ten sposób najle- - prozno us1 owa em go prze onac, ze war· d . kl • . • . k. ·1, J,, 

P
ieJ· daży do r~alizac1'i swego programu - Dziwna rzecz, Ze ludzie, którzy l!.Wa- tość produkcyjnej pracy cliłopa - rolni- a sb1ę t"epac podra~1enm, hJa '<! d,,m.c " 

• „ · · d I t ' • k k • · · d b' 1 · • szy ra . - me a s1ę zepc n"'C o r" p „ 
w przekonaniu że w ten sposób na ile- za1ę się za emo era ow me mogę, czy a, tora Jest po stawę 10 ogiczneJ cl h łk d k .. „ .,, -e 

' · n·1e chca zrozum1·eć z·e dla 1'de01 demokra t •· 'cl • t · • · • u pac o a " emo rraCJ1 • piei sluży Polsce. Życzenie takie z na· .. . • .' . - " egzys ęnq1 naro u Jes co naJmmeJ row- . . • - -, . 
szej strony wydawałoby się tym bardziej 

1 
CJI w ~ol~ce wł8;sme decyd~Ję.ce znacze„ nę. wartości pracy robotnika, że robot- Chłopi do]lrze pan;1ęta1ę. przed;;~11ert· 

naturalnym, że choć mamy s oro do„ n!e mml i ma hist?ryczny ;akt ~vkrocze- nik w olbizymie.T większości rekrutuje ne słowa _ s. p. Wu~centego 'Witosa : 
,, · d · 1· b. · k tp · t ma na arene dz1e1ową Polski chłopa sie ze wsi i 1·est w pierwszym drugim czy „W Polsce OdrodzoneJ, w Polsce de11'0„ 
swia czema iczac so ie Ja os ronmc wo . b' • . d • k ·• · d · ' . . I t • L d · · • b , 1· 
juz jakies pól wfeku istnienia i wiemy, iż w Jego. z. 10rowehJ potę ze •. Jabo s~viak .o- dalszym pokoleniu synem wsi, z.e p~zy tffa yczn.eJ, . ~ oy.reJ, ln~ke .moze ·-~c ;bi· 
•· . ł . . rt . mego JUZ swyc spraw i o owiaz ow całym szacunku dla pracy robotnika Je- Y panu1ę.ce1 I mewom ow, l\ Ciioc y 

. ~yctie,. al z~ aszczat ~ydcie kpo I ycl~bn~. nie w~bec państwa obywatela. < go walki o postęp w rozwoiu społ~cz~ tylko upośledzonych obywateli''. -
Jes s1e anim - o Je na mog 1 ysmy . - . . J • lb N. h • · d · • • • 
sędzić że nawet w tak przełomowych To zapoznawanie znaczenia chłopów nym - me mozna zapoznawac o rzy- iec aJ Wie zą o tym 1 pam1ęta11) me 
czasa.~h, po tak straszliwej butzy wojen- - i;ie jako _bi~rnej masy, I::z jak~ z<_>r- n:iego ~or?bku społecz:i~go ~vsi w ostat~ tylko chłopi - al~ wszyscy, J<tórzy che~ 
:n.ej '"':" pewien ąmiar powinien cechować gamzowi:n~J s1!y - ~la !dei 1stotne1 me~ mch dz1es1ę!kach lat, JeJ o~iar w wa~ce razem z chłopami budowac demokro· 
metoCły walki stronnictw, zwłaszcza na- podległosc1 panstwa Jest zaprawdę trud• .o demokraCJę z szlacheckim feodahz~ tycznę., ludowę PolskęL 
łe~cycn d~.~oalicji, stanowięceJ podsta- 8'M!!419HO!IHHHHllClllDOHHOISHMN~i991!9eftlH111pHHlllHHHHllllHIDleł~J!MeMHHHMflH10W.łffffteMIQHl•OHH„IM°""" 

,wfi rządu. ·Zyczenie _takie wydawałoby CZESŁA w WYCECH · · 
'Się uzasadni-Onym takZ'e i z tego powodu, · t - „ 

~ .:=~-,~~~j=-~~słęsi:for~~;!ib~~ ·no?,~,~d-„ stam·· ·-.-·om:-· -·e· · za· g· adn~ en. 1· a · os' w- · 1· a" to" UJ'· ~ 
~~~;~~~=~~;!a~:~~~l~~!~~ew~t r ~ . - 1 - ~ 
'dan~~ i prate niZ na czynienie przeszkód Czlowleł~ stanowi zawsze. a w ofresadi wa~. tak J'alt trzel:i'a pielęgnowa~ ziarno ro-1 zyskane, lezące głębolto poił ziemi~ poH:idy 
1n_nym':w, kn pfacYi, i" organizacji. od:ł>udowy i prz~D'.1.dowy st:uk:tury społecznej śliny by Wydała wspaniały owoc lub piękny węgla czy metalu nie decydują jeszcze o bo· 
r- ~CJ-awaf®y i~, ~e lezy w interesle. _w 3zc~ególności. 'donio5l}' czynnik w gospo- k'wiat. Właśnie proces nauczania ma zadanie gactwie kraju, tak samo pokłady talentów· 
państwa, w taf dęzkim znajduj~cym się darstw1e n_arodowym. Surowce i bogactwa rozwijać w człowieku tkwiące wartości i i zdolności. leżące w duszach i w ciahdi 
~o!o'Ze:~liu, ·o którego. tr~i:łności!ich ,w od- n~turalne odgrywają !"~r.11~ ~ol.~ w tw?rze- przekształcać )e na umiejętności i zdolności, szerokich mas ludowych nie wzbo?,ac?< ją 
l:ludoWJe na _wszystkich polacn tak czes- iHU kultury, lecz d1Jp1ero dz1ęk1 człowieka· przy pomocy których ;człowiek może two- jeszcze kraju, trzeba je wydobyć i rozwinąć 
to śfe mowi - any stronnictwa; twor~a- wi, wysiłków )ego myśli i rąk, dzięki orga- rzyć kulturę, i dopiero taki człowiek, który i ku tworzeniu obrócić. 
~e I<oalicję racze] l<onkurowały ze soba nizacji dol:lra naturalne są przetwarzane na posiada w pełni rozwinięte siły i zdolności Zadaniem instytucji oświatowycll i szl-:o!
V: 'ś;i~ p!a:~y ~I~ państwa i jedr:ocze:. prze~mioty. uzytkowe, dzięk! j~dno~tkowej staje. s~ę bągactwem, na~odów. ~~łowi:k bez nych jest rozwijanie tych talentów i zdd
lllU ·Jąk na1w1ększeJ liczby obywateli w teJ 1 zbzoroweJ pracy tworzy się kulturę spo· rozwiniętych zadatkow 1 zdolnosc1, tkwiący-eh ności we wszystkich jednostkach społeĄ"eń· , 
P.racy -.... ~izel.i w n~paściacn, rzl!~ani~ łe5ze- ństw i naro'dów. Praca myśli i rąk ~złoi 

1 

w jego naturze, n~e tylko staj~ się niepełnym, stwa, w całym narodzie, ażeby prz' got~~VlĆ 
drugim kłod pod nogi, a nawet grozbach wieka tworzy kulturę duchową, materialną kaleką, lecz ubozy społeczenstwo, Jest po- . -d tw · h , · Yk 1 l 
~roil!mi~łych c;:!1yba .'!". st~sunku ~o naj„ i ~połeczną ?arodów. 'AI; . a~epy człowiek dobny do ~wy~h bi?li~nych talentó~ za~o· Je 

0 
orzema . nowyc . wartosc~ u .. tura : 

gorszycR wrogo w. 'Jesh mimo to :ruestety rnogł tworzyc nowe wartosc1 k:ulturalne mu- l panych w z1em1ę. O ilez to talentów· i genm- ny~h. ~latego tez z~d~mem ?e?1o.crat) c~"_. CJ 

tak się rz~czy m~ję - musz(! ~yć przy" I si p~siadać o'd~~w}edni~ ?miełę~ności i zd?l~ szów posiada mnie) .. kafdy naró~, .który nie P?htyk1 .kulturalno:o.swia.to":e~ Jest r~ZWli3• 
·czyny, ktore te nienormalne ohrawy po~ nosc1. Zdolnosc1 1 um1e1ętnosc1 aczkolwiek j otacza troską rozw11ama wartosc1 ducha„ me pełm osobowosc1 kazdeJ Jednostki. pod~ 
woduj~. Gdziez szukać tych' przyczyn zależą od przyrą'dzonych zadatków człowie- I wych tkwiących w duszach i ciałach szero· noszenie jej na wyższy poziom życia kul ~u
i czym wytłumaczyć, · Źe sro'dki takie ka, to jednak trzeba je rozwijać i pielęgno· kich mas ludowych. ,Tak jak wielkie niewr, ralnego i przygotowanie do spełniania okre-

- I -
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M H. I 'Prezes -,:;owla'towy flqze1 'Les Jiowstall · Mikola]czy"fl w o'dpowietlzl na~re~lil si•l· 
p'ierwszy do slow powitania. Z pracy 'i nie· wetkę Wielkiego Przywódcy chlopsl:iq;o 

' '.-V ·v· ~1• erzc-hos' ław· 1• cach złomnośd Wincentego Witosa wyprawa- JVincentego Witosa. Czynami. c~lopshimi 'dził mocną chłopską wolę budowania przy· 'dokumentował rezultaty pracy zyw•, zmar~ 
szłości Polski, ·choćby w naftrudniejs~ych lego Prezesa: • , „-, 

N h ·p· k • • t • 'd · ł „Uobywatelmeme mas -chlopsR1ch 1Jo po· 
warun ac . rę me 1 popros u opowie zra d • · · • b d . · 'd . „ . 'k' h l .• h T a . b h prze me1 WO/me. rawurowo % ang egzamin 

W ulewnym deszczu, poprzez błoto znisz· na 'Wincen-tego Witosa, razem tworzyli ro· ziefe. częz ze. at wo~e?nyc ·: ru •1 0 a- walki czynnei Batalionów Chłopskich ol,ec· 
czonej przez wojenne lata drogi zbliża się dzinę najbliższą, rodzinę żyjącą je'dną myś- ler~two walki c~łopskieJ ~ Niemcami, sa?~· nie. to wyniki 'długich lat pracy i walki VY"in
do Wierzchosławic auto Prezesa Mikołaj· lą, tymi samymi ideałami. Są najbliżsi taz kontyngentow, trwanie przy polskosc1. centego Witosa. 
czyka. „To to gospodarstwo, pierwsze na współpracownicy Prezesa Witosa, Zarzą'd zbrojny czyn _Batalionow Chłopskich po- Cdy w mundurze %olniers'kim p;zelir„czy
prawo" - powi~dział, wzruszony - za- Powiatowy Tarnowskiego PSL, miejscowa wiązał najściślej i najkonsekwentniej z wal· lem granicę węgierską w dniach stras'l1: l;~,,ej 
trzymując szofera. Samopomoc Chłopska, byli dowódcy Bata- ką polityczną Mikołajczyka o wolność Pol· klęski. zrozumiałem wtedy i napisałem, ie 

Bo też jakże to smutny przy]az'd ao do- lionów Chłopskich, nauczyciele Uniwersyte- ski . . „Byliśmy o,ddzieleni morzem i , lądem- pierwsze ofiary chłopskie w tej wojnic nit! 
mu, w którym jeszcze tak niedawno mieszkał tu Ludowego. Lud.zie, którzy w swej pracy powiedział - ale bliscy wspólną ideą. Ro- padły we wrześniu 1939 roku. Pierwsi i.Jl- . 
i pracował Pierwszy Chłop Polski, przyjazd mieli szczęście słuchać ra'd i pouczeń wiel- zumieZiśmy i popieraliśmy każdy Wasz krok. nierze polegli w tej wojnie padli w /atlr>:t:ie. 
w przeddzień Wigilii, której nie doczekał kiego przywódcy, których praca poczęła się ~rezesie. Byliśmy dumni z osiągnięć. ze Nockowej i Łapanowie. Z ducha c:-;g;iń:o 
już Wincen!y Witos. Tym smutniejsze to z jego ducha, niektórzy starzy działacze, zdobyczy w opinii demokracyj zachodnich, Witosa był ten bunt chłopski przecitv t!ul~
przeżyc ie, ie nie dane było Stanisławowi Mi· którzy 'jeszczg na pierwsze wiece w Galicji z uznania Ameryki dla pracy chłopskiego talurze. który przejawił się w zorganizowa-
kołajcz'.1kowi być przy śmierci ukochanego jeździli z Wincentym Witosem. premiera. Rozumieliśmy i popieraliśmy z ca· nym przez nas strajku chłopskim. 
!',-- ·;sa, nauczyciela, przyjaciela. Ze, gdy Dziś przyszli. by symbolicznie wprawa- lej duszy Generała Sikorskiego i. Wasze wy- Nie mieliśmy -w świecie dobrej opinii. lY!J· 
t. . .;aa W itosa płynęła na chłopskich ra· dzić na gospodarstwo Zmarłego, jego na- siłki, zdążające 'do paktu i przyjaźni z Ro- golrwałe rządy sanacyjne, uderzenie na ·:·:- e· 
mionach ku Wierzchosławicom, lądy i ocea- stępcę, _ nowego kierownika Ruchu Ludo· sją Sowiecką. Byliśmy wraz z Tobą w Wa· chy, zgrane z atakiem niemieckim, wrog~ 
ny oddzi elały człowieka, któremu prz-ypadlo wego. szych zmaganiach z sanacją, i rozumieliś· nam propaganda niemiecka i ukraif.ska vlo
podjąć trudy Zmarłego. od miejsca po· 1 Nic się nie zmieniło w niewielkich izbach my Waszą decyzję, gdy osaczeni przez sa- lały urobić w świecie opinię, że Polska mł.i-
grzebu. I W ójt_a z Wierzchosławic. Jeszcze leżą na nacyjne intrygi odeszliście z Rządu. Prze· ściwie nie jest państwem demokratyczn~;m. 

Ten przidwieilijny 'dzień miał być po· biurku rozrzucone książki i notatki, jakby żywałiśmy Wasze wysiłki polityczne rów- _ ] eśli z czasem Polska wywalczula sobie 
święcony wspomnienir m. miał być dniem . miał za chwilę zasiąść do pracy. N a ścia- nie silnie, jak Wy przeżywaliście naszą wal- dobre imię w świecie, to w wielkie j mia ze 

hołdu <!la Wielkiego. Zmarłego. , . i· nach wisz.ą. pam~ą~ko~~ f~tog'.afie, adresy kę z. J'.'.iemcami. J\(ic dziw~ego. Byliśn:zy dz~ęki - pracy W$Ź polskiej, pracy Prezesa 
Szybho zapełnił się dom. Gosc1e z War- od mlodz1ezy w1e1sk1eJ• p1ękme wykonany przec1ez wszyscy 1ednq W1tosową rodzmq Witosa. 

szawy. Krakowa, sqsiedzi #. e,ow..iatu._ rodzi· bialu ·pri~l J~ z.ielonwn sztand!JTZ.e. __ f-'!--l~'flCznsl~„ :/.eden • ncij_światleiszuch i na/.szlachcl11icj· 

·. 
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śłonyc~ cz~nno.śd w gospodarstwie naro<Io- ~cy powiadamy, że ollowiązeli szkolny chct- r jało się na poziomie kulturalnym naszego V/reszcie trzecia sprawa - to lćioztałcenie 
wym l panstw:e· . . . f. r~~ przedlu~yć dopiero wt~dy, gd)'; s.zkc'.ły rolnictwa, pr~~my:łu, rz~r:iiosh ~y ha~dlu. na poziomie najwyższym. Polsce, jak i in· 

• c.echą d.e~okratycz~.eJ polityki kulturalno· lhlZeJ zorgamzowane na WSI przeorgan1zu1c- ~ Masa ludnosc1 mekwahfikowaneJ obmżyła nym krajom potrzeba dużej ilości jednostelt 
oswiat.oweJ Jest rozw1.1anie tych ~artości w my na szkoły wyżej zorganizowane, reali- I nasze gospodarstwo, a duże ilości jednostek kierowniczych na wyższych stanowiskach i 
szerokich masach, ~ me t~l~o. w Jednostkach zujące pełny program szkoły siedmioklaso- : \vy!zucanc głównie ze wsi do miast i na emi- jednostek, kt6re będą powołane przede 
warsh~ ?ogatych 1 zamoznie1szych grup u: J wej, a dopiero ·wtedy chcemy zarówno dla ' grację zagraniczną żyły w poniewierce i upo- wszystkim do t"WÓrczo3ci kulturalnej, nau• 
przrw1!e1owanych ... Celem dern~kraty~zne) J wsi jak i dla miasta przedłużyć obowiązek śledzeniu. Polska była typowym krajem nie- kowej i -artystycznej. Te jednostki przygo. 
~ol~tyla kulturalneJ Jest yodnoszeme poziomu . szkoly o jeden rok. do lat r: ' ,,y iu. Gdybyśmy kwalifikowanych chłopów i robotników, tych towują r.zkoly wyższe. Dotychczas ze szkól 
z:i.::1a. kultural~e~o całeJ po~szec.hności, roz- i~ .tej cln•:ili lub na rok p~zyszł~ przedłu- kulisów, . których los rzucał na dno i:~dzy. wyższ3•ch korzystały głównie waretwy za· 
WlJanie warto~c1 we. wszys~k1ch Jednostkach, zyh obowiązek szkolny do lat osm1u, to z Z tą na1wi~kszą krzywdą trzeba skonczyć, możne i część ludności miast, które mi:iły te 
a W ten. sposob .z\~1ększeme grona twórców natury rzeczy nowe siły nauczycielskie po- każdy człowiek musi otrzymać przygotowa- szkoły na miejscu lub ·w oobliżu. Dla wnntw 
kultury l pornnazame ogólnonarodowego bo- szłyby w pierwszym rzędzie do miast i tu nie zawodowe. Tego wymaga interes spra- ludowych droca do szkół wyższych była wą
gactw~. . . . . byłby obowiąze~•. ~śmioletn~, a wieś mia!~by i wiedliwości i tego wymaga intem gos~oda!- ska, bo prowadziła tylko przez gimnazjum 

~aJpotę~nie1szym narzędziem . do podno- ~adal szkolę mzeJ zorgamzowaną, reahn· stwa narodowego. Dlatego też reahzacJa i liceum ogólnokształcące, tymczasem my 
11ze,n~a. poz1o~u ~ult~raln~g? całeJ pows~e~h- ,ącą program czterech czy pięciu lat szkoły idei powszechnego kształcenia na poziomie chcemy otworzyć do szkół \vyŻszych drogę 
nosc1 l ro~11ame za?lnosc1 w duszach l Cła· powszechnej. I średnim ł~czy !ię w naszym programie z za· dla młodzieży z public"..nych średnich 117.k::ł 
łach szerokich .mas J.est ,syst~m szkolny i t? 

1 

Dla1ego też pozornie radykalne i demo- ! sadą powszechnego kształcenia zawodowego. zawodowych: dla naj7.do\niej!>zej młf'ldzie':y 
prz?de wszystkim te Je~o .ogniwa, które oheJ- k'.a1ty~zne, lrnsła'. gło::zone w tej ch·wili. przez . Pows~echne ks~talcenie średnie zawodowe z tej btegorii szkół chcemy stworzyć kuny 
muJą .całe. masy lud~osc1. Dotychczas temu mcr:tore srodowi~!rn p;o-.:adzą w swe) kon- : pragniemy realizować na trzech drogach: uzupełniające, którcby daty im dost<:p do 
celowi. słuzył? szk?ln.1ctw~ powszechne, gdyż I sck-.vencj~ do st•.vor::~r ! a d1Vu tyj)ÓW szkól I a) prŻez kształcenie średnie w szkołach najwyższych s7czebli drabiny szkolnej - do 
szkolnictwo ~redn~e 1 v;yzsze było mało do- - wyżeJ zor~anizow.-.1cj dla miasta, niżej zawodowych stopnia gimnazjalnego; szkół \vyższych. 
st~ne. dla c.orek 1 syn°~ mas l~do~ch, te zorganizowanej dla ;vsi. Mi.reo ubrania tych l b) przez kształcenie w girnnaziach i Ii- Lecz zrozumiałą jest rzeczą, że całodzien-
bstat~1e ozn.1~a! ohsług1:-vały głownie boga- z~sad 1~v sza~ę d~mo.~rntyzmu. jc ~ t to dab~.y : cench ogólnokształcących, jako szkołach 0 _ ne s~koly og_ó!noksz!_ałcr~ce i znwor'awe oraz 

ty~h 1. Z~~ozme!szych,. eh tę. Lecz trzeb~ ~o: c1~g e.1~arne! ~ht):ki sanacYJnc! stwarzaią- gniwa pośred~iego dających przygotowanie si.kc~y. wyższe s~. stosunkow~ c~dal_o~e ,d}a 
:w1edz1ec, ze polityka ehtarn~ zaczynała. s1~,luz ceJ dvi:1e m1ar~1:. Jed~, dla miasta. drugą ogólne młodzieży do nauki zawodu na po· młodzieży ze wsi 1 małych os1~dh m1e1s~:c i. 
?d d?lnego ogniwa, bo~1em me m1.el~smy dla wsi. I d:oc~az częs~ prasy .nasz P.rogram ziomie wyższym (uniwersytety, politechniki, I dlatego ~z~oły. t~ m~tszą by~ udo•tn~mdn~ 
Jcd~eJ szkołY. pow~z.e~hneJ, lecz trzy JeJ ro- nazyv; a ren'.{CyJnym; ~1c ulęk~1cmy się tych szkoły wyższe nieakademickie); maso~ na3rnolme~szeJ 1?lo~z1eży .. ~s1ągn~c 
dzaJe. A m1anow1c1e. a) szkołę powszch- ocen 1 bt;dz1emy dąLyc naorzod do stworze~ j ) k hl' . k l , d to mozemy przez sprawiedliwa siec szl~ · ł 
,ną prywatną dla bogatych i dobrze urodzo- nia jednakowej S.ZK'>ły dl~ wsi i miasta, w i . c. przed nau._ ę (d ru I lCZneJ Jz,:o: lsre. - średnich (,vysuwamy hasło t'~orzenia i;z1: it 
!1YCh, dobrze utrzymaną i należycie wypo- ramach siedmio! t in.iego obowiązku szkolne- · m7)J dzlawo. owlbeJ .

0 
.Yc lCZas l ~~?Z.la,ckaJ~- , średnich na wsi i ooicdlach robotniczycłt), 

• • ~~ • • • 1 > , d j 1 „ · · d · d ceJ a tcJ o rzym1e1 masy m oaz.1czy, to- 1 . d 1• • , , • 
sazoną, na3cz-,sc1e1 związaną ze sz.m,ą sre - go, a )y po zrc:i11::0. ·:,·:tnm tcJ zasn y Je nym 1 1 • od d 11 z ecentr<llzowaną s:ec !:Zkoł wyzszyc11), 
nią, b) pełną, wysoko zorganizowaną śred- frontem twor:.yć c,_,.ioktnią szkołę we wsi i rda zcoolwa pr~ygotowkł•andie zl aw ?";1e ":" roh-\w tej chwiJi już rnnmy szkoly wyż11ze w l 2 
n· kl k l h . h , . , . T k . 1. . ze pra .... tyczneJ w za a ac 1 rzem1es mczyc , . h d d . 6 . I 

10 asową sz:o ę powszec ną w m1astac 1. m1esc1e. a zr.:szla m1mo wo 1 orgamzato· ł h l dl h d • m1astac , g y prze woiną w m1astar: 1, a 
· ) k ł „ · · . d • .1 v · O' . Ł • przemys owyc , ian owyc czy gospo ar- · . b ł „ k • 
1 c sdz o ę mzeJ -:--1 zohrgamzo~andąl o

1
1e, n~~ 1 dro:-v, posktanokw1 d,,„ondgres ~'dv1ato\kvy w o: 1 lwach rolnych. WI<:C 

1
pr

1
zy ? o ~am s~)i.:sc nowych pun tow 

cz.y. "Y'! nauczyc~e .ac na wsi a uanosc1 Zł na ti ute z .ecy owaneJ emo ratyczne) Z 
1
, d " k t . d ze sz :o ami wyzszym1 . 

:w1e1sk1e1• chfopsk1e1. postawy na~czyciclstwa, zrzeszonego w· a 8. owną rog'< szta cema zawo ow~- Nie może być jednak do5tepna szkofa 
Otóż. w tej chwili Ministerstwo Oświaty Z. N. P. go uwazamy t;łrog~ ~raktyczncgo kszta.k~ma wyższa dla najzdolniejszej młodzieżv z sze-

postaw1ło tobie za cel zorganizowanie jed- Chłopi dziś dobrze rozumieją, że wątpli- w zakladac:h p;acy_ 1 nau~ę ':2upelm~Jącą rokich warstw społecznych bez szerokiej ga
n:ikowej szkoły dla wsi i miasta. Chcemy wej wartości jeft demokratyzm, któr' w z~~odow·ą,1 og~lną w pubhczneJ szkole ~re?- łezi burs i internatów, oraz akcji stypen
ażeby każde dziecko na wsi, podobnie jak I konsekwencji prowadzi do stworzenia innej , mej za·,voa.i:r•:vcJ. ~Vedług ~a$7:ego z~lozema dialnej. Miarą dernokratycmej polit:i;ki oświa
każde dziecko w mieście mogło ukończyć r szkoły dla wsi, a innej · dla miasta. Sojusz : cała młodzłeZ rolmc~a pob~erac bę~zie prak- towej je~t g<;;sta sieć burs i stup~ndiów i dla
szkołę powszechną najwyżej zorganizowaną. j ch?opsko-robotnic~y nakazuje nam, by jadną I tyczn~ nauk~ zdwoau rolmccllgo ~1 • naukę 0 tego też musimy stworzyć wielkie fundusze 
W tym celu pragniemy tworzyć na wsi szko-

1 
miarą mierzyć chfopa i robotnika, a jedna- ' gospo arstwie . omowym a . ;:i::"cząt) na ł:iursy i internaty. Państwo. samor.ządy 

fy możliwie najwyżej zorganizowane. Ale , kawa minra - to jednakowa szkoła. w gospo~arstm7 rolny!11• orgamZaCJł przy- i ofiarność społeczna muszą stworzyć wspól
rozumiemy, że w każdej wsi nie moŻM ;:a~ I Drugą podstawową zasadą demokratycz· sposobicma ro!mczego 1 praktyk~ch rolny~h nym wysiłkiem wielki fundusz stypendialny, 

łożyć szh. :y .siedmiokla~owej i dlat;go teł n~j polityki . oś~viato.wej jes! upowszechni~- , w ob~y~h gosp~darstw~cl~, a r?wn?cze:me ażeby. 1rełodzieży. chłopskiej • i r?~o!nicz7j 
w małych wsiach pragniemy tworzyc ~zkoły 1 me kształcenia sredmerro Stoimy na stanovn· 1 młodziez !a zar~wno zenska Ja~ 1 .m:_ska ułatw1c ksztafceme w szkole sredme) 1 wyz
o jednym nauczycielu, które realizują pro· j sku, że kształcenie średnie winno objąć calą I uczęszcz?c b~d~ie na .nau~~ d~ trzr•etme) .za: szej; dopiero wtedy wkroczymy na szeroki 
gram .czterech klas szkoły powszechnej, a 

1 
młodzież po uko11.czeniu szko!y pow·szec!mej. j wo~o;1·'.eJ, szlrnł~ rolmczeJ gmmneJ, w ktor~J gościniec przrkształcania struktury społecz· 

młodzież: z tych szk6ł będzie uczęszcza~ do Do tej pory tylko l 0% młodzieży kształciło pogięmac będzi~ . dal.sze ~we przygotowanie nej naszej inteligencji ..,... z inteligencji poclto

k'.asy V, VI i VI.I ® szk~ł wyżej zorga-: się. na pozi.omie średnim w szkole. gimn'\zjal-1 ~a~vodowe r~lm_c;z.e 1 ~g·.:>i'.1e potrz~hne mu dz?nia .ziemiańsko-k?pitalistycz.nego. na in
mzowanych lub tez zakładac szokły o dwu neJ cgolneJ lub szkole zawodowe), a olbrzy- Jako <:bywate.ow~ 1 czfo,~ie„owr k~!uralne~u tdigenc~ podlodzem<C chłopskiego 1' robot-
na1,1czycielach, realizujące program sześci•1 j mie masy młodzieży liczące w tej chwili mi- ! Na te~ drod~e b~dy rolmk zdohęoz1~ p:zyg?· niczego. · 
klas szkoły powszechnej, a młodzież z tych lion 200 tysi~cy pozostawało bez dalszej 1 tow<'.me o~olne .1 . ~awodowe. Podme;ie su~ A wi~c zdecentralizowana sieć szkół śreCł~ 
szkół będzie mzęszc.zać do kla~y siódm~i I nauki. Życie i świat są bardzo skompliko-l wtedy ,poz;o.m zycia kulturalnego '~81 • a w nich i wyższych gęstą siecią burs i intema
do szkół wyżej zorganizowanych. Z pani ta- wane, dziś już nie wystarczy nawet sicdmio i ~z~zegolnosci kultura rolna. t~lent~ 1 ząolno· tów - to trzeci kamień węgielny demokra
kich szkół niżej zorganizowanych młodzie~ I czy ośmioletnia szkoła powszechna. lecz,. se! !11as ludowych .zosta?ą UJ~~ion~ 1 roz· tycznej polityki oświatowej! 
b::dzie uczęflzczać do szkoły wyżej totga- ! W!półczesnemu obywatelowi czy fachowco- '~mięte, a . następnie na1zdolme)sze 1ednos.t· Powyżej omówiłeni pierwszą i:lrogę oświa
nizowanej zwanej szkołą zbiorczą, albo szko- i wi potrzeba wiadomości na poziomie śred- i ki będ~ m!ały ?tw~rtą drogę do kształcema tową - drog~ szkoln~. Leez óbok tego wi
łi:,-Matką. W każdej gminie zbiorowe} .'llusi 1 nim, gimnazjo.lnym. I dlatego ruch ludowy, 1 na poziomie na1wyzszym. nien istni~ć drugi tor oświatowy - tor pon· 
b~ć paq takich szkół zbi.o~czych, .gdyż do- j idąc za wzore~ dem~kracji zachodnich, wy· . . Dla j~dnego miliona 200 tysięcr m~o'clzie· szko!n.y .. !en. dr~ir: t~r pozaszkolny. winien 
p1ero wtedy cała młodzi ez będzie -mogła I suwa do zrealizowania postulat powszechne- zy w wieku od 15-18 lat, a nigdzie cło- umozhw1c kazde1 Jednostce doro„leJ dahz.e 
ko:lczyć szkoh najwyżej zorganizow<mą. go kształcenia średniego. Cała nasza mło- tychczas nie kształcącej się trzeba zorgani· kształcenie, a wi~c otwierać przed nią drogi 

Do realizacji tego edu potrzeb nam 90 dzież od 15- lat winna kształcić się na z.ować praktyczną naukę zawodu w zakla- do awansu społecznego po przez. system 
tysi~cy nattc~~ycieli, a w tej chwili mamy 68 poziomie średnim. dach pracy, oraz około 10 tysi<;cy pub!icz-1oświaty pozaszkolnej w późniejszym jej ży· 
wsięcy czyli brakuje nam 22 ty~iące nau- Wyżej omawiana _sprawa łączy się dla nas 1 nych średnich szk6ł zawodowych. Na wsi w ciu. Ten drugi tor - to system oświaty do
cz.ycieii. S:1diimy, że potrzeba nam dwa, z zagadnieniem kształcenia zawodowego. każctej gminie winny powstać 2-3 takie 1 rosłych i system upin.vszechnienia kultury, 
najwyżej trzy lata czasu, ażeby uzy:;kac! taką Dotychczas tylko niewielki odsetek młodzie- !lzkoły. Jest to zadanie wielkie i trudne, lecz dający osobie dorosłej, która posinda zami· 
liczbę nauczycieli i w ten sposób stworiiyć ży zdobywał przygotowanie fachowe do pra- musimy je podjąć, by usunąć nasze wiekowe łowanie i uzdolnienie możliwości cło dalsze
jednozorganizowaną szkołę dla wsi i miasta. cy w gospodarstwie narodowym; cała masa nie.domagania i dorÓ\'IJlać. kroku innym na- go doskonalenia, oraz stwarzająca dla 11ze· 

\V naszym programie ludowym mamy po· 1

1 

młodzieży nie otrzymywała zawodowego rodom. Zrealizowanie icłei powszechnego , rok ich mas war)mki dla przeżyć kułtural· 
wiedziane, że chcemy ażeby szkota pow- przygotowania i wchodziła do produkcji be:t ksztafcenia- zawodowego, to drugi kamień 

1
: nych. Jest to sprawa bardzo ważna lecz wy· 

szechna była ośmioletnia, jednak my ludtlW• jakichkolwiek kwalifikacji, co ujemnie odbi- węgielny naszej polityki kulturalnej. maga ona odrębnego omówienia. 
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U!Jch ludzi naszej epol:i Prcz11":1en! Roose- i w oderwaniu od terenu. Witos wieClzial Dziś wśród tycf1 wieńcorv spoczął jeszcze ·swe] strony rcwanzowali się niehończąL·11mi 
velt interesował się polskim ruchem ludowym o tym, i dlatego tak tęsknił za swym gospo~ jeden - wieniec przyjaciela, wieniec na- się wspomnieniami o swej współpracy z Wi
j 11ajszczetszym zaciekawieniem i przyjaźnią Jarstwem i chło,f'Jami w latacl1 wygnania na stępcy. Prosty napis: „Kochanemu Prezeso- tosem. Prześliczlłą gwarą, z budzącym un1-
dar;:yl Wincen!ego Witosa. Na Zachodzie ziemi morawskiej. Tym serdeczniej witam wi - Stanisław Mikołajczyk'• przewinął buchy śmiechu temperamentem, opowiadal 
:: dużą nadzieją pairzano n11 polityczne i e· Was, współpracowników Jego, którzy mie· się biało-czerwonymi i :ielonymi wstęgami jeden z n<!jstarszych działaczy, jak próbował 
konomirzne wyniki pracy chłopów. W dy· liście szczęście : Nim współżyć i wspól- pośród masy białych cT1ryzantem. na wiecu podbijać audytorium demagogią. 
shusjach w Królewshim lnstylucie w To. tworzyć". Pozostała jeszcze w programie wizyta w P.owoJzenie miał ogromne, zadowolony i 
Jynie, gdzie zbierali się najpoważniejsi po· Nastrój poi:lnioslego wzruszenia potęguje Uniwersytecie Ludowym w Wicrrchoslawi· dumny wraca do domu. Przy wyjściu za
litycy i ekonomiści, widziano w agraryźmic się jeszcze, gdy Wiceprezes Zarządu Okrę- cach. W dawnej dworskie.i ofiqJnie mieści trzymuje go Prezes Witos „Pojedziecie ze 
nowy system gosfJodarczy, klóry zapewni gowego Jan Witaszek oddaje w pięknych. się skromnie, w. trurfnych dla pedagogicznej mną" - powiada. Nieszczęsn!J „wódz lu
ludzkości dobrobyt i uchroni człowieka a prostych słowach całą Witosową gospo- pracy warun11acl1 Uniivcrsytet. który byl O• du" wymiguje się, jak może. Nic ma jednak 
przed wyzyskiem i terrorem politycznym. darl:ę w opiekę Stanisławowi Mikolajczl.lko· statnim ukochaniem Prezesa Witosa. Nie ma rady. Na furmance rozpoczyna się ciężka 
Jeżeli, po obaleniu Niemiec, losy Europy wi, jako obecnemu przywódcy ruchtt. Prosi I pomieszczenia na mieszkanie, kształci się w dla młodego działacza rozmowa. „Tak si~ 
śtodkowej budzą tak silne zainteresowanie go o przyjęcie troski o dom wierzchoslawic- nim tymczasem tylko młodzież dochodząca. pracuje wśród chłopów", - r?rzmial Pr~
Zl.!chodu, Io kto wie, czy nie dzieje się io ki, o ukochany przez Prezesa powiat tar· Prezes Mikołajczyk wypytywał nauczycieli o zes. „Podobać się chcesz"~ „Clrlopóiv trzebu 
dzięki dojrzałości chłopa, jego sile i parlst- nowski, oddaje i Okręg Kralwwski, tak bli· wszelkie klopoly i troski, zwiedził pięknie uczyć, trzeba mieć odwagę mówić im rzeczy 
wawej świadomości. ski Zmarłemu. ,,Przejmijcie symbolicznie ozdobioną koniczynkami świetlicę, przeglą· niepopularne". Nie pomogły parokrotnie pa-

Polski chłop swą dojrzałość i potęgę za· wierzchosławickie rządy - Prezesie", koń- dal program) zeszyty. dysl~utowal z nauczy- nawiane próby wysiadania. biedny demagog 
u:dzięcza tmicg Wincentego Witosa i dzia- czy kal. Witaszek wśtód ogólnego wz:rusze· 1 cielami. . musiał przebyć całą drogę wśród ~orzkiclt 
fo!rdci tego stronnictiva. a Ido wie, czy dziś nia. Zwiedza więc nowy gospodarz, chlap Pogwarka przeciągnęła się w parogadzirr- uwag Prezesa. ,Już mi to za czyściec star
los~J Europy nie ;;aleią od politycznego wy. - również i rolnik, swe symboliczne posiadfo§.

1

' ną dyskush polityczną. Tak wiele cl1cieliby I czy - wspomina stary dzi!!lacz, ale cale. 
robi~nia chłopa palsl1_iego. . . ci: Przechaclzi następni: ,wraz ze ws::ystki- chlopi. wiedzi~ć i. rozumie~ z t~u~nych nieraz I iy~ie. ,pamiętam te słowa, prezesa :·trzeba 
Może za daleho sięgam, .alt; w tym ~1e1- mt n.a cmentarz._ by złozy.c hold .u grobu. . . at~anow pol~tyl:r. zagranrcz?_er t. welfln.ętrz- 1 mow~; tylho prawdę, chocby była Ti1epopu· 

;;cu i.pl, myślał, pracował Winccńly Vl1tos, Piękna kaplica, gdzie zło::ana twlok1 I neJ, korzysiaJą więc z ohaz11 zasięgmęc1a o-, lama . 
a ja dziś c:r.uję się w tak bliskim gronie jego Witosa, tonie w kwiatach i sztandarach. W o- i pinii, prośby o radę, o wyjaśnienie spraw za- Serdeczny uśmiech Mikołajczyka podhre
wspólpracowników, że chcę zobrazować nie 

1 
lają ze ścian haplicy nazwy kół gminn!Jcf1, 1 wiłych. Prezes opowiadgl z werwą. zapalem I śla 01;tatnie s!owa, uśmiech zrozumienia czlo

!iillw to, co nasz kochany Prezes zastawił powiatów, of~ręgów ludowcowych. Sklaclaj_ą 1 i oż11wieniem, nieczęsto spotykanym u tego , wieka. któremu przez cale i.ucie pr:ypadło 
r. '.Zr.l . dz_ii, ale lo, . co "!o:m z~aniem: ujaw~~ hold br~tnie organizacfe polit~c7ne, ~osp~: i zamhnięteg? v! sobie, opanow.mzego ~olity- jw udziale m_ówić i robić rzecz1~ niepo?.ula~-

. · ,:_i;,· „, 0 w przy:dosc: polrtyczneJ, co dz1:; darcze 1 spoleczne. Pozdraw:a;ą umU:osc i lu1. Ale tez nieczęsto zdarzt1 się okazJa ser-; T'C, przed klorum T'a drorłze lwmprn:aCJ1 TVi 
j „ z cze może jest nielJ!idoc.zne, a!e ju~ ist~ieje. uczniowie: pr;yjaciele. sprzymierzeńcy, na· j 1ec_znej dpskusji ~o!itycznej w gronie tak 11 

losowego dzieła nieraz jeszcze takie właśni;: 
N aiwiększy człowiek me moze dz1alac sam wet przecrwmcy. sw1efme .łl§ rozum1e7qcym. (;ospodar~e zt PJoblemy stanq. 
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zabici i ranni (Grodzisk, Raks:iawa. Kasina 
Wielka). 

Rozpoczęły się niezliczone procesy prze-
ciwko chłopom-ludowcom. Dla przykładu 
przypominamy, że w jednym tylko cłnju 9-~o 
października 1933 roku odbyły się wielkie 
procesy: w Rzeszowie (3 komplety, razem 

PierwJ::.y po wojnie a piąty po zjedno::ze- i wego w Galicji, a potem jeden z przywód rlwo stacza się na dno upadku ... Ci, 1d6rzy 108 chłopów oskarżonych, ponad 80 skaza
niu Kcngres Z wyczajny P oLk'. (:g;:i Stronni- ; diw f SL. „Piast ~ ", które;;o był „IJre;'.eser.1 rząc!zą i roydają olbrzymi<? fundusze podafko- nych na więzienie): w Tarnowie (3 komple· 
ctwa Ludowego odb~„.._-a si~ w o.;c;)h~-r j j honorowym" od 8 J,·1e3::> 1927 rc~•u. \Vkrót , roe, nie chcą nad sobą kontroli ... Za chęć i ty, razem 64 chłopów osk„ ponad 40 ska
chwili i w~~ec niezwykle pov;ażnych zagncl·-1 ce po nim pcszecit Na.rcyz Potoczek. l próbę rozpatryrroania nadużyć i pociągania zanych): w Krakowie (2 komplety, 46 Qsk., 
ni<:ń: ~tają ,przed r.!m P_Y t,~:!ia. ~l~rzymiej .\V. PF-S „grur:i, .l~gio?owa" wykor.:-iła 1 ro~rwych do ~dpomfc~zialn,oi;J_ Se!m i poslo- 33 skazanych); w Nowym Sączu (43 osk., 
wagi, r.a ktv-rc trzeba z:>':„e:.:c w:n>r:wą od- wielb ro::.bm ·w razuz1ermku 1928 r. (Ja- , n:ne cbrzucani są ble.em ooelg i klamstro„. 27 skazanych). 
powit:dź, jasną i godr.ą w:d!:it'.; o ruchu de- worow.ski, Moraczev:ski, Smu!i!~owslfr i in.l. J Un~cestrota się ropl!,'1V mas ludoroych na spra- Następnie były Piaski Wielkie, Mszana 
mokratyc;:!!ego. wielki<:go stronn ~.:cwa poli- Podr:·bnie stab ~ie; w „i'·Iaro{fowej Partii 

1

. roy państ1von:ie, samorządoroe i gospodarcze. Górna, Suwałki itd. 
tycznego, naj~. : arszego - cbok F'P.'.3. -- w . Robotnii::zej" (NPR), g:h:ie na czele sec;!sji „(Wobec poroyższego kluby chłopskie) po- Szalała również cenzura. . 
nowej Polsce. I stanęli działacze łódzcy (Fichna, Waszkie· stanarofają uzgodnić sroe postępowanie tak ro W roku 1931 było 14 koP.fiskat , ,Zielo-

Przed z?rgrc11izo;·•an1r.Ji ~oJ . zielor:y~i -:;~czJ. \Vs~~rli sanacj~ bo:;aci Żydz.i (~Vi- '. Sejn:ia j:i.k i ro kraju ro celu utroorzenia nego Sztandaru", redagowaRego przez Ma
sztandarnr.!1 n:asam1 luc..owyr.n s~aJe egzamm ' sl;cb), częsc nauc'Zj·c::elstwa (poc' ągmęta 1 ro~poln::so frcnfu Zudoroego dla obrony zaAr0 • cieja Rataja. W roku 19.~2 - 35 konfiskat, 
histo;yczr.ej ~.·af;i .. E~z ż~d:1ej pr~es~dy, i. bez : p:zez Jali~na ~otwicz1 -, ~1~mEkov1~k!ego), ; żonych .intemó:v. ~os~oda~~zych i prac poli- w 1933 - 43, w 1934 - 36, w 1935 -
wygorowaneJ an:b1CJ1 naiezy stw1erdz1c 1 w 'I !Jcru,(z ks. Cz.ujem, Luoe1M1m, Lonozmem) I tycrn ycn ludu rcie1skiego... 35 itd. 
pełni sobie to u3wiaclomić, że na ten właśnie , itd. Nastąpił potem Kongres Krakowski oraz Dnia 29 czerwca 1936 roku były Nowo-
Korigrcs zwrócor.a j~st pow~zeclm.a uu;aga j Og5łem biorąc, syt1:cr f a stawała si~ w tym ! wspólna akcja stronnictw . chłopskich i ro- sielce, gdzie 120-tysięcZ''la masa chłopów w 
nie tyiko chtopów pbkich i nie tyl!<o ce.lej okresie r..aC:wyraz p·. :- " :n. „Ob:Sz legiono- i botnicz1·d1 w caiym kraju, zakończona utwo- uchwałach zażądala międzg inngmi nowej 
Poluki, ale w og:S!e w pew 1ym zah~sic całe- wy" z Fihudskim s7.cc ~ pdną parą ku wpro- rzer.ieru h1oku wyborcze30 p. n.: „Związek konstytucji, opartej na podstawach demokra-
gv kulturalnego świata. ·wach rniu i utrwalaril! rZ'ć1 :Sw dyktatorskich, 1 Obrony Prawa i Wolności Ludu" (popular- tycznych. przeprowadzmia uczciwgch wy-

Z CZEGO się w opar~.iu o sfery posi:\aające, a przeciwko I na nazwa: Centrolew). Zatargał uczuciami bor6w, walki z naduźgciami, sprawiedliwe-
ZRODZIL RUCH LUDOWY? me.sem ludowym. Na5 tąpił okres łamania i wzburzył sumienia Brześć. Odbyły się w go na p;awie i sumieniu opartego wymiaru 

charakterów i upadlania ludzi. Działano o· i listopadzie 1930 roku „brzeskie wybory„. sprawiedliwości, i t. d. Odpowiedzią sana-
Ruch Ludowy w Polsce, ja!~o zja" ; .. :~o bielnicą i przekupstwem, a gdy to nie skut- pełne nadużyć i gwałtów. • cji były Krzeczowice, pow. Przeworsk, dn. 

rodzime, wolny jest od przewagi sztucznych I kow<tlo - gwc!t~m. Szerz:;ły się n~dnżycia, \Vreszcie dnia 1 O grudnia 1930 roku po- 2 lipca 1936 roku, gdzie padło 5 chłopów 
i nież:rcic-•~'J"Ch C:oktryn. Zarówno jego pow- 'I beztraw:e teror. , ',S~·1oiw" wolno było łączyły się kluby: 'Wyzwolenia, Piasta i Str. 1 zabitych i wielu rannych, O<trów Tuligłow
star.ie jak i ewolucja są \\')';i ikiem naturalne- wi;zyGtk„, „swoi" korzystal/ z pieni~dzy I Chłopskiego w jeden wspólny „Klub Posłów I ski (pow. Rudka - 7 chłopów zabitych, 
go organicznego rozwoju. ska::Lowych i pcbego poparcia wladz admi- i Scnato~ów Chłopskich" ( 48 posłów i 6 se- 1 liczni ranni) , oraz krwawa pacyfikacja Za • 
• Zrodził ~ię ja'.ł~ po!r=e~~ 1t1szy ! serca, I nistr~cyjno •. ~oh::yj?y~h. Przeciwnicy byli natorów). A dn. 15 marca 1931 roku na- mojszczyzny (od 17 września 1936 roku)· 
1ako wykuJi t mgsl1, pragr.ien 1 uczuc suro- prze~laclo~vam 1 g"l-:b1em. stąpilo ziednoczenie Ruchu i utworzenie Dnia 15 sierpnia 1937 roku Stronnictwo 
kich mas chlopskich. f jednego Stronnictwa Ludowego. I Ludowe proklamowało powszechny strajk 

J ego formy organizacyjne kształtowały POLSKI CHŁOP NIE ULEGNIE. Z KRONIKI LAT chłopski._ który płomi~nie~ i burzą ~garnął 
się z bi~giem lat, dojrzewały, przybierały po- Piześladowania, krzywdy i cierp1ema ce· PRZEDWOJENNYCH cały kra]. Po~ypały ~1ę 

1
da:sze r.epresJe. Pa-

stać najwłaściwszą dla wielkiego ruchu ma- mentowały jedność chłopską, a równocześ- ' I cłło 41 chłopow zab1tycn 1 setki rannych. 
sowego. Rozwijały sję też też i pog?ębiały nie pogłębiały zrozumienie konieczaości We wrześniu i październiku 1930 roku Co było podczas okupaoji, nie trzeba na 
założenia ideowe, dojrzewały zasady pro- współdziałania chłcpów i robotników. Pierw- odbywały się krwawe pacyfikacje na terenie tym miejscu powtarzać. · 
gramowe, przebywając o!brzymią drogę - szym wyrazem takiego współdziałania stało województw: lwowski~go, tarnopolskiego i CO DALEJ? 
od spraw drobnych, od bolączek miejseo- się wspólne ośvnadczenie złożone w Sejmie stanisławowskiego._ Ruch LuClowy wyrósł i trwał wśród wal-
wych, do zagadnień ogólnospołecznych, poli· przez kluby poselskie: Wyzwolenia, Piasta, Z początkiem 1932 roku rozpoczęły się ki ze wszystkimi siłami wstecznymi w na
tycznych, gospodarczych, kulturalnych i wy- Str. Chłopskiego, PPS., NPR., i Ch. D. Sta- protestacyjne strajki chłopskie i trwały kG- rodzie. Nie był i nie może być konserwatyw
chowawczych. t~ się to na· poi:;iedzeniu w dniu 15 stycznia lejno do późnej jesieni. Pierwsze wystąpiły ny, gdyż wieś, gdyż chłop, gdyż człowiek 
Matką polskiego Ruchu Lu'dowego była 1930 r., na którym publicznie postawiono powiaty: limanowski i dąbrowski, potem pracy musi zawsze walo.yć i zdobywać. Był 

nędza, wyzysk i krzywda, a ojcem - prag- żądanie zmiany systemu rządzenia. Domaga- siedlecki i łukowski, następnie łowicki. Ca- i jest rudiem postępowym, opierająęym się 
nienie wolności i sprawiedliwości. Latami no się •wtedy:· łymi województwami ludowcy przeprowa- na zasadach szczerze i w pełni demokratycz· 
całymi istniała skierowana przeciwko niemu t. Stosoroania m całej pelnt konstytucji i dzili strajk: od ' do 11 września woj. war- nych. Takim był, takim pozostanie. 
walka - podstępna i zażarta. Nie skończyła usta.ro; stawskie: od 23 do 30 października-woj. RuCh Ludowy walczył i walczyć bi:dzie 
się też i do dziś. Warstwy i grupy uprzywi- 2. Wykluczenia n::s:telkiej propagandy na krakowskie, kieleckie i lubelskie; od 20 do nie tylko o wolność i pr?wa polityczne, ale 
lejowane nie d1ciały, ze swego stanu posia- rzecz zmie.ny konstytucji ro drodu zamachu 27 listopada woj. łódzkie. równocześnie także o sprawiedliwy podział 
dania nic ustąpić. wręcz przeciwnie, objawia- stanu (do czego dątyly kola sanacyjne); Dnia 15 maja 1932 roku odbyły się dóbr i dochodów, oraz o pdny dostęp do 
ły nienasyconą i nierozumną zachłanność. J. Uniezależnienia sądoronicfwa, adminisfrs- krwaw~ starcia chłopów z poli':ją w Lubli, skarbów. jakie daje kultura. Sprawy dnia 

. Chłop pracował -i -walczył wytrwale i ofiar- cji pari.stroóroeJ i roojska od wpJyroóro iak#ei· pow~ Krosno~ . . . dzisiejszego, bieżąee, zasięgiem swym i wa· 
nie. Ale obok niego również 0 swe prawa kolmiek partii politycznej; Dn. 5 cze11Wca . J 932 r. podczas święta gą przekraczają wszystko, co dotychczas by
do ludzkiego życia walczył na swoim odcin- '" Prze:rtrzega.nie podsta.roOTOych zaMd i Ludowego w Łapanowie; pow. Bochnia, po- ło. Jesteśmy tragicznie wielkim pokoleniem, 

, ku robotnik. Stąd związek braterstwa i wspól- przepfoóro o samorz~dzie: licja uderzyła na chłopów, zabijając 5 i ra- na któreg'.> oczach tworzy si~ hiGt'.>ria. Jak 
·nych zasadniczych celów. 5. Ukrócenia samoroolt ro dzied:;;inie konfi- niąc kilkadziesi~t osób. wszelkie tworzenie, rodzi się w bólu i m~-

Od początków swych Ruch Ludowy bgl skat praso.,,,ych i represji politycznych itd. Również w czerwcu w pow. leskim padło ce. A my, a nasze pokolenie, stajemy się nie 
1uchem postępowym, radgkalngm. I innym 'Wkrótce potem '(15.IV.1930 r.) zapadła 5 chłopów zabitych j 8 rannych. tylko widzami, ale przede wszystkim W!lpół-
być nie mógł. Bo radykalnie siec i tępić na- wspólna jednomyślna uchwała wszystkich Dn. l 1 lipca 1932 r. w Jadowie, pow. twórcami· tego hvorzenia. 
leżało krzywdę i bezmiar nieprawości, jakie klubów chłopskich: Wyzwolenia, Piasta i Radzymin, padło 4 chł~pów zabitych i kil- Pytali jest wiele i są te pytania wielkie. 
powszechnie królowały. Pom:zegó1ne odła- Str. Chłopskiego. Brzmienie jej, posiadają· ku rannych. , Trzeba je rozważyć i przetrawić. trzeba dać 
m~ Ruch~ nie były wolne .od. błędów j wad. I c~ dla Ruchu Lu.dowego historyczne znacze· Potem były Daleszyce w ~ej. kielecki~. na ~ie o?powiedź. I ta ch!opska odpow!edź 
Nie one Jednak pierwsze 1 me 03tatnie. Na I me, było następujące: Latem 1933 roku odbyły się krwawe zaJ- musi byc podyktowana me tylko uczuciem, 
popełnianych błędach rozsądng człowiek ; „Czteroletnie rządy pomajowe 'doprowadzi· ścia w pow. ropc,zyckifn, rzeszowskim, łań- nie tylko sentymentem i sercem, ale równo" 
dużo może się nauczyć. Dlatego to nie są ly do ruiny gospodarczej .,,,ieś. Drobne rolnl" I cuckim, przeworskim i limanowskim. Padli cześnie rozumem,' równcc3~Ś!lie mózgiem. 
groźne błędy przeszłości, skoro się powtarza- . -:r;n•·.::i·::vx ~~watllBiWW 
ją się ani w teraźniejszości, ani nie powtórz11, STANISŁAW WóJCIK 
w przyszłości. A zresztą - „kto jest wol
ny od grzechu, niech rzuci kamieniem". 
Wszakże wszyscy grzesznicy, ze wszyst

kich ogrupowań i środowisk, uczyniwszy 
własny racht~nek sumienia, winni dóbrze się 
za stanowić nad tym, co wypada a co nie
eo im wolno a czego nie wolno. 

Organizacja ·w • • :terenie. 
/ 

Podstawowym wymogiem ustr0ju 'de- Tak więc szerokie masy ludowe przez lu zwolenników tego pro ~~amu, ale jeśli 
mokratycznego jest prawo przysługuj~ce wybranych przez siebie przedstawicieli będzie słabe zespolenie ludzi, wyznaję
społecz~ństwu zrzeszania się w stron· do sejmu? a na~tępnie do rz~du, do sa- cych ten program, a w konsekwencji 

DYWERSYJNE ATAKI nktwach (partiach) politycznycl:\. Ina- morzędu . i różnych instytucji oraz pła- kiepska organizacja - takie stronnictwo 
Sanac.ia, umacniając się, stopniowo dokrę- czej nie byłoby demokracji w rządzeniu cówek życia zbiorowego, , $prawuj~ nie odegra poważniejszej roli, i odwrot

cała śrub~ rządów policyjnych. Podstawą państwem. zwierzchni.ę władzę w państwie oraz ma- nie, nawet p rzy słabym programie, nie
reżymu stały się umowy zawarte pomiędzy W dzisiejszycn . wielkich zbiorowo- ją możność realizowania na każdym od- wielkiej liczbie zwolenników, ale zwar
„obozem legionowym" a ob!zarnikami i ściach ludzkich trudno sobie nawet wy· cinku życia programu, który zdolny jest cie i organizacyj~ie sprawnie działają-

lk k 
obrazić, aby szerokie masy rudowe bez- skupić obok siebie większość danej zbio- cych, rezultaty będA zawsze niepropor-wie im api tałem. Symboliczne znaczenie d cl ł -c pośrednio same tę wla zę z nia na rowości spo ecznej. • Bo demokracja, to cJ· analnie większe. 

posiadały spc;cjalnie w tym celu urządzane d ł B ł b · d k • b d k 
zjazdy magnatów, na które przybywał bądź zień slprawowa v. ·1· y od y to! me o pral tykcz_n1~ iorę.bc, rz~ y wię szości, Ruch ludowy, chłopski. prze'<l. wojnę, 

P.1 d k" ( 1 R d . 'łł N' , . pomyś enia, niemoz 1we o wy rnnania. wo a tore.1 musi yć ~szanowana przez mimo posiadania niewetp!iwie szerokie-
sam i.su ·3 1 u ts. a ziwi a w ies'W1e- Dlatego tei, aby szerokim masom 

1 

mniejszość, z tym, że mniejszość ma d · · J • żu - październik 1926 r.), bądź jego peł- ł d ł d ł go programu i uzego zasięgu wp. ywow, 
nom0cnik W alery Sławek (u hr. Tarnow- umo~lh\d'iĆ skprawowanie tedj. w~ :y, pe ne PL:'WO o lg; osz':nia swlego ikP;~· nie ~ł w s tanie odeg,-ać qależneI roli , 

k D k 
. . 

1927 
ustroJe emo ratyczne, praw z1we 1 me- gramu I pozys nwama zwo enn ow, bo z ra.J,.ło odpowi'edni'o spr. a'•'ne.r· 1• si"l. s iego w zi ovn e - wrzesień r., o- kł l · d · · · · · d d ' 

D d k J bł . k amane, powo u,rę o zyc1a stronnictwa a tym samym os1ęgania w ro ze rywa- neJ· or!!aniz~cp", która by zdolna bvla ~ać 
raz u hr. zie uszyc. iego w a onow1e o- czyli partie polityczne. Każde takie lizacji programowej większości w spole- ~ · bł' 
ło Sl~ałata ~- J?aździerni~ 1927 r.) • stronnictwo, wysuwając określony pro- czeństwie i decy.dujęcego głosu w pań- wyraz zewnętrzny w zyciu pu ic.znym 

~o,;noczesn~e .na w1e!ką s~al~ zaczęła gram ustroju i sposoby gospodarowania stwie. temu, co nurtowało w masach ludowych . 
dzie.łac sanacy1 na dywersJa tal~e 1 na t?;:e- . w państwie ma możność w swych sze- Dla istnienia i rozwoju stronnictwa Dziś mamy ' wypracowany szeroki 
nie ugrupowań chI?ps!{ich. Z początkiem j reC"ach skupienia szerokich mas ludo- politycznego w prawdziwym ustrofu cle- i głęboko sięgajęcy program przebudo 
jesieni 1927 r .. (w okresie przedwyb_or· ! wych. ,Masy te, zrzeszone w sz,eregach makra tycznym niezbędne sę przede WY i urzędzenia n aszego życia zbioro
czy:n) usunął su~ z PSL. „Wyzwolenie" '. danego stronnictwa maję możność z po- wszystkim trzy podsta,wwe elementy: wego, mamy niemal cafę wieś skupionQ 
1d iusz Pon:atowski, b. minister, a potem 1 śród swego grona cieszęcych się zaufa· prog't'aJn, wyznawcy tego programu, w Polskim Stronnictwie Ludowrm obok 
v:;cemarszak!, Sejr=u, jeden z założycieli , niem ludzi posył-ać jako swych przed- czyli członkowie stronnictwa i spr~wnie te~o. pro.gra~t~, trzeba ."'i':'C Jeszcze c cl
tcgo s~nnnictwa. Nastąpi ł ro<:bm w „Stron. ' stawicieli, w drodze wyborów do sejmu działajęca orgenirnc!a, zdolna ~kupić I pow1~dmo silnie ~espo! ić ~i i;. na:-:1 w zdy
C :!opskim'', z którego przeszła do sanacji „ dla . sprawowaniJ! najwyższej władzy swych zwolenników· i od~owiednio do scyphnowanych 1. spra:wme dzia!a!ęcych 
grupa : dr ~arol.ez;t Pol.aki~iczem, ~a:ia- 1 w państwie, jaką . jest wład~a u~tawo- swych wpływó~ w. m~sach oddzhływać ' ~zeregach orgamzacyJnych, aby ri°.!a, 
ne::i C1eplabe"'1 1 m. Wreszcie ·w pazdz1er- 1 dawcza, a następnie dla wyb1erarna odw na kształtowanie zyc1a danego społew Jaka przypadła masoM <:hłons..-1m 
r.ik'.! tegoż ro!•u wystapił z PSL. „Piast" J powiedniej władzy wykonawczej czyli czeństwa. . w obecnych przelorr:cwy.:h :za'.!ach, byw 

J akób Bojko, jeden ; twórców ruchu !udo- i rz~du Można mieć wspaniałv program, wie- . la. bez reszty wypełniona. 

' 



' 

\ 

lfr. 5 .... CHŁOPSKI SZT AND AR Nr 5 

'A wyJętkowo waZ'ne, epokowe wprost ma.dzie osobom dotkniętym jakęś klę- na wyższy poziom życia pod każdym Przy zarzędach gminnych zamiast 
i brzemienne w skutki, szczególnie dla sk~ czy chorobą. względem. komisy.i winni być odpowiedni referenci 
nas narodu polskiego, sę obecne cznsv. Członkinie Kolo P. S. L. winny utwo- z ,pośród członków Zarv•du względnie 

Dl t · · k b · Dla prowadzenia tak pojętej pracy .., 
a ego tez musimy wszyst o zro ić rzyć sobie. w Kole se kc.Tę kobiecę dla Koło musi posiadać własnę, wzgiędnie nawet z poza Za'.zę?u·. Ref e~ent .taki ma 

nie zanie.~bać nic, coby. mog!o podnieśt prowadzenia spec.falnych prac z inri~ organizac.i~ jak \Vici czy Sttaż Po- te ~ame ':1prawm~m~ 1. obow1.ęzk1 na t~· 
sprawnosc naszę orgamzacv. JO-". A przede wszystkim co k'1żd 0 n1·e- - 1 renie gminy sw'eJ J„k1e nos1ada komi 

Ab ~ " " żarna Suóldzielnia - świet ice. . . . , "' t" -
Y rola, jaka każdemu z nas na od- dziele winni członkowie Koła zbie;:ać sie ' · 

1 
. - SJa w pow1ec1e. 

einku organizacyjnym z woli naszych I dla przedyskutowania sobie artykuló1~ Przy t~ .< , rozbud?wai:e1 pracy Koła I Oczywiście, zarówno komisje w po-
członków przyp~dła, była n~leżycie, bez wai nie.iszych z ostatniego numeru musz~ . mie:- odpow.iedmo rozb~dow~n~ wiecie czy województwie, jak i referenci 
reszty . wypełniona, musimy przede „Ch lopskiego Sztandaru" i innych pism. ;'.r~cę 1 .wyz::.z_e . 05~ 1 :va, ab>:.moc; s!uzyc w gminie sę podporzędkowani Zarzędo
wszystk1m dobrze s~bie ~świadomić na- 1, oraz dla przedyskutowania wszelkich ,\ o.iem 1'.1struJ..c.r :iml 1 odpow.iedmmi-ma- wi, i prace prowadza z rego ramienia. 
s~ę st:ukturę or~mzacyJnę oraz zada-

1 
aktualnych sprnw, obchodzęcych gro- fant!ł~r;n , a przede wszyst~im, aby na- Pamiętajmy, że • tylko przez silnę 

n1a kazdego ogmwa organizacy,inego. I madę, a w wielu wypadkach dotyczę - da·Nac tvr;1 pr~cor'.1 char?!: ter plan~wa- i sorawna własna organizacje politycz-
Wedł~g statutu naszego stronnictwa, . cych gromady. Każda dyskutowana na nego „ działania 1 wł~"'"' 1 "' " zdrowy nę,' przez ' wy'tężo~ę i ofiarnę pracę w tej 

p<>dstawowę . je?nostk~ organizacyjnę I zebraniu Koła sprawa winna być zrefe- rozwoJ. orr.anizacji masy chłopskie będę mogły 
Je~t koło, działa~ce na terenie wsi lub rowami p;-zez· uprzednio ustalonego re- Dlatego też wszędzie przy zarzędach dojść do właściwej roli w państwie, 
miasta. ferenta, po ozym należy dopie ro prze- woie wódzkich i powiatowych winny wnieść wieś na wyższy poziom kultury 
Pr~cami w powiecie kieru_Te Zarzęd prowadzić dyskusTę i ustalić wlarne sto- być uruchomione odpowiednie komis.ie, duchowej i dobrobytu materialnego 

F.0':'1a!owy, .wybierany na dorocznym nowisko przez uch wR!enie wniosku. Ko- ,tak gospodmcze, z podziałem nfl sekc.le oraz dać zdrowe i trwale podstawy roz
ZJezdzie powiatowym, pracami w woje-· ło nie może się nie interesować sprnwa r.per- 'dne lspćldziekza , rolna i t. p.), : worowe calemu narodowi. 
wód~twie kieruJe Zarzr~d Woiewód~ki, Spółdzielni czy Samopomocy Chłop~ oś 1 ·· i ntowa , samow}dowo - administra- t W te.i tak przełomowe.i chwili nikogo 
w~b1e~any n.~ dorocznym zJeździe wo.fe- I skiej, gosoodar~~n o środka rolnego we C'Tjnn, prnwni::za, prze~ ieclleniown„ któ- nie może zabrakn~ć. "\X7Slyscy, cała 
wodzk1m, zas pracami Stronnktwa w ca- wsi czy szkolę i t. d. re by przepracowy\',-dy zagadnienia I wieś bez refz ty, musi stanęć w zwartym 
łym Państwie kieruje Naczelny Komitet Rzucamy tylko przykladnwo newnc w ich zakres wchoch:ęce w dostosowa- szeregu P. S. L. do pracy, aby razem 
Wykonawczy z prezesem Strom1ktwa b~'estie, jakimi Zarz?d i całe Koło P. S. L. niu do warunków powiatu czy woje- i wspólnymi silami w sposób zorl!anizo
!'a c~ele. Prezes Stronnictwa wybierany winno się za.Tmować, Elby rozwijać po-

1 
wództwa swego i instruowały podległe wany zdobywać lepszę przyszłość dl.a 

Je~.t przez KonllJ'es, zwoływany co 2 Iata, litycznę świadomość wsi i podnosić wieś 1 ogniwa organizacyjne. I wsi, narodu i państwa. 
zas Naczelny Komitet \Xlykonawczy po- ! snnc»a"Cts&wz~J:.W".'fuJu lfWłflltiiX:i1EE!!* •i!N!!!111m>xtMQ:L1•••m• M4 ............... H1oa111 WEmJIBl:l}'ll!ll'!lll2ll•------
wolyw~ny jest ~rzez Radę Naczelnę j' KAZIMIERZ BAGIŃSKI , 
Stronmctwa, wyb1eran~ na tymże Kon- · . 

grj~~ ~{d~~~~t;aj·nizsz' a z.arazem naj- WSP Q MN IE N I A Z CZE ( H Q S·Ł Q W AC J I 
w~zme1szę komor~ę dz1alama organiza-
cy1neg~ W ~tronmctwie jest Koło Gro- Dwa sąsiadujn,·.:! r: sobą nar.Jdi ~!owiań- Mieliśmy rr.ożnosc zapoznania się dokła- 1 stwem państwowym, ale instytucją publicz
matłzk.'e. Nie ma Stronnictwa, jeśli nie skic - Polacy i Czesi dziw'nym zrz.1 ~1 1enicm dnie w ciągu blisko 6-ciu lat z tamtejszymi no-prawną , kontrolowaną przez rząd , kiero-
~a K~ł, wszystkie wyższe ogniwa orga- l losów i przy pom'Jcy wspólnego ••1roi -t Ge1. stosunku.mi, zwłaszcza ze wsią. Pod wpły- waną natomiast przez specjalny zarząd, wy
mzaC:yJne, poczynniac od gminnych, mańskiego na przestrzeni wieków nic mogły wem doznanych wrażc11 napisał W. \Vitos loniony ze spółdzielni wsi i miast. jak rów
a konczęc n& !'J· I<. W., n.ie miałyby żad- znaleźć drogi do porozumienia choć istotnych książ.kc; 0 Morawach (dzielnicy, w której nież związku młynarzy i kupców zbożowych , 
nego znaczen;a, gdyby me było zorgani- przeciv;ieństw nie było. nnjdiużcj zamieszk iwał). którzy wnieśli odpowiednie fundusze na pro· 

zoPr~~~c~ ~oł. _ , • W ostat.nich ki~kudziesi~ciu l~ta;:h rządy . Dr: i:;:icrnik ~ral udzio!. \; Ak~demii .Rol· wadzenie i:rzedsiębiorstwa. Sz~reg pa~stw 
h VOJnę za cz~sow ~arlam.entar- w obu kra1ach dązyly, aby połozyc kres te- 1 mczeJ, mstytucJI naukoweJ, wspołpracuJąc z (np. Francp.) badały urządzenia czeskiego 

sic ~trzymyw?l? się mniemame, że mu. Przyczyniła się tu idea slowiańskiej l ówc.zesnym ministrem rolnictwa i później- -monopolu zbożowego i wzorowały się na nim. 
rdnn;ctka. istni~ę. poto, aby przepro- łączności, a głó\vnie zaważyły nastrojt' chlo- . szym premierem M. Hodżą, który pierwszy Oto tylko próbki przykładów z życia go-

wa lad .8 -~Ję wy .0 Ji.CZę do parl~mentu, pów w obu kraj<lch. I naukowo uzasadnił agraryzm. . spodarczego. A jakże szybko postępował 
~zg ę. me ~eszcze 1 d<? samorz~du, a na- Mały 7 mi!ioncwy naród czeski dał pierw- Specj«lnie miniem możność z.;~oznania się rozwój kultury i oświaty w narodzie cze
s ęp_me_, a Y w doI?ycm O ~arzędy tere- szy inicjatyvtę Idei agrarnej. zbudowdł nie 1 ze spółdzielczościa. Nie m<i.m dziś potm:b- skim. 
~~:c~ 

5

1pprzy ud zta e poslow zwo1 ływać tylko teorię, ale pokazał jeszcze w niewoli, !nych danych i wł~snych notatek, podaję ty!- ' Te wszystkie przejawy życia Czechosla-
rawoz a wcze z prac par amen- co mo. d . ł , . . 1· . k 'l . . d , , h l . d >' b tarnych db , k f . . . ze z z1a nc or~amzaqa po 1tyczna i g<l , o ogo ne wrazema rzeczy os:: znanyc . a e Wiilcji, jak już wspommalcm, osc znane y- . 

terenoV:eo tywacł, 0 1:' erdel.nCJe dl ZJVZdy sr:odarcza chłopów. Stał się więr; cze3ki rol- /
1 
wartych podkreślenia. 1 O mil. Czechów . i ły wsi polskiej, stąd też wvnikły sympatie do 

'a o gowme a JlO trzyma- nk , dl I i· •• W k" d c;· k' . . . l' 39rt. . d . nia wpływó d St . . b 1 wzorem a po Sń 1e1 wsi. szyst 1e o - .Jfowa ow na wsi , stanow1ąc:! J ty 1\0 . 10 Czechów. Nie· zmalały one g y sanac1a wy-
je~li nie po w. kne~o t ronki~tdą, 1 a y, łamy ruchu ludowego od ich początku czcr- 1 ogó!u ludności do 1939 r. zbudowało 11.000 konała atak w lałttch 193 7 - 38. Chłopa 
ni~ zmnieJ·-\zVyl~ sz~c, 0 tw ·az Yt;'draz~e pały przykłady z życia i pracy wsi czcskiej. jspó!dzic!ni z bli~ko 1 milion człónków, zwią- polskiego nie udz.to się wciągnąć do tej akcji. 

" c S\\ ego s anu pos1<1 ama d tl . ct'k 'l . d l „ h . d . . C k ł d ,-
przy następnych wyborach. . : . ~1·ze e ;vsz~~ K11;1 po res aJąp l o nosl ; zanyc „ w de ną orgamlk~qę „ dntr.o. oo~r świadczą 0 tym liczne uch wa .Y zgro.ma,

1 
z~n 

Przy tym ujeciu zadania Koła ogra- Jt nocz~ma dcnł .op~w, c~ego '!' J od scek ta: rdat!'1"ę ·, . ozrdos~ ~'l'SZ~ i ego rod :a1u ~po . ludowych sprzeczne z hurapatnotyczną a iCJą 

u y asc1w1e o rerestrov.."8n1a · , · d ·1 · z · " p· • I · , , · · 'łd · " , · k „ nicz„ły 5•1e ,„ł- „ ~ • • d . ~ 

1 

ugo me u a o się os1ągnąc . e na owo I zie czosc1 w uzeJ rmerze zaw z1ęczac na· san"CJ·i. 
członkóv • • ścinrrani" 1.1 d · k b · . przy1a:m1e o nosi o s1~ „ arame , " 1ast·, ezy oszcz:;cmosc1om wsi .. spo z1e1czosc1 re- "'' t z _ · miałem w Pradze odczyt 0 

' I ' „ a s .... a e ram.!I p . . . 1 L d " . \V l . " d . w· l „. d kr dy . I w ym c a~1 e -
udziahI w .zfazdach, wiecach i różr:ieo-o ~ " AyJa~il ~ ~ . czyk tez ci' yzro.em.e A : . y:ow.e1: ie 0'.llui~r N;-ve bvl a 'vs1 s.tt- Pohc~ dla akademików·ludoivców w ich 
rodzaju obchodach. Zakres zbyt sho~1- 1· .. z.ia 

0 si_ę JU~ ta" z. Y "'. a:vnCJ .u: I ~yiy Je) rozwoJ o~vi. ~e Y ~ .rozpro.szoue własnym gmachu. Dom ten wzniesiony z ini-
ny, aby był zdolny nadać Kołu t tno i_,. ~tm ro_z~hodz1ł~ się. drogi pohtxk1 polsk1e3 Jak u ,nas. na ce:~ mne, me r.az JeJ wrogie. . cjat ·wy Szwchli, najbardziej czczonego w 
cia scementO\"ac' go tę I ~, i 1 czeskie). Czesi byli w opozycJJ, a konser- Społdz1elczosc rozrosła się szeroko; zwie- ł ~ d . - . 'd v ch!,.,pÓ\'' koszto-

' - y w zwara caosc 1 , • I k, d 1. K ł ' d l . d. b' ł ,1_. cavm naro zie przy\\ o c. v ,, 

\XI prawdzie- iuż w ostatnich latach i watys~1 po ~c~, ·t.orzy na a'~a i. tvn ~ u : za em wsie, g zie ~ J ę a ona wszy~:im po- wa·ł ponad 4 mil. złotych, mieszcząc setki 

Przed WOJ.n!! u·le,..ło ~m= . t . . I Polskiemu pE>p1crah rząd austnack1, zawdw~- 1 trzeby gospodarcze i kulturalne rolmka. Po· t 1 t' · Ob~cny~h było kilL-uset 
-. l' ,, 1an1l o po1ec1e · . U 1 h I k" . d . . 1., . lk' 1 . ł . s uucn ow ze wsi. "' -. " 

roli i zakresu pre.cv Stron . t . I · · czaJąc mu swe znaczenie. sz.,ac ty po s te) z1wi<i 1smy wie 1e cu uowme z w asnym1 k d .1. , M'mo z· e to b„ł okres napr"• 
. . ni \1. n e tym 1 I , . h , d C I , l . . b k, l . k . a a em1 ,ow. 1 . , " 

nie mnieJ Stare poJęcfo tu i Ówdzie feSZ- 1 f t~nsen·~t~StO'": , d cecJ; .O zec :or I f ~ntah)aIDI 'Jr\ OW! m y~?: tC ·arnt W Żonych StOSUllkÓW oficjalnych, młodzież aka~ 
cze pokutuję, wiec należy o tym mówić . ~ yn\a stą ' ze .ws1:0 l ze l ~'." prdlwaza Y , •to'ryl pracowni ·~m1 s( ku zia ?wcbi m{.0-1 demicka z sympatia odnosiła się do narodu 
aby whściwy za kres ne.deć pn:tcom Kól hlo k~tyczne z~w10 y, b w ~sc1we al thego nko;va y namł pot_ęzne e e itr~:vhme c'łdop.sl1~, I poiskiego do Stron: Ludowego. 
i innych ogniw Stronnich 

8 
c ops 1ego naro u, poz aw1onego sz ac ty. ' ·tere rczros y się z ma utuc spo zie: m. ,.,.! ., , d . . . d hl 

' Zacznirmy od Koła , v St .' t . już w latach 1870 założyciel ruchu Judo- 1 Zwiedzałem taką elc!{trownię w Drażicach, . w ypraz
1 
uemdv~odwcdzas n

1 
a zieJę, ze g ~ c o-

Koło przede wszystki~ ·rannik WI~; wego Szczastny pi:iał: Uważam się jako chłop I która zasila tanim prądem kilkanaście pawia- P1 w 1 set hOJ ą 0 \?Sil• z~proszą 0 
po· 

moiliivie wszvstkich chło .~1~"~ s ~p~c za najlepszego abyrrm.tela i ciem~ się niezmier- 1'tów, a oprócz tego uruchamia szereg wła- mocy s1 Y .a~ owe cze~ .1c, ~w as:;z~ gospo
kobiety dane: ,, . t k .Pk~v. wszys.~1e i nie, że jestem chłopem i mo~ę chłopów bronić". ; snych przedsiębiorstw i fabryk. Zawdzi~- darc~e. M1cJmy n?dzi~J~. ze d!z1s. J:st.esdmy 

• •1 ' · Sl. fl . Ja znowu m•o- Cl , . ł . 1 • k ł . 1 • 1 . l 1 . . 'łd . l · 1 na d•odzc do rcahzarJi pomvs u I me)e en 
dz1ei we wsi winna należeć l K„ ł .1oc ru1a umwersytect:1e wy szta ceme, za- cza1ąc ta.;:1m e c,;;trowmom 1 spo Z!e ruom 1 • ~k, - b . · . . d 
Młodzieży \\lie iskieJ ,,\Vici';. '.., 0 a niepo~ojona kohuneria czesk~. nazwata go i dla.przeprovv·adzcnia .sieci e!ektrycznej przed z u

1
cz
1
._c;stm ow tego ze rama zawita moze 

0 

ZarZ<,ld Koła p S L b d „głupim chłopem z Podaszowa · i wo1na obecna 3/4 wsi czeskich było zelektry- Po 5 '
1· 

- · · ·· wy ranv na o- L d M ł I · · ' · I c· dl 1 l · · B l · 1 · d h manifestacJ'ach rocznym walnym zebraniu c~ł J· ;, , u owcy w a opo sce naw1ązu1ą przy- · zowanyC1. o to znaczy a gospoaau1 1 . Y em. na wie u ~Jaz ac. • . . 
winien zaplanować sobie prace m~~1 :0 ·~' jazne stosunki z ludowcami i socjalistami kultury kraju chyba nic trzeba dodawać. J;_i.k- 1 zeb:a~1ach, ale me odczułem mechęc1 ?i° 
na cały rok j podzielić s· · d "l'be czeskimi. W czasie emigracji W. Witos spot- że ułatwia ciężkie życie i pracę rolnika! Polski 1 P~!aków: Tak było do. czasu wspo ~ 
poszczególnymi działa~iięp~~v z~edlu ę kal jeszcze . stary~h p1rzyjaciół, ~vśród 11icq Ci<;k~'~Y. objaw st~no-,~i sz~?ki _rozr~s t nego .. z N1cmcam1_ zaatako,~ama Cz~:hos!ot 
swvch zainteresowań i zna tomości. g S~wc~l~: b. prem1e:a 1 pre~esa ~tron. Repu• i no~veJ 1m:1ntywy. Sp~~dz1elcz~s~ 'f roln~c- '~~CJl: I tu raczeJ u Czechow przeb1Jał za 

1:rzeba przyj~ć zasadę, że nic sie nie bltkansk1ego (agrnnu!!zy), 1 Stan~a, i:iar~zał- tw~c przemkia do naJroznorodme1sz!ch .dz1e- mz menaw1sc: . . 
moze dziać we wsi bez wiedzy w~glę- ka senatu, kolegę z parlamentu w1edensk1ego. dzm. Powstawały naprzykład społdz1elcze Po powrocie do Polski. przed samą wo1ną 
dn_ie. Mwet bez udziału koła P. S. L. czv . Lud r~lny w Polsce w masi~ swej był i pastw.iska i !ltadniny kon.i, bydła z?rodowego: I o~cną'.. miałem ki~k~ ~dczytów .o Czecho
tez ,rego Zarzę.du, a zakres prac bedzi~ Jest prZ!Jazny dla narodu czeskiego. , Śi~l~t~wy kryzys roln~~zy da~ s1~ we znaki słowac11. W Ł~dz1 sw1at robotmcz! zarea
olbrzymi. • Prze Jawem tego były w latach 1918 - 39 , rowmez I CzechostowaC)1. Choc me było tak J gował bardzo zywo. Sala wypełniona po 

I t~k: 1) szerzenie w~ród członków liczne wspólne zj~.zdy i _wyj~z.dy ludo~rców I rażących. jak w Polsce '.óżnic. cen l'.1iędzy _brzegi manifesto''.'.aia gorąco swe sympatie 
p~łn~J ~"''.iadomo<fci politycznet, po~łe-j do Cze~hosłowa~~1,. choc of1qalna ~ohtyka i produkcJą przemysłową 1 r~lmczą, ~ednak ', d? Czechosł?waC)1. \V ob ee tego na ze~wole
hrn~1e swrndomości 0 programie i ideo- z~ .czasow sanncJI Je. h_am.ował~. NaJakty":· , byfy o,n_,e kr~ywdzące dla wsi. Zdum1ewa!a J n.ie na publi;zny odczyt."". \Varszaw1e mu-
1~2'11 . ne~zev.o Stronnktwa, zapozna wa- ! mejsz:ym. bvł tu ,Stow1ans~1 Zw1ąz.e~„Młodz. , rzutkosc z Jaką dokonała Czechosłowa:,n ".1ałe~n cr.ekac przesz!? m1es1ąc .. „. . . 

me s1e z pro~amami innvch stronnictw Ludowe), do ktorego nalezały „W1c1 . Chło- poprawy tego stanu ruczy. Wprowadziła Nie są tematem moich wspomnien zasadm
d~a '1:łaściwef ie~ o~eny, 2) zapoznawa- 1 P!. i ich . przed~t~w~ci~le przy każdej ok~- i in?wację nigdzie doty~hczas nieznaną w for- cze, ,stosl!~k~ polityczne, !1olsko-czeskie, ale 

- ni,e ~1ę z za!l"adniemamt gospodarczymi, I ZJI chęt~1e wyJezd~ah do Cze~h, ~y się I m1e - monop,...olu zb?zowe.go. . . garsc w:a.z~n z, ~rzcs~łom. . . 
oswiatowyTt"li, samorządowymi i t. p. l zap~!nac z nowymi zdob!czam1 wsi cze· J W. roku 19 _,4 w c1ą~ kilku n:1es1ęcy uspo- T cr~.zme1szosc ?a1e da~szr potw1erdz~111e 
oraz_ brame udziału w tych pracach przez sk1;J· W .roku 1928 na p!erw~zą wysta~v~ łecz~1ono wewnętrzny 1 .zagramczny han?el nastroJow w ludzie .czeskim.Cz~ :vracaJąc;r 
swoich przedstawicieli , 3) organizowa- ogolnokra1ową, na I O-lecie mepod!egłosc1 zbozem. Wszystko zboze producent mogł przez CzechpsłowaC)ę Polacy 1eanym cho· 
nie odnośnych kur:;;ów, konferencyf ud.'.lje się do Brna szereg działaq:y ludo- sprzedać tylko do monopolu, który płacił I rem nie po,dnoszą uznania i wdzi~czności za 
i wieczorów. dyskusy,rnych z udziale~ vvych, między innymi kilkunastu posłów I ceny przez rząd zatwietdzone na rok gospn- pomoc i serdeczne przyjęcie jakiego doznali 
sił własnych i ze proszonych. Nadto Za. „W;yzwolenia". ' \ darczy z góry, a wynik był taki, że chleb nic , w drodze? A przecież ludność Czechosło
rzę.d Kola winien: ~) dażyć do zlikwidc- ! Ten stan rzeczy miał swoje polityczne i nie zdrożał, a więc konsument nie strac.it. a! wacji, zwłaszcza ta, która wyżywienie otrzy• 
wa.n :a \".e w~i a.n alfabetyzmu przez wspóL 

1 
na~tępst:va. Nie kto in:iy ale. prz~ds~awic~ele '. rolnik otrzymał nie raz. do 50~ .wyższe .ni i! muje na k.artki, .m~1sj ?d ust ~obie od~ąć'. gd~ż 

dz1aiame z inn~·mi r,ainteresowanvmi 1 wsi - owczesny premier Witos 1 'mm. Kier- 1 µrzedtem ceny za zboze. Stracili natomiast ' nawet na.i z:1IT!ozmc]s1 poza k:irtkam1 me me 
czyn11ih1rni w cr<7ani70'.l'Flniu odpo,;·ie- : nik podczas ofi~jalnej wizyty swej w Pra- ; handlarze zbożem i młyny. U nas ci dobrzr; · kupią. Td: bśle sprawiedliwie mir,dzy wszy· 
dnich !nuoow dla anaJrabetów i do-1 dze w ~· 192? pierwsi do~ona~i odprężenia i zarabiali n~ pr5miach wywozov;y.ch, na

1 
cie- stkich obrn;teli dzieli się to, czym państwo 

k~ztałcn.iacych.' b) dężyć do likwidowa- stosunkow polttycz;n!ch, ktor~ niestety zosta-,·platach p~nstwowych bez.korzysc1 dla arob: rozporzą.dza. · 
ma polubownie we wsi w5zelkich spo- ły popsute, za rządow sanac1i. . nego rolnictwa. Wszystkiego tego dokonac 1 Gdy Jest dobra wola w masach ludowych 
rów i kłótni, uipobiegajęc w ten sposób Nic więc dziwnego, że nie chcąc się po- I można było zav·tdzięczając całej sieci spó!- gdy wreszcie· padł już germański podszczu
kosztowny1;:i ~ieraz proee~om s~dowym, g?di~ć z bezprawie~ san~cyjnym,.'my, .wi~ź- , dŻielni na ~si, ~tóre mogły spelnić ~ę rok '"'.~cz ze swoim „dziel, ~ rz.ądź", .~':1szą ustą
c) troszczyc się o odpoWledni porz!!dek n1ow1e brzescy, uda1ąc s.ę na em1graC)ę po-1 J1ak poucza1ące l chan~kterystyczne Jest to, pic przeszkody, znalesc się wy1sc1e, muszą 
i wygl~'d wsi, d) inictowac pomoc w jlro- , lityczną, wybraliśmy Cze,cbosłowację. 1 że monopol zbożowy nie był przedr,iębior- być przekreślone wzajemnie popełniani:~ błędy. 

- I • 
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Tym co odeszli ... 
~ojna, a tymoar.dziej poł~czona I i duszach chłopskich. Odszedł od nas I zwolenie", i jako Przewodnic~cy Rady 

z piekłem c!mpacji barbarzyńskiego na- Wincenty Witos na zawsze, lecz myśli Naczelnej Stron. Lud. i jako kilkakrotny 
jeźdźcy niemieckiego, którego celem Jego i wskazania żyję wśród chłopów, I minister R~du Pol~kiego a przede 
było przemyślane, wyrafinowane wy- którzy oddaJęc hołd Jego świetlanej pa- wszystkim jako człowiek sł~~cy odda
niszczenie narodu polskiego poczyniła mięci, Jego kryształowemu życiu - wy- nie Ludowi i Sprawie J~go. 
ogrom spustoszeń w · życiu narodu, po- pełnię bez reszty testament Witosa - Nie zasiędzie już nigdy wśród ro
cięgnęła o~rom ofiar wśród spoleczeń- którym jest Niezawisła, Demokratyczna mady chłopskiej BRUNO GRUSZkA 
stwa polsk1~go.. . • . Polska L~dowa. . .. ostatni Przewodnic~cy Rady Naczelnet 

P~kryla się z1em1a polska tys1ęcam1 Głębokim smutkiem zadrzaly serca · S. L. który niezmordowanie organizował 

Wielka idea wymaga wielkich po
święceń. Oddajęc hold tym co odeszli, 
co padli na posterunku walki o nieza· 
wislość Polski i wolność ludu, napnijmy 
swe serce na wysoki ton, by dalej nie
zmordowanie prowadzić ich dzieło, by 
dalej służyć ich ideałom, które sę i na
szę wiarę i naszym dążeniem. 

„Miłość żęda - ofiary", a tę naszę 
miłością., tym naszym ukochaniem jest 
Niezawisła Polska Ludowa. B~dźmy go
towi, czcę.~ pamięć tych co odeszli z na
szych szeregów na zawsze, na najwyż" 
szy wysiłek, na największe poświęcenie. 

A tym złożymy im najbardziej do
stojny hold. 

!''10g1ł. . \Y/yrosły na niej ty~i~ce krzyży- chłopskie ~a wi~ść o śmierci niezłom- \!masy chłopskie na terenach Małopolski, 
Jako w1.domy znak m~czei:stw!'1.narodu, ne.g~ szermierza 1 trybuna sprawy chłop- zagrzewał je do walki 0 ludowę demo- 111111uuni•••U•Hnu••11, 111seuHIHH .... 

Jako widomy znak meug1ętosc1 ducha skieJ MACIEJA RATAJA. Padł On I krację. 
i woli, serca i umyslu w nieprzerwanej z podniesionę przyłbi~ na poste. runku, I _z b kł ·• 'd 'TóZEFA GRU EDWARD KALETA 

I O • • • t ·d ł · · · lk" · 'd • . k" a ra o wsro nas .J -wa ce na1sw1ę sze i ea y, o mezaw1- w ognm wa 1 z naJez zcę germans im, DZIŃSKIEGO 1 le 
slość Ojczyzny, o wolność obywateli, jako ten który skupiał w swym ręku nici d . I snacze nLego ~e retarza s· L Ą s K A Ko u G RE s p s l 
o noniżanę ·godność człowieczeństwa. podziemnych organizacjrchłopskich, po- p~ze 'd0 l8fnego .ti:on. ud., niest.rudz.o- l1 

. Ty.sięc": mogił „ krzyży, pokryw~ję.ce kry:vaję<7 kraj c?ły;, protest17jęce. swę ~tfr~ze!~a ic~iod~~~,~~go,k 0}gariza~r~ 
z1em1~ OJczystę są wymownym sw1a-, kl"Wlą, ofiarą, wysiłkiem przeciw mewo· • "' g po 

0 
en 
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dectwem hańby narodu niemieckiego, leniu Polski, walczące o J~j niezawisłość pow . . .„ • W pierwszym po straszliwej ol·upacji 
sę widomym symbolem niezłomności i wolnosć, o równość i sprawiedliwość. ~daJemy sobie s~ra~ę~ ze hsta na- Kongresie Ludu polskiego, bierze udział 
Polaków, którzy w walce wolności z ty- Nie usłysza już masy chłopskie Jego zw.isk tyc~ co ?deszh nie 3est .Pełnę. ~o: większa ilość delegatów ze ślęska, ani
ranię padli na posterunku świętej spra- głosu. Zbrodnicza kula gestapowców daJet;'Y. więc kdk!ł, a~y czc~c ic~ pam1ęc żeli bywało to w dotychczasowych Kon. 
wy, aby przez ,,.śmierć swę żywić naród„, zadana w Palmirach zmusiła Go do I t_ICZ~JĆ l ws~ystk1ch mnyc~, kt~rz~ Swe gresach. Jest tak, nietylko dlatego, że 
aby przez ogrom ukochania, przez trud wiecznego milczenia. Lecz 'żyje On zyc1e oddali. za spr~wę mezaynsleJ, de- Sl!!sk. nieom~l cały jest w granica~h 
s~~ój i ofiary w~k.azywać narodowi goś- w pamięci chłopskie,T, wola z zaświatów, mokratyc.zneJ Polski Ludo~eJ. Polski. :'le Jest tak przed~. w.szystk:m 
emce ku \~olnoscL..... - wzxwa do dalszego bojowania o ideały, Odeszli z nas:ych szeregow na ~awsze. dlateg?, ze ~naczna w1ększ?SC Slęzakow 

,,.Odeszli z naszych szeregów, lecz ktorym wespół z całym Ruchem Ludo- Ks. J. P?nas, Bolesław Babski, W'ła- !ozumie politykę r:aszę, politykę P. S. L,, 
ciyny i~ pozostały, by wśród dziejo- wym służył bez reszty swym życiem ca- dysław KoJd~r, Narcyz Wiatr-Zawojna, Jako . .Poh~ykr .re~hzmu, l;'~~gnęcę. w sy
wych biegów nam drogi wytyczały ... „. łym i swoję bohaterska śm:c· ::::ię na po- Barbara Pqr11atowska, Zygmunt Graliń- tuaCJI w JakieJ się znalezhsmy, me uro
Odeszli z naszych szeregów ludzie naj- sterunku sprawy polsklej, ·Trawy ludo- ski, Andrzej Cierniak, Tomasz Nocznicki, nić niczego ze skarbów naszej wspa
~a~d~ej of~e!ni,. któr~y. woleli wybrać we}.... . · · Andrze.T ~~ap~ki, Mieczysław r:1~jszar, n!ałej. tracly~ji .narodowej, .a równoc~e~" 
Smierć!, ntz zyc1e w niewoli j pohań- Załobnym echem zawtórowały wszyst- .Jan Wo1k1ew1cz, Bolesław śc1b1orek, me me stac się anachronizmem .wsrod 
hienia. . 1 kie piersi chlopsJ<ie, kiedy po przez kor- WoJciech Skura i wielu, wielu innych. n.oweg? po~zędku ;zec~y gruntuJęcego 
, • . . X dony frontowe doszła do Polski smutna Zaginęli bez wieki Stanisław Miłkow- się w sw1ec1e zwycięzcow. 
' Rac~ l~wy, zarówńo . ogromaC!za- v~i~domość o zgonie na ziemi szwedz- ski, a przede wszystkim brak wśród nas 9<;Irzucenie t8łr~ c~ wi~!kie i nieprze
.łę.cy SI~ ipod_ .Sztandararm Polskiego kieJ STANISŁAWA THUGUTTA, owe- Ignacego Solarza. Owego wychowawcy miJaJęce w naszeJ histom, byłoby do
Stronnictwa Ludowego, jak i pod zna- go prawego człowieka, . który głoszone młodzieży chłopskiej, człowieka tytana, browolnym cofnięciem się w stan nie
ldem ~wię.zku Młodzieży Wiejskiej Rze- ideały równości, wolności, sprawiedli- człowieka serca, co każdy nerw, każde I mowlęctwa, zatratę tak nam potrzeb
·czypoopołitej Polskiej „Wici", stojąc wości i braterstwa wyznawał niekłamliw pulsu drgnięcie oddał bez reszty sluże- nych sił moralnych, zaś niezrozumienie 
nieu~ie na posterunku walki o nie- wie ciynem każdego dnia życia SWO• niu sprawie )udowej, sprawie cz}owie- przemian i bierne ustosunkowanie się 
zawisły byt państwowy i wolność oby- jego. Służył On najbardzie.T ofiarnie czeństwa. do nich, uczyniłoby z nas zawadę, któ-
wat?!i w .U:j. chlt..tb~e.i a ofiarnej walce Polsce Ludowej i jako prezes PSL „Wy- X r? w imię pos!ępu sł:-isznie zostać by mu-
pon10~ł · n1e1ednę bolesn~ stratę. sm:m:;rm trtt • M'h«W s1ala rozbita l usunięta. 
Tru~"o j~st dzisi!łj j~s:e~e. ~eD:rac ~ . • _ _ Lu·d slęski rozumiejęc historyczną rolę 

~zystkie#o.f1a.ry k~b1et v:1e1sk1cn...i c~!o- 'ALICJA. CAWL!KOWS[{.A P. S. L. zorganizował się w naszych sze-
p6w polskt<:~, ao'1, z })lCh u~ozyć za~ regach i wysyła liczniejs~ niż kiedykol-
lobn~ ~le_psyd;ę, m_owięcą o„h~lesnycn li' G lf:.. fJ C ff/EJ P fJ ST CE wiek reprezentację na swój Kongres. 
strat~c~ Rucl-iu L.udowego~ sw1adc~~ A ma ten lud swoje żale i bóle, swoje 
chlu~me o glębok1m przyw1ęzaniu chło- Wyciągam ponad miastem ku twym oczom illonie, troski ale i swoją radość. 
pów do ziemi ojczystej, o ich rzetelnym Aby zdjąć sen niedobry z umc;czQ11ycft powiek N : · d "f p - • 
prostym 8 szczerym patriotyzmie o ich" I ślę Ci pozarowienia na tych gwiazd milionie, ~Jpie:.w ra ?SC o raz sie:wszy 
uezoiwym ł szerolio pojętym sluieniu Które tęsknotą pozapalał człowiek - w hist~m Pols.ki ukochany lu. Sląska 
najistotniejszym zasadom oemol<racji Co tlo]rzal, że jest w głuchej pustce sam. OC polskidego staJedra.zetm z nabm.

1 
do .kp~a-

społeezne1· polityc • -d . p l C' ,. · h [ 1 y, po przewo nIC wem OJOWnl 'OW 
• k I I , . T dzneJ,, g~spo arcz~J osy am 1 mo] uśmrec na wieczoru mg acn, wypróbowanych w pracach b. Zwiazku 
1 u tura neJ.... ru no Jest Jeszcze dzi- Który na chmurnym niebie zapali ci tęczę, ' p l k • N· h · k · ·· • · 
sia · w mienić ws stkie · k · W , o a ?W."" ie~c~e'? . 1 onsp1raq1, em1-
rófańe~ chłopów p~eglychnanzaw1s0sateteung~ ięc nie dowierzaj nocom jesiennym we łzach, gra<;yJneJ. ,PrzyJ~zdzaJą s~at~towe del~-

ku W Walce O P l 
e. I P r 

1
- Bo ja niosę ku tobie jak kwiatów naręcze gaCJe ze wszystkich pow1atow, przyw1w 

o SKę, w wa ce o wo - Pewność. że już nie jesteś w głuchej pustce sam. t d · k" h · b 1 • 
nosć, w walce 0 honor i ~oanosć na- Wyciągam ponail miastem ku Tobie swe dłonie, · amy ~~r ~~zme wszyst . .1lc 

1
· td yk cow 

rodu, ·to te.:Z zmuszeni J·esteśmy ograni- , "b . , , . b' . Id r~p.a nn!'t ow, ztyszhczego ną bJe nad .r~-
·cz Ć Si . 00. a • T~ .b. • • • n. y uc1szyc serca przyspieszone 1c1e, OSClł} Wł amy C ' CO W ezna ZleJ-
zn~nyc~ i ' nJ·if"-:t~ .n~~ ar~zhieJ nam I posyłam spojrzenie w rzęsach zatulone, nej, nierównej walce 18 pokoleń docho-
ka'f.lego . hl na ~~ ,pdeJ Progl Ick dsercu Bo chcę zwierzyć ci prawily na!droższej o'dkrycie wali wierności Ojczyźnie. 

u c opa, Kaz ego o a a- emo- Ze 'już nie jesteś w głuchej pustce sam. • • 
kr~ty. · ~' . · 1 • ' Posyłam Ci te słowa w11!Jisane zlotem N~ K?ngre~ie u~ł~szymy ~eh. gło~ .-

·• ZałoEnę listę- strat otwiera alug-oletni Na płatkach tuberozy w kopercie z zapachu, pam1ętaJmy, ze mow1ę w 1m1emu m1ho-
~rzy\vodca ~~cnu Ludowej?o, Prezes Które w smutku godzinie pomiedzą Ci o 41m. na naszych rodaków. 

ol. Stron. Ludowego - WINCENTY Że przyjdę, gdy za oknem w blaskach stanie zachód Ich bóle i iale, nasze bóle i fale mu-
WITOS. Rana zadana od odłamku po- I, że nie będziesz w głuche! pustce sam. I szę być przez call! · Polskę rozumiane. 
tj~ku we wrzesniu 1939 r., poprzeCłnie j Nie wolno lekkomyślnie rzucać kamie-
w1~zienia za czasów sanac.li i ostatnie 1 niem, by nie ugodzić w serce najgoręcej 
pod okupację niemieckiego barbarzyńcy 1

1 

miłufoce Polskę. A jakże to łatwo 
nadszarpnęły zdrowiem, tego niezłom- szczególnie teraz wynagradzać łajdac-
neR"o bojownika -o Niezawisłość Polski Dnia 22 stycznia 1946 o godz. 10 rano w kościele św:. Aleksandra two, a karać wierność, teraz ·gdy z ni-
o Demokrację, o. należne prawa i mie.f~ I cia Pl. Trzech Krzyży w Warsza,vie odbędą sllfl uroczystości pogrsebowe czego buduje się na nowo Państwo. 
sc~ ;" życiu _narodu dla chłopa i wsi pol- 1 zamordowcmeqo przez Niemców w c:asie Powatanla Niechże ci, którzy szafuję dziś na-
sk1er, powodujęc przedwczesnę smierć grodę i karę, którzy w imieniu Rzeczy-
przvwódcv mas chłopskich. • t pospolitej spełniają władzę na ziemi na-

Odszedł od nas w tym c~słe, kieay S. p. szych Przodków, zechcę uczynić naro-
od;·.adza,iaca się Polska, gruntujl!ca swe 11 dowego rachunek sumienia. Czy tylko 

obJ,cze der.'lokratyczne potrzebowała jak J •z ZI Kl EGO myśmy - jako lud ślęski - zawinili, 
nt'.:b~rdzie,t Jego doświadczonej rady czy tylko myśmy zgrzeszyli, czy w bó~ 

· i pomocy, iako rzetelnego Polalca i De- lach naszych (w weryfikacjach, w reha-
mohatv, foko wypróbowane'l'o meża bilitacjach), nie ma udziału cała Rzplita? · 
St="nu. dviul:rotne~o premiern Ru1d1r Pol- długoletniego członka Zarządu Głównegg „Wici", Redaktora .,Młodej Nie myśmy oddali się naszym wro-
skie-:ro. a o~t ... tnio viceprezydenta Kra- M śl. L d .„ u I n „ "t .a • z· I gom, 600 lat temu oddali nas w nie-
jow"! Ra<lv Narodowej. y I U OWeJ ' nacze DG~O o&!iia~ era przeu OJenncgo " 18 OIGRO wolę nasi króle, księżęta, szlachta, dla-

Orl~7edl od nas w t"m cu1sie, !dedv Sztandaru", Naczelne:?O Sek~etarza IHlSZQgO Strcmnic1wa, członka tęgo nie nasza cała winflf 
Ruch Ludowy reprer.entowanv w Pol. Centrah1ego Mie&ownictwa Rm:hu Ludowego w czasie okP~acjl, I jeszcze inny ból: 150 tysięcy na-
Str0n. Lud. ~zer0!<ę ława wśród wirów czlenka Radv Jedności HarodgweJ w okresie walki z aajeidfc• szych braci na Zaolziu, kieruje tęskne 
i zakrPtÓ\•.'. wszedł w życie Narodu i Pań- 11 'I spojrzenie na nas, na Stolicę, na Rzad 
:<:t'"'a Pol<ikieg-o, potrzebował tak bardzo germa~skim i Partię. • 
Je~o zdrowych w~kazan, Jego ojcow- X 
ski.,.-,o kierownir-twa ~ włod1uzenia gos- Po nabożeńsfwie ruszy kond:..i!d poqnebowy pod ąlnach PSL. [ Nie Jedzie z nami Paweł Bobek, 'Pa-

,.1 1 • hl 1 • Aleie Je:ozoli:mskie 85, qdzie nmitąµi ostatnie poi:e<Jncmie Zmarłoqo. ł N' · p ł K 1 · · I po ''" ·'1e~o, c , ops;:1eP.'O. I we 1em1ec, awe a E>ta 1 vne. u, v. ie-
Poc\ylmy ze czci9 S'"e głowv przed Zwłoki złożone będą na wieczny spoczynek na cmentarzu na . lu innych - sę. ju7. na Bożym Kong-re- ' 

~wi ':) ŻR mogih ,,·órta z \'\lierzchoslawic- \ Bródnie. I sie - pomarli w wiezieniach lub zgineli 
W;0centeg-o \Y/itosa. w tym żałobnym, I , za Polskę na szafocie. • 
serde!'.'Zn'm-t hoHzie ślubujmy wierne HACZUH KO~liET WYIOMAWCZY . Z. naszymi trosk.ar:ii jedziemy - my 
wyb'anie nrzy teJ spra•.•1ie, której On 

1 
P6LSKIEGO STfiOIHllCTWA LUDOWEGO zyw1 - na Kongres Jedziemy, by razem 

bvl niestrnd7-onym i::zęrlT'ierzem i ster- I z Ludem cale_T Polski wytyczyć nasza 
nE.:iem, i ~lnhu.imv służenie ofiarne tym drogę, · iedziemy z wi·arę w przyszlość' 
ideałom, które On rozniecał w sercach bo siła Polski i nadzieja Polski - to myl 

• 

I 



I( 

Str. 8 CHLOPSKI SZTANDAR Nr3 

FRANCISZEJ( KAMTŃSKI 

BA TAI_JIONY CHŁOPSKIE I 
Podjęto też skuteczną walkę z szerzącym się 
bandytyzmern. 

1• Cięż~a sprawa ~yła z uzbr?j.eniem, . ale 
I t t~ dz1edtm!; swoJą zaradnosc:1ą oddziały 
! musiały rozwiązać. W początkowei fazie 

. ! pracy nie było wiele broni, ale z biegiem cza-
W tragicznym wrzdniu 1939 r. zawiodło : Przed B. Ch. zo'.ltuły postawione ściśle wprZt>gni~te zostały wszystkie .siły, jakimi su o-;iągndiśiny pełne i dobre uzbrojenie n~

wszystko. Zawiódł rząd, za'Niodto naczelne oki-e~lone i dokbchiic sprecyzowane zad1- rozporządzaliśmy w danej miejscowości I szych oddziałów specjalnych. 
dowództwo zawiodły mz::dy. Wszystko w ?ia; A "'.i::;c: 1. \'{alka z. naicjdźq o wolny I wraz z całą _lud~okią.. . . . ~roń hył~ zdobywana na. Niemcac~ i w 
popłochu i pośp!cchu o_:;u3zczaio kraj, aby i mezalerny byt Narodu 1 Panstwa. 2. Zer-

1 
Pierwsze takie akC)c mialv m1e1scc na por1ągach. idących z matenałcm bo1owy1D 

szuk.ać sc?ronienia na · zit'miach obcych. Nic ganizowanic samoobrony spo!eczc:lstwa. \Vołyniu w stosunku do band ~kraińskich fa-l na wschód. Było też sporo broni, jaką chlopi 
iawi~dł .1e?na~ .chtop. P?zo~tał na swojej 3) .(\keje sabota.iowe i dywersyjne. 4). Czu- 5zystów, a następnie w Zamojszczyźnie w!p<>zbiernli z pól walki we wrzcś'.1it~ 1939 r: 
ro.dz~nneJ z1em1 i - po cffw11ov1ym oszo!o- wanie nad zdrowiem moralnym sro!ecze'lStwa okresie wysi::dlania jej przez Niemeów. [i przechowali. Były też wypadki, z.e chl.op1 

n:icmu .~v~wotany~ szy~kością roz:vij~jącej 5: W~!ka ~ band~ty~m_em. ~· f'.abczpicc.ze-1 Tak zorganizowane oddziały były szko-. wyc:ągali bro;1 .7· kryjó\vek,. pr~echow:vwa~ 
su~ akc11 i n~stęp.uJącym1 wydarzeniami-;- ~ me tere~u 1 umoźlnv1eme ob1;;cia wladą w lone intensv;·:~ie i sposobione do walki. Na\ od ~ 918 r~ku 1 z rozr~ew~1cmem odda·wa~t 
całym spok~Jem 1 r~z:,varrą zaczął ?bmysl~c mo;-1enc1e przełomu prawowitym władzom szkoirnie b~l kl<-.dzionv dui:y naeisk. bo prze- swo1m :żo!merzom. T ak1m Jest chłop. pohk1. 
sposoby na1skuteczme1szef!o przcc1wstaw1e· pa·1stwowym 1 · . d 1-1 ł 1 • "k" kt' k A żolluerz B. Ch. ze zdobvtą bromą r.zedt " " · w· - . . " . . . . Cle:>: oras a y fi OC.e TOCZnl I, . ore przesz ·o- . 1 

• ' • 

ma się wrogowi. 1ara w ostateczne zwy- Opracowana mstrukc1a orgnmzacy3na 11<1- I · · k · ł do , . Il,'t natychm:ast oo walki. Sndł na ro1kaz l 
• t • , ·1 h ·1 wr ema WOJS owego me przesz y, a 'ia , . . . , .••. 

c1ęs wo me opusc1ia go nawet na c w1 ę. w kazywala tworzyć: b ł ·i l t "b d-· · J !;Zedł n1c1ednokrotm~ z w1asne1 m1ciatvwy, 
tk h 1 ·• 1. . · . I \' to na1.epszy e em~n - na) ar LleJ o - . . , , , b ·lk ·, . 

począ ac grucm1a rozpocz~to pracę po i- 1. Oddzrnh· taktvczne z pn<:znaczcmnm :~ .· · b"~ ,. Dl 1 ,..i ~ ·b'· ~ aby tylko bić na1ezo1.c~. a y ty Q przys")1e-
t · · k D , • . , d. • · · .• d lk" ,,_.:tny 1 1.n.r. a m.o~.E\,o r:an ~.u orr.a· • d., l . wr ł . 1 .• 
yczn' i ~OJS ~wą.. o szerego'.". owczesneJ ao u ziarn w powstaniu i o wa • 1 na cwen- nizo\·iano też . konspiracyjne p<>d~horąż6wki. I szyc. ~1en wyzw.o enia. -v; s. ynnel. i't:tC)J n~ 

orgamzacJi boJOWeJ szła młodz1ez chłopska tualnym froncie. A d . B Ch ł . ł . l w1ęz1eme w Krasnymsł:lw1e. k1erowane1 
- ludo\va, szli i inni, z wielkim zapałem ; 2. Oddziałv terytorialne, przeznaczone cło c· . za ~n11·~ · ł. wy~c,n.w ~ ~s_r~nin e. 

1 
pr7.ez ś. fl· mjr. Sokołowskiego, mialv wziąć 

·, P"dem T owarz ł · · t · · · · k , ł iczar wie {I sryad« na w1cs 1 w;es c1ez<ir ten , d . ł li l , · ł . I I,... .J ~ „ • yszy a im W1ara W O, ze pozostania na terer.tc, na to rym zo:ta y zor- 1 , · • ł c- •. f • . ~ . · li Zia ty {0 OC r.tzia y specJa ne. ">.!CQY O .-·rr 
1tosunki przedwrześniowe w Polsce nic pow- ganizowane z zadanie>r.i zabezpieczenia tere- '•y•iga a o;rn:·m~. dca Y.m ,P.0!'vi~c:nW i z wieść dotarła do innych o<ldziałów, rus7.vły 
tó~ą. się i że. katastrofa wrześi:iowa dokonała nu i zaplec7.a oddziałom waiczącym w mo- c<v·m ~ocrn~iem · lkpow~ca:ia ~'~t1 · s:y- i te. mimo że nie otrZY1;1"'.ły ro1.ka:rn. ~ały 
tak1eJ przemiany w umysłach t sercach Pola· , mencie przełomu. st im z. an~ ~~ '~a· 1 pr~eP· 0'\a ~one. pr .. ez powiat ciągMł jak na 1nkie gody do ł-.ras
łców, iż odtąd jedność w Narodzie i sprawie-11 3. Oddziały !:pecjalne (O. S.) prze:ma-

1 

nas~c oddziały w chrome wy~ied.aneJ Za: ne~ostawu. Uwolniono o!rnło 300 wi~iili6w 
dliwy stosunek do wszystkich bl'.dą podsta-

1 

czone do akcii specjalnych na ccclzień. mojs~czrny. kT~r;i st~cz,ono hpbier;vsze hwallo I politycznvch bez strzału i bez strat. Podob
W4 w urządzaniu wywalczonej Ojczyzny. Oddziały taktyczne i terytcriąlne byh· zwy~tęs ke:. 5 uh:ic1 ;•toryc Gł ~10 bul amo-: nie wypa-dły akcje na wi~zienit w Pińc:-owie 

Rychło jednak przekonano si~. że tak nie szkolone i przygotowywane do rozprawy ge-1 wan.ie a "CJ!. wyksi~a enczd.eJG. ·
1 
b~sna (PY ał w i t~11nsport z aresztowanym.i w S~opnir.kim. 

„ W · b · . . .. Ił l • · · l b , . d t, ·· i swoim czasie ll.."CH\ po 1 r iem u aw- T k l 1. Ił . S 1• l 1· · · Jest. tworzone) 03owe1 organizacJl, c 1 o- nera neJ i me morr y . yc uzywanc o a„cr l . ) d . lb, . . ' ł , a wa czy 1 c 1 opl. , :::.i, wa c1y,1 1 g1-

pó k · f · · · d dz' I l d · • · b s ~1e g zie o rzym1 poc1ag na aa0wany 1. I . 1 1. k h p l k" l · w tra towano meu me i me opuszczano co 1ennyc1, ze wzg.e u i na masę 1 na ez- . .'. . . f ' d n~ 1 po w~zyst '?C 1 z:iK:o\ i.t os ·1, gc ne 
na stanowiska kierownicze. Ca!a organiza- pieczeńsh\·o. Oddziały specji!.lne, jako nie- na1c:~zszą amumc3ą, zodsdta. 

1
wysa zony w szedł bój nieubła!'!anv. Walczyli bez m\·śli o 

· · 'b k · z · 11 · hl" · d b b 1 d, · powietrze przy czym o z1a y nasze me po- b" . . Ą T d . k . T . 
CJ~ tworzono na sposo oszarowy. przy- wrr oe a nit 1we i o rze uz ro;o:ie, zw1- . l .· d . so 1e 1 me szczę z1 1 tru u 1 nv1. o tez 
krością skonstatowaliśmy, że katastrofa wrze- ~ały na barkach sw)•ch cały ci::żat walki co- mos Y za ne1 straty. krew chłopska lab si~ najobficiej. Praca w 
śniowa wielu oficerów naszych nie nauczyła dziennej, akcje dyw·ersyjne, sabotażowe, lik- V"/ alka z transportem niemieckim miała pocie czola i krwią przelewaną w walce zdo
niczego. Nie potrafili wyciągnąć z niej żad-' wi<lacyjne i t. p. ęył rozk<!z, że gd,:by m1 ~iajwieksze nasilenie na terenie Lnbclszczy~ bvw:it chłop prawo J?.'1 ziemi, prawo eh Po'
nej nauki. działy specjalne uwikłały się w ci~żką wal zny, jako terenie najb!iżej położonym fron· ·ski. Do walki no5z}i najJ„psi i najdzielniejsi 

Poza tym grozilo powtórzeniem się historii, kę, wó~cza~ od,d:iały !aktycznc i tcrytori~-1 tu .. I n~ ty~ odci.nku walki o::!~zia?y ~; Ch. ~y~owie wsi. ~Vielu, ~ar~o wieh.1 z nich nie 
ze wkład chłopów w walkę o Polskę zosta- n; .musiały •n; sp1eszyc . z p~:nocą. \V po~: 1'.'a;ą, Płf'.knte z~p1saną k~rtę. Nie sposoo wy- ZYJC. Groby ich kry Ją ciche bezinteresowne 
nie znów zapomniany i zgubiony, jak to me1szym :-zasie ~muszem ~yhsmy przystąp1c l1cz~c wszystkich walk i przepr~w~d~?ny~h bo~aterstwo .. Ruch Lud?wy_ ~na tych bo.ha. 
miało miejsce po ostatniej wojnie. Udział do organizowania samoobrony, ze <'.':'.' ' akc11 przez B. Ch. Trzeba stwieroz1c, ze terow - to Jego przywodcy 1 przodownicy. 
chłopów w P. O. VI. wynosił 62 proc. ale na co raz CZl'stsze stosowanie przez okupanta wa!czyły wszędzie, gdzie był wróg i gdzie Ginęli za Po!skc. ginęli w obronie icteałów, 
'!W Polsce o tym nikt nie pamiętał. ' represji i. odpo\~ie~ialncści ;biorowej, or~z się~~ł.a jego .dz!ał~lnoś~. <?dbjjano wi~~ni~w, !c!óre ukochali i które urzec:r.ywi~tni?łi w ~y-

chłopi. n"ie che' 1· d , ·, t b w przew1c1ywamu, ze gdy J:\aemcy b<;dą s1i: I rozh11ano w1ęz1cma, hkw1dó'wano szp1clow, c1u. Ide<1ły te testamentem przekazali nam zy-
1e 1 opusc1c eraz, y po f , ,~, h 1 d d k t • h · k · · I d · · · 

raz drugi na ich dorobku i na ich wkładzie WY~? .Y'~ac ze, w se o~,u. mogą po , • ro ze I arano wys '.1gu1ącyc,. -się o upan~owJ, nisz- wym ? urz~czyw:stm.em~. • . . 

boJ.owvm w w 11 p 1 k" t l" · 1• palie i r1szczyc całe osiedla, a ludnosc mor- czono tartaki, gorzelnie, tnleczarme, urzędy Mu~1my 1m byc w1erm i z drogi obrane) 
.; a ~ę o o s " wyras a l mn . d , I b d . , d b D · k ·· · b" · · · · 1 • • „' 

Nl·e było tez· d I ł d · · d · k owac u pę zie prze so a. o teJ a CJI I gminne, roz 11ano magazyny 1 t p„ 1 t. p. przez men i przez nas, me ze1sc. ot a me Wla ornym, o Ja ą · 
Polskę chcą walczyć. A dla chłopów było to ~roma:at11!'7nw~www@'~?A'lll!Pi9iiM4WMHW:ue«WAmr.101,rerp m•IM!ówr • «* WVWl1""'1' 

sprawą zasadniczą. To też w połowie 1940 MIECZYSŁA \VI GRAD 
.roku zarówno w Centrali Ruchu Ludowego, 
jak i w terenach, a zwłaszcza w Kieleckim, A i · hu111aniz1n rodzą się myśli o konieczności podj<!cia trn- ·· gr al"t 1 Zlll 
du tworzenia własnej chłopskiej organizacji tJ 
bojowej, któraby na barki swoje wzięła ci~- . . . . . . .. , , . . . 
żar walki 0 wolność i 0 Polskę Ludową. Jt'.z no dl~g1~ lata przed wo.~nl,l wrnlu j tylko lu~. skladi;tk 1ak~eJs ~d~rw.anc.1 I tnulow~nmch ideo!og·1cz:n? ~ programo-

1 t ł k · . . 1940 k lurlz1om sp::ic nie dawały pytanrn lmd7ę- konstrul(cj1, ale .mko zywa 1 czu.ię.rn, wych, Jak przede wszystkim w czynach. 

d odo po~ omecł si~rpdma. . hr~. u l~a: ce grozę: Ku czemu zmieiza człowiek zwyczarna jednostka ludzka. której god-1 Należy wiec stwierdzić, że humanizm. 
pn a. ec:y.z1ba pow~ anTiak 0 zyciał c Biopsl~teJ osięiga.ia.c co raz większą sprawność tech- no~ć sfloniewieraM trzeha odbudm·.·~.ć. a minnowicie humanizm etyczny, jest 
oreamzaq1 o;OWCJ. a powst<i y ata 10- • • T • · · d O• · t c , d h ' ' · kł d 
ny Chłopskie. Rzucone hasło tworzi-nia •.vłas-1 nicdzn~ i mo;- 1~vcb:l;;;; J?ar;~n~C·omn na przy.; :o :res 1 r~ O\\b·c nło1;·~cz.csneg1o . u

1
-

1 
e.eme

1
ntem, cz~~KIĘt s ·.ad O\l'll~ .. a~Rnr}h'Z-

n eh dd iał<} b ; . h d , lk" 1. _ ro ~ ~ swo1m1 1zmm1. zy post9pow1 . mamz131u, :tory y w asc1w1e na eza o 

1 

mu. est cz~ms, co w 1 eo og11 ~c u 
Y 

0 
z w. e<ll:owy~ 1 ko Lad 1 z 0 ·"u mntcnnlnemn. towarzvszy postęp n'oral- j nazwac h1tmr:m1zr:~em etycznym. Dobrze Ludowego 1est naturalne, oczywiste. 

pantem 0 sprawi rn'.ą o.s ę ~ o~ą. , .• ny? Czy ludzko~ć nie krnc7.y ku pow-
1 

jest dodać przy:niotnik „etyczny", gdvż owaniczi1e. · 
Z pe~y~ poc~uc?cm odpowied~ialnosci szechnei zngradzic, ze wzirl~du nn to, że I po_Tęcie humanizmu jest dziś równie Ruch Ludowy r.1oż~ być dumny z te-

~a losy 1
• anstwa k ,Nab~u d~bra~ się chłop . osię.gw~ła tak wielkę łatwość zabi,iania? I wzniosłe, jak metne i m-duźywane. go, że w ideofogii swej i programie głów~ 

ą? nowe) .Pr&~Y·. tora ~a a .mego n~\~·a,: Czy potężne narzf-dz!a wyprncowane Humanizm stał się dziś na całym świe- ny a~•cent położył na C1iowieku, jeg>o 
m:zn!na i ,n~Je.:wna. rozlicznymi trudn?sc;a- : przez naukę i przemysł nie stan~ się cie modny. Ze słowem tym spoty!mmy gorlności i wclności. \V c:r.asarh, p.dy 
mi. W t~uazi: 1 zno1u ~·r~rzył on swo1e ze- i przekleństwem w rękach cywilizownne- sie we wszelkiego rod~n·u rezolucjach, nad umvsłami n~ieszczai1skimi zaci~żv-
1?-zn~ ?u!ce . i w s~eregi ~eh zakuwał coraz , go barhMzyńcy owładniętego fus :ę oświndr.zenio.ch, deklarac.1ach ! pro gm- ły rozmaite mity - rasowe, narodowe, 
łiczm~1sze 1ccbostl:1 .swo1.eg~ m!odcgo p~-, zniszczenia? Czy wiP.c nauka, która wy- mach. Z barr!zieI zmmych form i postnci państwowe czy klasowe --· Ruch Ludo
kolema.. i::dnego poswi~cemn 1 o;·nanego .naJ- 1 rasta z najszlachetniejszych imrmlsow humnnizmu można wymienić cor)TJ!arny wy g!m:il jednę, chrześci.infisl-ą etyk"' 
szczytme1s~ym por!w.em wa !~1 z odwiec~- człowieka, nie działa w k;erun1:u je~·o we Franc.ii humonizm „katolicki", pro- w życiu zarówno Jednostronnym ja1~ 
nym ~rr_?e1em plem1~nia nolsk.1eg?. Z dma zguby rni;ist szczęścia i pożytkp? pagowany wśrćd Anglosasów .hurnanizm i społerznym. Ruch Ludowy f.wiadomie 
na_ dz1ea rosły oddz1.ały Bata.honow Chłop- Jakl-olwiekbyśby na te pyt·m·a odpo- 1 „nanko·Nv", wre-,zcie rosy.iski humanizm pr.zeciwsl"nwia się- tnkim l:ierunl:om i pt~
sk1ch, budzqc ~ .swoich. pod7:1w,. a u ':roga wiedzieli, czy z korzyści~ da cywilizn- ,,radziecki". O humanizmie głośno jest dorn, które z ied00stki ludzkiej czvr.ia 
strach. Zcl.olno~ct o.rgamzacy:ne 1 .clowodc:rc I c:i, czy na jej niekorzyść. jedr:o w k::iż- taló:e w Polsce. jedynie nnwóh ood rzekome szczrśde . 
c~łopów ~Jawmły SH~ w caieJ pe~m. 1>". krót- 'dym raz!e nie ulegn wętpliwośd W ci;:t- Z punktu widzenia chłonsl:iecto szcze- priv~zlych polwleń lub wid?.ę w niei ie
k1m. czas;e B .. Ch. pokryły ~wo1ą s1ecie or-

1 
gu ostatnich lat zdeptana zostc1l<i ~od- gólrde in1ere:mfo.cy je'.<t, obok humaniz- dynie obiekt dfo sprawdzania 7n<;to:;o

gamzacy1ną. niemal cały kraJ, n~orząc 9 <>:- . nośc ludzka w tak wyrefinowa':Y sposób mu etvczneg-o, t. zw. huml\nizm nauko- wolności pomysłowych teoryj. D!flte<ro 
kr~gów wo1c.kowy.ch.. Olbrzvn;1c tr~dn?ŚCI \i w takich rozmiarach spolecznvch, że wy. Ufmu.1ac rzecz z grubc:zli powiedzi<>ć wlaśnie zwięzek l'l~nryzmu z hmnaniz
natury or~amzacyJnc!J: trud?ośr1 w~·1:1ka3ą~e i blednie w~:ystk.o, co w te! dzie.clzipie ~a- można, że .humani7.m naul:owy d~ży do mP.rn je~t szcze~<'ilnie istotny i iyv:y. 
z \;arunko;v ·okupncy.inrch 1 tru<lnosci wym- I n~to,~ała. h1stona. Je.dnakze kry~y~ ob; a- przerzt~cema. P?mo.stu yom1~dzy. p~- . Wszelol:o zw1Qz;k 1wr.aryzmtt 7. ht1'1:u
ka1ące z owczesnych wewnętrznych stosun- wił s1e me w tym, ze wynalez10no ma· szczeg-olnym1 dz1edzmam1 naub, dz1edz1- mzmem nie ogranicza s1~ tyll:o do rbe
ków polskich - zostały przezwyciężone. Te i szyny.zdolne do masOWeQ,'O mordowe.nia nami, kt6re zda<~ się zatracc.ć We\•mętrz- dziny etyki. Istnieje przecież ?,1eholrn 
czynniki w kraju, które nie dopuszczały I ludzi, ale w tym, że znaleźli się l~,d:dc>, ny ze sob<;l zwi~zek. Humvn;zm nauko- łRczność mkdzv agrMyzi"nen"\ i tvmi nC'
chłopów do udzi.?-łu w tworzonej wówczas którzv z tych maszvn potworny zrobili wy d11żv do uksztflłtowania takie.i OS01)0· gl~dami, któreśmy powyźei prz'y"p;<ąii 
organiz.acji bojowej, nie mog!y się pogodzić I użytek. Zresztę, podłość ludzka, nieza- wości, która syntetycznvm spo.irzeniem humanizmowi" na·ikowemu. Te, co hu
z rnyślą, aby chłop stworzył swoją własną \leżnie od zwiazków z technika, przekro- obejmu.te całość nauki, rozwiTa się manizm n·aul::owy wysuwa jako postnhL 
sił~ twórczą. Nie wierzono w początkach, czyla zwykle "wa.nice. <§wiadc;i:ę o tym wszechstronnie i harmonizuje, nie po- a więc harmonia wewnftrvui, wszerh

ahy sw?im wtasnym v.rysilkil'm, mógł tego przede ~vszystkim. pi8hyki stosowan.e !'!7.~St~f~c .na zawod.oweJ w~skiej ~pe- I stro~ność i ~ynte~". - to wł('l~~i; nv:ie~ 
dokonac, z_włas7:cza ze wzglęou na brak w niemieckich obozach koncentracyJ- CJ?lnosc1. me z~tra.caJ:tC zywych zwiaz-

1 

;a s1e \Y ch1opski.ey osob?'.vosc1, ktnn:'J 
kadry dowodczeJ. nych. kow ze srodow1sbem spo!ecznym. Hu- irleolog1cznym wvrnzem .!!?St ar-rmyzm . 
. ~iara w. słuszność. ~pravry i entu7:jazm, z Droga do lepszego 'świata prowndzi ?o manizi:n na~kowy walczy ?rzec~w wyna-1 Mo~na więc powiedzieć, ~e '.)~?h.owoi.ć 
1alom chłopi prz•.rst'!r1h do budowania włas- przez przebudowę dotychczasowych m- turzentom Je<lno;;tronnosr.1, za ideał st-a- chłopska, w pewnyiyi_ semie, TU7; z netu
nych sil bojowych, i t~ t~udność pr;ezwycię- stytucyj spoJeczny;h~ w sJ,~li zarówno 

1 
wia.i~c wszechstronność, harmonię i syn~ ry, z~ ~tmktt~ry ~wex ;es.t hn.mani~tyc~rrn. 

·żyta. Dowćdcy wyrastali z masy 1 nad po~ państwowe_T jak i swwtov~T, oraz po ! teze. . „ . • .Tez en . dz1.s1a.1 
1 

!110'\ll ~1ę z zann ·.em 
dziw zdawali egzami11 życiowy w pracy or- przez przebudowe cz~owieka. I .iei:eli Kto ,lak kto, ale Ruch Ludowy zenie o lwrnamzM1e to,~1m lub mnym, m07nrt 

ganizacyjnej i w walce. Liczne o~prawy. istnieć rno~ę. spory na temat !reści. za- ~ię didsiaJ z l;uman~zm~m ~ie potr;-~b~t: l chyba rnówić :al.że o h.mnanizmie ch1nn
systematyczne szkolenia, kmsy podof1cersk1e, siegu czy kolejności.noszc~egol!'ych r~- Je. Jesz~;-e:,„s1<; byli i;1.ekt.orzy dz1s1e.is1 I sbm: ~XTsteJ!a humanizm: 

1 
bv~e t''-:lko 

szkoły podofii:erskie, szkoły podchorążych, form, jedno nie moze podiegac wętnh- ,,humamsc1 ni~ '!rodz1lt. k1e?y Ruch L.u: i uczcw11e pormowany, t~ Plf-::nn 1 w~n;os
ćwir7e:iia praktyczne i wreszi:ie sama walka, wości: Wszystldm zrnianom, wsżyst!dm dowy. walczvl JUZ w obronie g~dnosc1; ła rże7z. Al~. ~Um'\n1 r,m c-1~ 1 011~1 :1 1Pd
wynkoliły duży zastęp dowódców pierwszo- podermowe.nym reformom i urz~dzeniom cz}ow1e~a. Jest rzeczę na~uralnę i o~zy- nym ~:e wyroz_nia: ·!est to nie trle fifo. 
rv·dne.i wartości. przyświeo~ć winna naczelna wartość - wistę, ze Ruch Lud.0~1ry Jako o;gan.12~- zofi8;. ile po!ezn!" s1fa snbłeczna, sw1a-

B. Ch. pomy$lane początkowo skromnie, człowiek. Musi istnieć powszechna i ży- cja \;arstwy ch!opsheJ, wvzwola.ięce.r ~w ~Io:n1e po<l~-mu-~c~ hP<lo.w~ n.o'':Pgo 
zacz~ly sie rozrast~ć d? dużych rozmiarów; wa św!adom'?ś~ . tego~ że • w ,ośr?~ku z. ucisku spoJ~c;znego, walczył szcze~~:-1 sw.1ata. TaJ:11~go1 • swmta, ktory sluzyl h0-
tak. że w ko:1coweJ fazie trzeba było wydac wszelkich dęzen 1 zamie\zen stac w1.m~n I :i1e o ~odnosc 1 nos~anowa~ie czlow1e ... a dz1e czlow1e ..... o\\ 1. 

zakaz przyjmowania nowych członków. człowiek. Nie jako oaerwane pornc1e i sprawę tę pod~reslal zarowno w sfor-
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'ALEKSANDER ROGUSLA WSKI przez przewodniczącego i przy nim ko: 

perta 6yła wrzucana do urny wyborcze.r. 

O ORDYNACJI 'y.BORCZEJ DO SEJMU Głosowania nie wolno było przerwać ' ani na chwilę. Po głosowaniu musiało 
nastąpić natychmiast obliczenie głosów, 
spisanie protokułu i odesłanie głosów 

Na o~tatniej ~esJi K~njowej Rady Na-! wszyscy ~ zrównani w ~łosowa!liu; sto- Wybory zarządzał Prezydent Rzeczy. i protokuJów do okręgowej 1.:omisji wy-
rodoweJ wybrnno kom1s;ę do opra~owa- 1 sunkowe - to znaczy, ze podział man· nospolitej przez ogłoszenie w Dzienniku borczej. Te.m jeszcze raz obliczano gło
nia ordynacji wyborcze.T do Sejmu. Za- 1 datów poselskich następuie pomiędzy Ustaw, ustaia:ęc odrazu wszystkie ter- sy ze wszystkich obwodów głosowania 
gadnie~ie ordynacji wybcrcze.t jest bar- I partje proporcjonalnie w stosunku do miny wyborcze, np. kiedy jest składa- i dzielono mandaty poselskie pomiędzy 
d~o wazne. Należy się w krótkości nad ilości głosów, oddanych na każdę z nich. nie list, g!osowania i t. d. Glosowanie I poszczególne listy stronnictw proporc~o-
mm zastanowić. I Rozwinięciem wymienionych postano- mol!,!o być tylko w niedziele. nalni.e do ilości padłych na nie głosów. 

W Mcni~eście Polskiego Komitetu wień Konstvtucji w' zakresie wyborć.w Generalnego Komisarza Wyborczego Protesty nn nadużycia wyborcze zg~a-
\Y/yzwoienia Narodowego z d. 22 lipca 1 posłów do Sejmu byln ustawa o ordy- do kierowania wyborami mianował szano za pośrednictwem przewodniczę-
1Gl!4 r., na który si.~ często powolu.i~ .ia-j nacii wybo!'cze.i z dn. 28 lipca 1922 r. Prezydent Rzeczypospolitej z 3 kandy- cych komisji okręgowych do S<}du Naj~ 
ko nu program Tymczasowego R~du, Ordyne.c_ia wyborcza U$taliła liczbę P.o- dntów wybranych orzez prezesów Sędu wyższego, który„ rozstrzygał o ważnośtj 
czytamy: , słów na 4lł4. Z tej liczby 372 poslow Najwyższeg-o. Pod przewcrlnictw~m te- czy nieważności wyborów. 

„Podstawowe założenia Konstytucji wybierały okręgi, a 72 posłów wybie- go komisarm urzędowała Komisja pań- Tak się przedstawiaję w streszczeniu 
z 17 marca 192! r. obowiązywać będę rano z tak zwanych list pm1shvowych. sh\'Owa wyborcZf\ z 8 członków przed- g-lówne zasadv Ordvnacji wyborczej do 
aż do zwolnnia wybraneg-b w g1osowa- ' Każde bowiem s',ronnictwo mioło pra- st::iwionych prze:-: naJsilnie7sze ktul)y po- Seimu z 28 lipca 1922 r. Według tej 
niu pow~zechnym, bezoośrednim. rów- wo zgłosić na r01.e generalnego komi- ~elskie ~tronnictw ustępuj~ceg-o Sejmu. Ordynacji wvborczer dokonane zostały 
nym, t.<i ;nym i stosunl:owym Sermu sarza wyborczego lisi~ ogóln~ kandy- Przewodniczącvch okrPQ'owych komis.Ti wybory w 1922, 1928 i 1930 r. \Y/ dwóch 
Ustaw.o~·~Wcze~o„ który uchwali, jako datów na oosłów, podpi~anę. przez 5 po- wyborczych Plianował Generalnv Komi- ostatnich wybornch sanacja pogwałciła 
wyrr.7.'Ct.e• wolt narodu, nową konsty- słów łuh 1000 wyborco\•! z 2-ch okrę· snrz z. pofród sędziów, 4 członków do zasady tej ordynacji i do~onala wielkich • 
tu-:~e". gów. Dostawały te listy numery w ~o- komisH delegowały samorzędy mi.e.iskie nadużyć. A protesty wvborcze umyśl-

Jak rozstrzyga sprawy wyborów do lejności zgloszeniq, Kto pierwszy hstP i'powiatowe, a 1 wo5ewoda. W obwo- nie nie zostały przez Sęd Najwyższy 
Se~mu wsDomniana Konstytucja z 17 ·zgłosił otrzymał ł-!r 1, kto drugi - Nr .2 dach ~losowania przewodnic:r.acych mia- rozpatrzone w cięgu 5-cioletniego trwaN 
mi>rca 1921 r.? i t. d. Do list panstwowych złaszaly się nowa?a l:omis;a okr~~owu, 3 członków nia Se:mu. . 

O'·rcśla przede wszystkim, ze , Serm w okręv.ach listy stronnictw, każde do wybierałv . rady gminne, 1 włudza admi- W 1935 r. sanacJa po zmianie Kon" 
sl;!eda się z posłów, wybranvth ~a Int swoje'."~ i otrzvmywaly te same numerv, nisfracyjna. stytucji zmieniła i ordynację wyborcz~. 
pifć. Hczt:c cd dnia otwarĆia Seimu, co n11"1istach państwowych. Np. jeżeli Listy hmdydatóV: ~rrl~sza~i „wvborcy Ludności po~o~tawiła tylko. gł~sowanie, 
w g!ornwaniu powszechnym, tajnym, Polskie Stronnictwo Ludowe otrzvmalo w ozno~zonym terminie I om1s.'1 okręgo- f'le odebrała ~e.f prnwo stawiania kandy
b~mośrednim. równym i stos11nkowym„. przy zgłoszeniu listy J?Uństwowej Nr 1. - ·•er .. Lis!v. winny być ,ood1 i<>l'lne przez <l~tów na posłów. Kandydatów tvch wv7 ~astęi:nie daje prawo wybierania po- to te. n sam humcr miało we wszystkich I c. o na•mme' 50 wyborcow. Jeden z pod- b1erafa mala garstka wybranych ludzi 
slow kazdemu obywatelowi, tak męż- okregach. Okręgów wyborczych wy- pisClnych byl oe'nomocnikiem listy i on porl kierunkiem starostów. · 
czvźnte jak i kohiecie, którzy ukończyli dzielono w calvm~kraju 64, a ilość man-

1 
też był nnoważniony do pilnąwania, ahy Z takim oszustwem wyborczym nasze 

21 lat i mieszkali w okręgu wyborczym datów poselskich ustalono w każdym · nrzy obliczaniu nie cłziały się nadużycia. Stronnictwo i inne ,stronnictW1l przeciw
od przedednia ogłoszenia wyborów okręgtt w stosunku do ilości mie'."zkań- ~~lnomo.~ni~c listy m~anował swoich mę- ~anacy.ine ~ogodzić się n!e ch.ciel.Y 
w Dzienniku Ustaw. Wykonywać to ców (na 73 tvsi~ce 1 mandat). Okr~g zow zauran!a do kazdego obwodu, aby 1 ogłosiły bo.rkot tvch wyborow, t. J. me 
prawo może wyborca tylko osobiście; dzielił się ~a . obwody głosowania. 1 

pilnowali tam glosowania i obliczenia wziely w nich udziału. 
nikt nie może za niego głosować. Od Obwód nie mógl wiecej obeJmować niż głosów. Dziś w pracy nad ordynacj~ wvbor
głosowania wyłl!CZeni sę wojskowi 3.000 wyborców, a odległość wybor- \Y/ dniu głosowan_ia wyborca.przynosił cz~ winniśmy powrócić do zasad Ko~: 
w służbie czynne.f. Chodziło zapewne cy do obwodtt głosowa_nia nie mogła katl:ę z numer~m hsty, na ktorę gł oso: stytucji z. 17 ma;ca J92T r. i ordynaq1 
twórcom Konstytucji. aby wojskowi nie przewyższać 6 kilometrow. wał, wkładał Jl! do koperty, podaneJ wyborczeJ z 28 lipca 1922 r. 
glo~owali na komendę. 

Wybranym na posła mofo być kazdy .JBRZY ś\'ąJRSI(l 

~~lr~~e~r~~~ż~~~.~~~~~~ to~i=tk~nJ~: POSŁANNICTWO PRASY 
dowac na posła w kazdym okręS?U. WoJ-
~I~o~vi w służbie czyn'.!le.i mogl) być rów-
111ez wybrani na posłów. Nie potrzeha· juz · chyba dŻisiaj uda- do tęsknot szerokiego ogółu, by stać się W każdym wypadku była ootęfoę nro
\ Wył~czeni od glosowania i wybiera- wadniać roli i znaczenia prasy w życiu ich wiarę. i bojowaniem o najświętsze ni~ w urabianiu opinii i zdobywimiu tej 
nia na posłów sę przestepcy sl~~eni społecznym. Ograniczmy się do za- prawo człowieczeństwa. Trudno byłoby czy innej ąrupie, temu czy innemu , 
przez. s~d na utratę pra;·1 obywat:ls.ktch. sadniczych sformułowań. \Vynalezienie mówić o rozpowiozechnianiu się i uoby- światopogh~dowi zwolenników i wy" 
~anstwowym „uµęrlpikom a.dm1.nistm.~ d~u przez Gutenber-ga .ma eook.ow.e wate!nianiu zdobyczy socralnych bez znawców. I roli tej i znaczenia po dzi" 

ey1n~m, skarbowyn: 1 sądowym zabra- znaczenie. Jest ono bezkrwRwę. rewo- słowa drukowanego, a przede wszyst- siat dzień nie straciła. 
n1a się kandyd.owac na posłow w tych lucję w dziejach ludzkości. Myśl ludz- kim wyrażanego w prasie. Zdawałoby się, że po latach koszmar
.okr~i;ach, g?z1e u~zęd?Ję, . ~by przez ka, znana jednostkom czy pewnym gru- Prasa w życiu wsnółczesnym jest nej okupacji, po osię.gnięciach prasy 
.SWOJ .urz~d f!Ie wvw1e;ah nacr~...:u na wy. pom, przekazywana ustnie lub na per- zwien:iadlem opinii publicznej. Mało te- konspiracyjneJ w dzisiejszei rzeczy:v1-
~orcow w kierunku giosowama na swow gaminach przepisywanych ziście bene- r·o jest krzewicielkę pewnych icei je·· stości zwycieskiei demokra.di prasa w1n
!e osoby., • . • . . . dyktvńską skmpulatnościę. i cierpli- dnoczęcych szerold ogtił w potężnQ na zasadnicŹo z~ienić swe IOżysko i slu-

ryle mow1 zasa.Cłmczo o wyborach' do wośĆia, uzyskala jakże znamienne pra- arn:ie ludzi · czuję.:ych m.k samo i ?.n\ie- żyć przede wszystkim prawdzie. Nie·· 
Sermu K~nstytuqa z 17 marca 1921 .r. wo _:prawo unowszechnienia. 1za1.lf-CY~.h do. rio:a.hzowarna tych s~tt:r ·~h 

1 
stety zbyt czi;-·!'to powrnca do swych 

·Po~~anaw1a Jeszc~e ":" 18 artykule, ze Trudno by!oby mówić o postępie, celow 1 
1 
clę.zen. J~st r.ozbudz1c1el1<ą I d~wnych praktyk, częst~ folsz';Jje rzPczy

„b}1zsze po~tanovnem?. o wvbora.ch po· 0- rozpowszechnianiu się i uobvw.ate_l· tęsknot ouszy człow1eczeJ za dobrem wistość o-oniac za łatw1znam1 pochleb
słow d.~ SeJmU okresb ordym.lCJa wy- nianiu d~mokracji bez upowszechnienia i spr?.\''~ed)iw~ścię, za prawdą .i pięknem. stwa, f;a;eol~gicznej dema~ogii, a co 
borcz.a . .. • • . • myśli ludzkiej. Rozprzestrzenienie się Rozn!e .1 ro

1
znym ~eloir ~łu~yła pr~sa: v,orsza ucieka si~ do płytkich osz;zer~tw 

'ł-!.aJWM.me1sze postanow1en1e K'!ns!Y· idei zawartych w „DeklaracJi praw czło- prawd:1e l v1.~•.ama1yu,. s.u~ei;m ludziom i kalumnii rzucanych beż odpow1edz10l-
tucJ1 ~ 17. marca 1921 r. --:' to p1ęc!o- wieka i obywatela" nie byłoby do po- P.racy i wysług1wanm się .meJ1cznym ,po- no~ci i pokrycia. . 
przymiotnikowe głosowanie. A więc myślenia bez umiełętności sztuki dru- sl8daczom, r<:>zpowsz~ch:uanp~ z~sad de- Zdawałoby sie, że wysiłek redukto~ow. 
po'1.vsiec~ne -:- to. z.n~czy •. że wszvs.cy karskiej. Pozostałyby one własnością n:ok~atyczneJ spraw1edl.1wos?1 i schle: heroiczny trud drukarzy, szare, codzien
P':łnoletni męzczyzn.1 1 kobiety g'losuJ~; nielicznych jednostek. Nie trafiłyby one b1amu dyktatorstwu 1 elitaryzmowi. ne i jal:że często dziś zaDomina.ne po
t1une - to znaczy. ze wyborcy skladaJę , .............. „„„e1MllHHHHHNCMet11NHMffN1'nM.-.....,.:MNM•l'I~•• ...... „„„,„„ świecenie kolporterek i kolporterow pra-
~losv w kopertach, aby nikt nie Wie- N E U E N G A M M I A C y sy r'lod:>.iemnej wni.o'ła ożywc~y st_r11mi·P·ń 

'dział na _kogo p.fosy ocłda•a i nie robil Trzeba przyznac hezstrome, ze MJ-
im z tego nowodu przykrości; bezpośre- Kto sposród .hyłych więźniów obozu koncentracyjnego Hamhurg-Neuen- chlubniejszy okres prasy P'.zyp.ada włu''-
dftie - to znaczy, że wyborca odrazu gamm mMlhy udzielić informacji o więźniu Nr 2930 z bloku 15, KAROLU nie na najcięższe zmaganie ste narodu 
wvbiera posła, a nie takieg-o wyborcę, PIOTROWSKIM, synie Józefo i Heleny proszony jest o składanie wszelkich polskie;Y,o z germm.1ski.n: na.ic..źd_ź:::Q . ~lu. 
który ma mu dopiero wybrać posła, k Chł sk S d " W Al · J 1. .;yla ,„tedy o"a wiel!:ieJ spraw.ie, v.Jc1k~~. • · k • • wiadomości do reda cji „ op iego ztan aru , arsznwa, eJe erozo im- „ „ „ · - _ ro\ł;ne - to znaczy, ze ni t me Jest 

0 niezawisły byt panstwowy i wolnosc 
uprawniony do skła.dania więcej glos'ów, I skie 85, li piętro. . . . . . 

· -~~~---•ee111eeeeeoeN~Wr.o~••e ... M•MC11MH«
1 

ll!!łMl!~MQ>Hh~IC~ llJMIOHllllftll„IMllllllllHll„Mllllll...._... ... „„~~·f!°'AlllHf•Nf•lr•ł\._......_.......,.__...~ 

J N WJI r ł cze-to się nie boim11 „Galązk4 rozmar11mi''1 teratura nie zilob.11lll si11 :1a odwagę b.u<-
1-i:{t A \. OR . cii.ctcli omieść Pol~k~ Armin. bula defilada ch01vamc11. roodzem, roy~iec nr / Zolo li 

ro czasie uroczysto~c{ narodom.t;ch, przem 11sl mię-lon.11ch i rv~k~z.1.tronć p;z.r;s~ ~os;" 1 ~r' ttl, 

O • k • był mysfarvą rozoróro, urodzaj ro palii b!Jl - Gdyby chciała to u-z.:1.wc, 0 7
[1 · ,;fkB Z!Jwcze rgnlce pi·ze/.:le1istmem i nienczc:ścicm, i to 1~te<jy, ,kie· i bojowego ivezwaifa n:dla10~·.1 ~izi:;01lrogij<lt1' !.:.: 

du milionr1 nie miały co do ust wlozr1c, kiedy a nlł pemno zam .nęz .11 na„ą .1 'bs t 1 tie 
mili~ny chodziły ro łaclunan.ach i boso. Za· i ro domu polr.l:iego_ ro.IJC~OIV!H.Hll b IJ~cJ 'l c„ł:ru: 

Ni! Ha dem „Ksiąinicy - Atlas" ukaza·i· aro, royfr.l/sklijące na roistajacT1, nad któryni 11omin:mo, że armia jest obro~ą ktaju, je~o , go, mie3zczącym srę ro erezte, 
8 

li am 
5 

• 
ła siti nowa ksiażkn znakomiie!!O, a w d:d- poch.1/IB Hię uznojony żniwiarz, pije roodę zim· [ortecą, pancerzf!m, przemysł JC l ~mspok1°Jtr. 3zaln.T . L'' 8 t1ira k fcira 1·esl · • J ·1 1 • · ) k · ' • · 'l · „ · · t b 'sze s"ych roars fro a urocza} - o nie rozgrzesza. t.r?r • • ~i eJszyc 1 c1.111;ac t czo owe"o pisarza po· na, rzeptącą, a roronocze!ln1e wre z1 vezmiar mem po rze na1 r u ' • • • 1 · ronlać ro·trz11r,at·. 
5lde1!o J irna Wiktora pod fytułem „Ożyw- n{eba odbitego ro nieskazitelńej toni, przepo-1 jest blogoslłlmie1~stroem dla roszystki~h llod- sumieniem ~nf'0/ 11' P0 [1{ml' pij~· , kzrti:Wllrl m 
cze 'K rvnice". jon ej bl.:iskiem dnia. nych. Za późno p~niyślano o. zbu~zeniu yna· szarpać:" meAs de:!'· 11~0 a !L 'd ·Zif -~,· ;;erskicli, 

J \v .kt • t ) · "- • . • . . miki o royclol>''CHL rosz11sfktch sił z narodu, „Oazach , „ 1 iac t , '?6~o SL • . • -. an l or znanym 1es szero nemu v- Przelii!gam mysią drmulziescla lat n"•ZeJ · • ,, . . • il' , . z . . k ta końskie i doroci1u11ni cw„zuc 
gólowi zarówno m!odzicży jak i starszego molności i nie widzę nawet zalążka tai:ie'ao o pot~żnym zrvro!eł ie~ak mo· 1mo_sa. rr;:I8 opie'}Jda5 l~~ atztra mola1a chmimć cm:<'sek. po1rnlen'a chJonów. nomal1śmy rospanrn fJ o res pomię zy . gawie. z. t r« . ' . . in ierać 5ię I 
_Ożvwcze K~ynice" - to "lębokic re· dzieła. li 19'.J'J r.,który mógl być naszym odrodzemem. spadaJl!CY ~ syiegoł zlo.,nt, niz ~~n'· i·roonniii 'rn· 

· · · r: d T t i l 'k 1 tt • t . · ' · · ś · t z po c11lopsl.-zch bar ogac i m po15
.!.lt r.. · • • flek~ic tc!!o znakomitego p1sarzn na - am e cz1u,r1 n e mog Y u sz.a 01v11c '!· Literatura umli:ala pię1mosci roia a, roz O· • . •. 1 , ' · ni:i: pociz rilać r.ii: n.w/ 

źródlnmi odrod7Cnia ·kultury i smki po!· I kiej ksil!żki„ Wielkie czM,r;, miel kie ufo.rzenza tóm m przestroorzn, ale spad n la z groi.ud ro sc~ do 8
'.
001

] { u'f0~0~tr~iu" ołr1.1.><: ~!nnwr1 1 
skiej, mn·odowcj, a tymi włnśnie krynica-

1 
w rę1;acli karlóro. rozd~łych do roz;.iiar1w j J.:dz.•żq. aby z błota lepić kukły, pomal.oroane oftaramt. •{i o.us te ·01 i~ ''i: Je ·0 ; fo fnir.t ich 

mi, źródłami są pierwiastki . t~w.iące w sf'i.nksó'!', PfJ&iBroionw:Ii na. P'.relom1e_ m:e· pozlótkg tanią i liclu1 --; oto po.sągi mte.c~no· kr~rv z .ie i. r:~i r~ififl0p0'1 ~?:~„ .• te ręce, Uóre 
dmzy i obyc711jowo:~ei chłopsk1c1. Od war· I kóro. Ci, ktorzy rzl)dzili, kryli się ro tru1ących j frma!e - lub też rodzierala su: ro mieJGCł! roy~nmem. . , g i. ri:bin. ro obroniti ro:JI· 
stwy· c'1łop>kiej winPo iść ~drodzenie kuł· I oparach iamouro.ielbienia, grn:~li m .zas!'ach ' zbrofliii, ohyd.11, nikczemno~ci .. W ciągu tych ch:_i~ł.11 c~uvyc:~~ .::Za~~ ''1.i" roidzieli 1;1rn r;11 , 
turv. Trzeba tylko dopomoc. do rychłego 1 plas~u lub bsgm?• znslnnym ro~ymi, .nizrm: , ro lat byla niemolnicą kapitali:-m_a, 1vysl!1gu: ~o~ci, ~ni: ro~.~l;d ·v~·lsce , lJ zov a~;.-•:li cizia· 
j i;ł~!)okie"o wyzwabPia się 1 upowszech· 1 zrobwn,11mi z niulfchszego materiału, 1 goto- jacą się za lichą zapłatę, za kielrszef• JVodki. 1 1.tor!llnki~s.e 

2i\'; t; ~ b • flmi nn ;1„;1 i obrc· 
nian;a tycli wartości . .Ro7ważania na ten ! wali papierowy miecz przecirv potężnym cwł· podanej z przedpoJ;oju, spel11i.'lla roolę moż• pa po 8. !!!,8°• '.ofr.1

1~ ma !fC re '. hil ·· . ' , . ~ . o· h K I za· cym przec'm 11a.m z ·a«ladą Mo· k . h . 1. dk l lną kn•]U l poivi li I go SP..mmm ' . temnt są w :isn1c tre:sc1ą „ zywczyc ry· gom, rus 1-1 . · . " .- . : 11ych i myzys ·u1ącyc , a Jl!ccte rza ·o s aroa• -N· innjcie fe"O frnntebneiJo okre· 
nic" J ann Wiktor11. że ro zaś~epieni.u P;IJ&Zalkóm_ .nie rmdzieb tzr?· la po stronie pracujących, royzysklmanych, - ze m.ipom .., . "' 

z k5iążk:i. tą, której osiut ni ustęp druku· 1· zy, a moze <:hciell Jąkz:JJJlo.nzc lekftl,end~ sobie. nozbamionych prnro. Była też myrazicielka \ au„. Z• r:~-1·• I " .~, ~~;'1"'· c,,.;, !:'":., :r tt, ·· '. • ·· · · · · · ., · · F·11ze b1l1chprz11 azamem ·1tms.ruom11z· ~ · · - "' o„.„, „ .„. · -· ·> ·· Jemy-.:~01~ ;·1. cJ._ wm1en S~~ ZUZililJhlolC ~j~h. I n~nie~ ~iarz' O ft •mfzm O;Zltki~a,niem ~a- rozmydrzenfo elcioroego, kul~ttT,1/ ~afrnt~j kar<; ponieść spn.>WC!f 1:.h :'r::>:· i. 1:!·:„if'· 11~: . 
pprz ~ k ·:nic 11 ~Jszersz1 ~" ~ł mb~~ ~tmil:'ll!lne 1 rodu B1Jcz!f Jeft,/I my pierrosza brrif{ada, miazmatami rozkład11, p11stki 1deoroe1, zg·u-1 aby bratobójcze zbrodme /?' ,gay n! e w b:i.lf!/ 

Jeg~id;~~l~ : bjfl:1~;~z;:t:;~i~~~ ·tak, jak· źró·J Krzu'ro~pi.ity, Łorodzóroek, Kona;y, więc .ni· lizny moralnej, nędzoty duchowej ogółu. Li· ziemi polskiej. Tamte groby na roiej.skiclł 

„ 



• 

• 

Str. 10 CHE OP SKI SZTANDAR Nr 3 

obyw"ateli. I mimo ze nfo nylo cenzury, WERONIKA WILBIK 
że panowała calko\' 'ita wolność słowa 

i przekon!lń nie cechowały jej ostre, de- N As z I WA s z p Ro GR. AM 
mago~iczne, a często i fałszywie z pre-
medytację przedstawiane spory świato
pog-l!idowe i polityczne. Jefjlynie może 
r...,d tym ·względem stanowi wyjętek kon- Na wszystkich zjazCłacł\, konferen. został klub poselski PSL-u, wniesionej chodzęcych \V innych państwach, bysmy 
spiracyjna prasa obozu reakcyjnego c,jach, a nawet na sesjach KRN-u w ofic- zostały na plenum KRN-u ustawy o pod- się stać mogli społeczeństwem demo
s;;od zr:::1ku ONR czy NSZ, bo nawet jalnych przemówieniach przywódców stawowym znaczeniu dla narodu. I kratycznym. Jednakowe tempo nie wszę
prasa sanacytna, wojskowa starała się PPR-u przebija co raz bardziej potężnie. Znanym jest od roku 1935 program dzie jest konieczne i wskazane. Zorgani
podcięfmęć do og..Slnego poziomu, cho- ięcy ton bezwzględnego ataku na PSL. Ruchu Ludowego. Wiadomym jest, że zowani w partie, musimy mieć możność 
ó1ż nie zawsze się Jej to udawało, Uderzenie to przybierafoce na sile w deklaracjach swych chłopi wysuwali dokładnego wypowiedzenia się za, lub 
zwłaszcza gdy chodziło o zagadnienie z dniem każdym, wzrasta wraz ze zbli- zawsze żędanie reformy rolnej bez od- przeciw ustawie. 
w;E~i .o Polskę 

1
z przymi~,tnikiem. ~rzy. żajęcym się dniem wyborów do Sejmu. szkodowa;iia, jak też wywłaszczenia na Ostatnie sesJ'e KRN-u uwypukliłv. wy-

rr'.Oll:uk „demo.uatyczna , „ludowa był D . . . „ rzecz panstwa przemysłu kluc o go 
zL"rt niestrawnym dla tych panów. ęzeme do .polflCZema partu demo- . . . , z ;ve raźnie różnice między programem PSL-u 

Ruch Ludowy może poszczycić się kratyczny~h '~ Jednym blok.1:1 wyb~r- 1 uspołeczm:n.18 pr~emysłu sredmego. a pozostałych partyj. Wskazały doklad
sv;c;t prasę konspiracyjnę. Wysoki po- czym, sta.T~ si~ ~:Ha Pol: Partu !<-ob .. ie- Na ostatmeJ s~SJ! obecne~o parła- nie gdzie szukać nąleży radykali7.rnu 
ziom, unikanie zjadliwych i demagogicz- .dynę mozJiwosc1ę p!lr~ia wprzod. ~la.: :11entu d'~a ~tronn.1ctwa r~botmc~e PPR a gdzie reakcji. z kolei chłopi z PSL-u 
nych polemik, waga słowa i świadomość ~ego to n.ie szczędzi się n~z.wy rea_xCJi 1 PPS n;1emęce. się radyKalnym1, prze- rzucićby mogli pozostałym partiom PY· 
odpowiedzialności za trud setek osób 1 wstec~mctwa„tym wszyst.om, ktorzy prowadziły. przeJę~le przemys]u za od- tanie, którym tak często starano się po
ponoszony w obliczu smierci, wola wysuwaJ~C swoy program, kroczę włas- sz~odowamem, "mimo pr?testow . „reak- ruszyć opinię, krzyczęc w ich kierun-
cl :':!ktywnego zaspakajania głodu wia- ną, samo1stnę drogę. cy;nego PSL-u . Chłopi, zdołali prze- ku _ Quo vadis? 

d , . ł l • b 1 S 'I . . .1 • .1 'd . forsować jedynie niewielkie poprawki Ch ': d . . d f I 
•
1
r.r1osc1 ~a eg? spo.eczenstwa .Y·Y ce- zczego me _mer:n1 ę. 1 ze w~ z1a~ę zmienia'ace cz ściowo u aństwowienie oc w ę.zemu o re·orm spo ecz-

' c-:~ konsp1racyJn.eJ.PTa?Y lud~we.J i to za,- przez PPR, ~ta.ie się atmosfer~ zrazd?V: na usp~lecznenle przemy~łu Średniego. nych, dwa przeciwstawiajęce się sobie 
ro;\·'.10 centra!neJ .rak i prowmc:lonnln.eJ. 1 konferei:cv.r PSf-;·U. Zbyt, dt;zo na me1 Od dłuższego JUZ czasu rozpetano programy maję wiele punktów stycz-

P1sma wydawane '~, centrali Rucr:~t rze:-zo'.•:e_r ];rytyl·.1. „Zbyt sm1el~ chłopi w prasie kampanie 0 te zao-adnieni"a. nych, jednak różnice i odchylenia, za~ 
L\.:d owego: „Przegląd , „Przebudowa , ma.w och·r~·c mowie o wszystkich mo- z l „ 0 równo co do reformy rolnej jak i do wy-
1,Prawda Zwycięży", „Polska Ludowa", mentach d ·· "·v.-ydl naszej gospodarki, af!a czywosc ze st:ony st~rszego po- właszczenia przemysłu, stanowię o ich 
„Przez walkę do zwycięstwa", „Żywią nad ktf>1·; .-.--.i =··.;·i mzechodz~ do porzad- ko~e~Ia PPR-u przeniosła ~ię na mlo- istocie, wartości i setmodzielności. Spo· 
i bronię", pismo kobiece „Żywia" wraz ku ezi:-:::,~~:8. Zbyt wyraźnie żędaję dz2ez. I „Walka r:nłodyc~ (Nr 39 sób zastosowania w życiu daje możność 
z dodatkiem dla dzieci „Biedronkr;i", re0J:zoi\·<1niri ;'rOt:"ramu własnego, prze- z.· ~,X I.45 r;t ~tak~qę.c ~8.~?w.no „Chl?p- odróżnienia polityki dwu zasadniczych 
agencja informacyjna „Wieś", „Orka", prowed1f'ni 1 reform i zmian radykał- ski ..... ztandar Jak 1 ,,'V/fi.ci z. całę ~f1~- p~ogrnmów w Polsce, PSL-u i PPR-u. 
jak również pisma prowincjonalne, któ- nych w par'.stwie, idęcych po drodze ko- noscię C'('Y. celowo,scię !de'.'tyfi.::uJ.e Wyraźnego oddzielenia: Nasz i Wasz 
rych nazwy z braku mateńałów trudno rzy~;ci naj~zerszych warstw społeczeń- uspoł~czm~nie z upanstwowiemem. \'i/i. program. 
jest wszystkie wyliczyć, a w'śród których stwa. doczni~ m~mo ~achęty starszych .towa· Chł~pi przedstawiaJ.RC wyra.::ni'e .,„0 „ 

b" l · k · · . rzyszy 1 ks1ęgarn załadowanych wydaw- .., ,, ..., „ 
wy !Ja a się prasa ·onsp1racy1na na te· Cały ten atak frontowy na PSL staie · t · d · ·d · 1 · ł ,je d„żenia, nie myśl" zagarniać korzy. · b · 'd . . .· . , , ; n•c wami z zie zmy marcs1zmu m o· .., .., 
renie o ecnego WOJewo ~twa rzeszow- się Jasny i zrozumrnly gdy ~orowna s1e d · · byt h t · dd · · · ' l ści Jakie w oczach społeczeństwa znaj„ 
skiego, gdzie obok tygodnika drukowa- temperature zrazdów,' czy uroczystośc0i · z~ mez, · l~ kęt me 0 y haJę. si.ę teJ ?,° eKca- d · k · l · d · 'b }' 

\'{/' • .„ h d Ił . d 
1 

cl • • • .• • • nei z g-ory e , urze. c znnJomosc a- UJ a, ta Ja;: mg y me pro owa 1 na swo„ 
n:go '! 1esc1dl wyc 

1
odz. ~ Je yhnle uk.°: te.T orghanizaCJl z atmo~f:rę panuJęc~ na pita!u'' nie siega aż tak daleko by '~ie- Je konto zaliczać pozytywnego stosunku 

\\ e pismo a m o z1ezy c ops ·1e1 w1ecac czy uroczystosc1ach PPS-u Jed- d · • · l\ 7 ·1 • • „ ł d do Ros1'i Sowiecl·ieJ· Angl1·1· St ZJ'edn 
Ś\• iat Młodych" 

1
·ako k ty j . . . k 1 „ k. . U z1ec, ze: .'iar,:s „uwaza1ęc iz w a za po- ' , , . ., 

" , ',. •" . on r;uu ęc;~ neJ. z n~Jwi~ ·szy~' pa;tu w ra3u. cze· lityczna jest właściwie zorg·anizowanę. Fr.ancji, czy Czech. -
daw'i.0 trudyc1e „W1c1 l „MłodeJ Mysh stmkow1 na1mme1 zonentowanemu wy· 'ł · d · kl · dl · k · · ·" d · ł N' d d 'łp 
I udowej", cała ta prasa może poszczy. dać się on~ może conajmniej d~iwna clę Je teJ ··a? b ukls u mneJ ak.zy Ie ażę.c o monopartii, wspo mc:o„ 
c'ć sie pozytywnymi walorami. Cecha i nienaturalna. o spo edczken.s wa tez.· asokwego 'tv to- wać będę szczerze z każdym stronnic„ 
jł"l b}•ła rzetelność podtrzymywanie · , . • . rym pro u CJa zos ame „s ·oncen rowa- twem demokratycznym w państwie, 

:.,1?,1· z N· . b' ·d . b. SzczegolnieJ znamiennym był wiec, na w ręku ·st o w ar zys z o ny c h pr_ agnąc zagwarantować sobie J'ednak 
\I , · 1emcam1, u owanie zre ow k • · dl ł K k · l „ · d k" · d · PSL ' r- ,er przyszła, idaca niezawisła i oswo-

5
·t
3
or

1
y . sir ? ~y w h ra ow.1e

1
. z o <aZJI Je dnkoste . , Z!"' ar:ia db,-u V: tymd 'i~Y.: odpowiedni do swej liczebności, udział 

bo i~n p } I t · d p -1 k l d · . - ec1a 1stmema ruc u soqa 1styczne- pa u wyraznie me o iegarn o mu w rz~dach państwem. · 
~ r. __ npa 

1 
ko s <ę tu owę. do shęd u zi go, a także w zwiazku z przylą.czeniem Marksa. Prawdopodobnie ,1,ednak, nieko- „. 

p·nr· os ę opar a na zasa ac emo - - KieruJ
0

AC się w sweJ' polit." ce wewn•trz.. 
l
. '· c.'.' l't · • oł · d - się ao partii grupy znanego i zasluio- lejność przejścia od kapitalizmu prywat- "" ~7 ~ 
;r0 1 ryo 1 yczne{, sp eczneJ, gospo ar- ł z z· l l . d J • • • nej jak też zagranicznej rozsąC:łkiem, re-
- ... k lt 1 ~ nego p_ os a, ygmunta u aws uego. nego o uspo.eczniema, niestosowana alizmem hl k. t k'' • __ , 
Ce~, ! .u udra. ~eJ. 

1
. . • Owacyjnie i serdecznie witano starego, crdzieindziej, nie odnowiadała PPR-owi, · c ops im a a ze Wlar~ w t;UtO• 

l · '> VlflC ZIS O ro 1 1 znaczeniu prasy · i:- b' \\<ieka, daŻl;tC do Wprowadzenia W zycie 
· · I'b • b b . . wypróbowanego działacza, niedwuznacz- dlate~o tak gorace oje staczać potrafili - -

p~: -dę 1 Y.smy ~ Y k 0 y~zaJe .Pa~uJęce na była sympatia okazywana temu, któ- z chłooami, ki~rujacymi się zdrowym programu wyrosłego z potrzeb społe· 
" ' -- ·i hO\~•!eJ rra~iet ł on~pirabCYJf'.eJ l!PO- ry po „przezwyciężeniu przykrych roz- rozs,,.dkiem, omijajęcym niepotrzebne za- czeństwa i z własnych", samodzielnyc}\ 
\' ···· <>c1 n y s,e 1 s a y s1e o ow1azuraca "' przemysleń, choć posadzani o niech..J: 

' . .„~d 'p l i'· d. k • t1r. . " ; " ~ dźwieków" pol~czył się ponownie z ro- kręty i scieżki na drogach gospodar~ . 'i?'-
7:.!':a a. o s 'e emo ra 

1 
czna winno b t t . · · · łi i dwulicowość w stosunku do. Rosji s°" 

L_.-ł stać na w~Iność słowa, na zgodne oBml·ami. • • .• . • czyNc .;
1 

, _ . wieckiej odpowiedzieć zawsze mog~. 
z prawdę przedstawianie wszelkich yo .na tym :v1ecu wie~e przemo~v1en, . as. adowni~hv? wzorow ~bcych .m- Program nasz, tak jak i Wasz w tej dzie„ 
hvcstii, na wysoki poziom rzetelnosci, w~pomm~no mezapommane~ ?ohater- gd~ me. wychod~i!o 

1
nam na. dob;e, J;lk dzinie, oparty . jest 0 współpracę I cfobre 

ft nawet w wymienianiu różnicy poglę- sk1e. walki PPS-u z. c~ratem .1 n.1eda,~n.e st~V1erdz1ła to meJ~ar:okrotme h1stona. stosunki sęsiedzkie. \Vkładając weń ca„ 
d6w, w zjednywaniu sobie zwolenników z h1tleryzme~! posw1ęcano duzo mieJ· Nie potrz~ba ;o,fac się dal.eka~ wystar- łe swe zaufanie wierzymy tak jak i Wyi 
powinien obowięzywać dobry, 'demo- sc:a p;~eszlosc1 -:--: nad obec;t~ rze~zy- czy przypommec zapat:zeme się na. fa. nie tylko w słowa marszałka Stalina gwa. 
1--atvczny i kulturalny obyczaj dzienni- w1stosc1ę przechodzęc zgodmc w ciszy szyzm naszych sanacyJnych prowody- rentuję.ce Polsce samodzielnosć ł suwe• 
i:nrski. i zapomnieniu do pom~dku dziennego. rów .. Stać na~ na wła~ny progr.am zgod- renność, ale także ufamy wspaniałej wy. 
Sędzimy, 'źe ofiary poniesione zarów- Nie dz!wiłoby nikogo niep~r?szanie ny z istotnym1.naszym1 cec~am1 J?lemien- powiedzi twórcy obecnej Republiki Ra„ 

I'\'J przez zespół kolporterski, drukarski stosun~u ~o PSL-u. \'X~ edlug <?fICJalnyc~ ~ymi w oparem o nasze v. arunk1 geopo~ dzieckiej- Leninowi: „Naród, który 
~ .... 1~ i redakcyjny, podczas okupacji nie- enun~J~cyJ, dwa bratnie rucny. ro~otm- hty~zne. „ • uciska inne narody nie może być wolny. 
r~"eckiej, sędzimy, że zwycięstwo demo- cze J:dnakowo u~tosunkowUJ~ s,~ę do . ~a konfer~nq1 V} M.os~V}IC gen:ra- My zaś wielkorosyjscy robotnicy, pełni 
L·adi odniesione' w tej wojnie, że budo· stronm~twa ,„reakcyJnych chłop?w •· ~- h?s1mus .Sta!m stwierdzą, 1z komunizm dumy narodowe.i, chcemy bezwzględnie 
wanie ustrojów państwowych na war- s~a:1aw1a.lo Jednak, .. brak wyrazema_ J?: m~ na~aJe sir dla. Polak?w,, wobec i:ad- wolnej, niezawisłej, samodzielnej, demo·„ 
s•wach ludzi pracy, ludzi obowięzku kieJkolw1ek s~pat.n ~o.PPR-1: w ~hw1h ~iar;t 1ndyw1~ua_l1zmu Jakim przesiąk· kratycznej, republikańskiej i dumnej 
i;: ~··awi, że prasa nasza zerwie z dawny- tak uroczysteJ, v:azneJ 1 podmosl~.T· Sa- męc1 s!! o? wiekow. Automatyczne wz~: Wielkie.i Rosji, któraby swoje stosunki 
mi tradycjami, a zaprzęgnie się do służ- mo, nasuwało .się pytam~. Czy~by te rowame się n!1 obcych to i;iasz~ słabo~c z sęsiadami unormowała na ludzkiej za„ 
b·.r dla dobra całego społeczeństwa, dla głosne sympatie były az tak Jedno· narodowa, ktora wydar~a kiedys ~orzk1e sadzie równośd a nie hańbi~cej ka'zdy 
viwdy i rzetelności w podawaniu wia- stronne~ _ . sł~'~a z ust po~ty: „Pawiem narodow by. wielki naród. poddańczej zasadzie pierw
domości, w urabianiu opinii. publiczneJ, W pośpiechu, z niecierpliwościę zala- łas i papugę.„ . . szeństwa". Slowa te tym bardziej są. nam 
w wiecznym dężeniu ludzkości ku naj- twia się najważniejsze problemy pań· Nasza „Rewolucja łagodna" nieko- bliskie, iż tak wiele maję wspólnego 
szczytniejszym ideałom: ~rawdy i pięk· stwa, byleby nie dopuścić do głosu stale niecznie upodobnić si~ musi do prze· z chłopskim poczuciem godno'ści czło-
na, dobra i sprawiedliwości. narastajęcych sił wsi. Nim sformowany obrażeń społeczno • gospodarczych za- wieczej. 
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cmentarz11ch to znaki na szlakacTi do nomej 
Polski •.. 

- Te zgliszcza i fa krerv z ręki roroga, b'o· 
kma, ale tamta chociaż jeno strumykiem mo. 
l nc morza., to jednak jest ha1fbiąca, bo padn 
n~ ręce braci ... T.!fle ;'Oszęd7ie zaniedbań„. W 
rrlod.lJm pokolenin zvomadziła się przez te 
hfo okupacji ayn.amika, która musi się royla
dnrcać m czynie przefroarzaniem narodu. 
r 1·ird7:i naród(ukeeepr· mrofm mro mro mrv 
I'rrrroie innych ... To pokolenie jut nie roróci 
do okresu sprzed rorześnia 19'39 r„ nie bę· 

_ dzie się ogladalo poza. siebie, a.le będzie par
ło naprzód, rocfRŻ przed .~iebie, Z oczami skie· 
romanymi ro. przyszlość. bo ie. ,iest z!l.rosze ce
lem tmórczego czloroieka. Jestem przekona· 
nr/, że teraz nastąpi roielki ropbuch energii. 
ia roojna za.fr:zęsla. cał.11m narodem i royzrooli 
v ·nięzione siłµ, vomRclzone. ro ciagn_ roiek6ro, 
a spocz.11mające bez11żytecznie ro glębma.ch n:1: 
szych dusz jak ri:>k!„d11 r!l~!f i mę11la. Zna1· 
dą się ręce i kilofy dobyroa.1ące ~e bogactma; 
Zma.rn.omaliśm11 vrzesz/ość, musimy zdobyc 
przyszłość. Zacz11~1am.1! norof okres. Stajem.~ 
n:i starcie gn_ioroi do b1.epu. "fi ie mol no s:pocz.ąc; 
{''"'<nieć m bezcz.lfnie cz,11 ~' chn.'ale_; _ro.u.tęzyc 
n · .„,sflcie vrzyrodzone siły i zdolnosci nze tyl· 
l ?O to, aby za.choroć?Ć życie, ale wciąż -sfroa• 
ro ·1( takie martcści, które by na.s royróżnily 
m§ród nerorlóm m~rlwdu i wchodu i royzna.· 
czy1y należne miejsce i;a czele post~pu. ~o 
n.:irodzie, upitym zroycięsfroem J zuzyroa.Ją· 

cym jego orooce, przejdzie życie jak czolg po 
trupie, nnroet śl li.du nie zostaroi. ] eżeli nie 
chcemy zmarnieć t zginąć rośród potęg, mu· 
simy zdobyć się na najmiększy· mysilek. Cze· 
ka. nas okres p_racy, ro.!Jrzeczenia ~ię royp,ód, 
uciech. Nie 1~oże :oię nit!,dy pomfórzyć okr<>s 
przeminionsj 'dnnulzicstoletniej niepodległości, 
tza.rpiącej Rzeczpospolitą, forgają'Cej ,iej szaty 
ro imię nakazu: nam należ.u się za.płata, bo. 
śmy roolność royroalczyli. Nie może się po· 
rotórzyć ohe.~ popierający lekkomyślność, nie
ucfrvo, próżniacfroo, rosluchując,y się ro echa. 
przeszłości, ro fur got chorą11-iewek na re· 
roiach. - Wtedy to narodoroi, staczającemu 
się rv przepaść, pokazyroaliśmy choriytieroki 
i miraż legendy, nimi chcieliśmy za.slonfć cze
kające niesiczę.frie, otchlan przepaści. Nie by
lo nikogo, kto by odtr4cil to ramię, dzierżące 
oroa chorągiewkę, kto by zniroeozyl tę le· 
gende. 

- Któż dokona tego pra;eobrażenia? Któż 
obudzi nar6d? Któ'}; tchnie ro niego wiarę ro 
swe młasne siły? 

- W tej pracy pisarz m:1si roziąć udział 
ro piermszym szeregu i b!lć jako iskra, rzu· 
eona ro ra.dimek dynamitomy, ro,vsa.dza.jącp 
góry skalne. Wymolyroanie entuzjazmu. dla 
pracy, dla służenia. narodoivi, dla. odbudoroa· 
nia wszystkiego, co zostalo zniszczone. Sluie· 
nie narodoroi - służbą ludzkości. 

- Co i ja.k należy czynić, aby l'" • >,,,.w 
przestaroić dotychcza.soroy styl? 

- Znaleźć rola.ściroe drogi, zmierza.iące do 
obudzenia i zużytkoroania przyrodzonych 
zdolności, drzemiących ro każdym z na.s. Zdu 
nsmizorosć Polaka. A do te140 zaprząc n!iuh?, 
p11blic.11stykę, szłnkę, literaturę, aby ten roiel· 
ki nakaz, zadan'ie, cel stal się koniecznością, 
prz.vmusem, ideą polską. Liieratura ma naj
roiększe pole do działania. Chcąc je roypelnźć, 
mu Ri roszystlcimi korzenia.mi mróść ro życie, 
m Jego przejamy i zagadnienia, aby mchlo
nąć z nich najisfofniej~ze soki, bo roted.11 do· 
piero może myczwvać potrzeby, pragnienia 
rospólczesno$ci, chroytać kaidy jej odzero, ;tby 
zakuć je ro mocne sloroo i oddać je czloroie
komi. Liferatrmt musi nadążać za olbrzymi
mi przemianami, dokonującymi się ro oczach 
naszych, a naroet po1vin1111 wybiegać przed ni 
mi, przodoroać, prze1vodzić. 

- Któż za.szczepi te zdobymcze siły? ]nfq· 
Tigencja połamana, podeptltna, wy~lodzona 
lub też nierzadko zdemoralizoroa.na, .~pragnzo. 
na ciszy, spoJ;:oju? Droór spróchniały i już 
bez piorunów . rozsypujący się? 

- Dzisiejsza. Polska.· bez roarsfro pracują
cych to org1mizm bez f,:nvi. A mieś jest glóm· 
nym zbiornikiem tych sil, olbrzymich możli· 
mości, to też o frn zbiornik roszyscy muszą 
dbać ro imię rvielkości i przyszłości naszej. 
Wspólnymi wysiU.:ami royhvorzymy takie roa· 
mn.ki, aby roarstroa ludoma dala, o ile można· 
ści, jak na..jrvięcej Polsce, i ro mozole smoich 

zdolności przyczyniła. się do stroorzenia Dotę. 
gź. Zadanie trudne, oboroi4zJ:i cietkie. Chłop, 
żądny czynu, wstępuje ro prop,i Rzeczypospo· 
litej. Bierze ro siebie cele narodu, mielkość Oi· 
czyzn.r1. Nie da się odtrącić ani odsun.ać, nie 
przelęknie się gróźb, klątm. Ciosami bunfóm 
rozroa.la. zapory zbwforoane przez roieki, 
od~radzające wie§ od Polski. aby rvnikn11ć ro 
jej życie i stać sie pulsem krroi mocno bi.ia· 
cym, trorirczym. W troarde, żylaste garście 
chroyf 11. kieroronicę spraw, jak z roiosną chro.1r 
ta rzepigi pln,aa. i pójdzie bruzdami ku po
rankoroi. kti sloncu roylaniającenm się z po
mroki miekomej. Słońce przyorze skibami czar· 
ne.i ziemi, ab.11 śmiefliste kłosy m.11ro~r1,' n.a 
chleb ku radości mspólnej rosz.11stkic'1. Nie fen 
dmvny, pe.1iszczyźnia.ny, skurczony ro poHo· 
nie przed możnym, ale z {jloivą podnie,qionił 
ml.:racza na łan polski. Poczucie smojej marfo· 
ści obowia..zkórv, duma rodoroa. frviadoma. roo· 
la czynn ·_ to jetzo skuteczna bro1i. Za.danie 
przed roarstroą ludową, jako dominnjącą rzr
ścią narodu. ogromne, dlatego nieusfannie mu· 
si pomnażać przyrodzone zdolności. 

Strumienie miłości przep1ynęly przez ierce 
rosi m dniach cierpień, ucisku, sromoty i stafy 
się miłością Ojcz.11zny zroycięskiej. 

Słyszę jak ro bramy tej zwycięskiej Ojczy· 
Zll.1J bije troardy łoskot krokóm zbliżaj4ceco 
się chłopa i jego mocne molanie: 

- IDZIE!i!YI 
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monijnie rozwijać. Przewodnikiem w rozwi
ldaniu musi być fo·iadoruość, że u podstawy 
wszelkich poczynań gospodarczych ludności 
osiadłej w naszym oh:iz:?rze geograficznym 
jest rolnictwo. Potrzeby t~go rolnictwa i ob
sługa tych potrzeb roz·win~!y dakze procesy 

· gospodarcze i dlatego pomyślny rozwój ca-
Zbiera się Kongres - ze w:-z;·Jt!;:ich' naści ad slrach:i i wolności od niedostatku. dać może wzamian za buty, przyodziewek, łości uwarunkowany jest re~pekto ,vaniem te--

krań~ów ~olski zjadą, ?i'! rolnicy - c:do~- J ~olnoś;i. jecfoo~~tk wew~ątrz spo!~czeństw książkę, pług, wóz itd. Dzieli i ·wtedy rachu· go naturalnego procesu. 
kow1c PSL. Aczkolwiek Kongręs będ:m: l 1 wolnosc1 narodow w stosunkach m1ędzyna- je - starczy, czy nie starczy. I nie chce wię- Dopóki nie dźwi?;nie się ro!dct<.·:o. zlcdze
przcde wsz:;'stkio zdarzeniem po!itycznym, rodowych. cej - tylko by starczyło, bo dość się mozo· niem byłoby ocze~i~rać na rozwój l;i\hzi od 
~le wiele uwagi należa!oby poświ~cić na nim '

1
, \Volności tef łaknął od wieków i łaknie lił na to, by starczyć pQwinno. To jest c~tłop- tego podstawo·wego pnia zalci.nych. Ni\sze 

1 d p -1 k b cl 1 k l ł ska kalkulac3'a, która zwykle dopiero przy b k I · h J !prawom gospo <\n::xym: orząae ·· 0 ra 11 dotychczas po,b ·i cl op. - rolnictwo yło i jest 5tm .tura me c ore. a 
daje r:a to oka.zj~. gey:i: w ramach k~misji I S L • l , . d . d !-:ońcu przeprowadza. jeszcze po wielkich zn:s;cczeniach wofonnvch 

, . , .: , .· I prawy pow3z~crineJ \•m ncs::1 o me o„ .,. , . , . . . I . . . . . . . - · 
gc3pcctarc.ze1 przcow.:.c 1'l'l .; zc~i::co;;iw·-ro • 1 1_ L_ , •' • • l . \J shitet; "'mezczen 1 zaburzen wo1ennyc l dźwi!!m„~ 1A s1c ia-:o me Jer.t rzecza łatwa. 

• ' Jt , -··au~'..! p-t,zie przf.: ·m1otc;-;.1 nn;;zyc 1 gosr:o·· 1 • · · - ·u • • - " ,~ v , -~ - • • • • • 

ny, fma:' ~ o·.vo - p:·:z::::::-.~:·.:c;vy, oc -.~'.:::.o ·.•1y, \'.. „1' d C\·l . b .• · ; 0 .t · „·',.- i -·, ,., nie{'.o~l ·t 1 :u ży3e teraz ''nębzość, iile cho- I o tvm głównie ''11men :-adz1ć Kongres, 
·- . t l . , ·i 1.: 1 ~-· .• c;,cz· <.->l n3ra • ..op i 1 J"-"' zy\.1..,1c.c,1 I • . I . k . d . . . ,·. d „ . ,. . . 

p!„emys.u ro ncgo l !:i)v.c, .• c.czos.i o:az , 1 , • 1 , , · · • 1· · l d-r· o to bv ckre:; ten mmą Ja. na1prę ze1 1 mając swin omosc z~ pomn!z:e roZ\łJ?aze.me 
Z. Od--. '-· h n. • , „ · · . 1 naroc;·1, ma swiaaomos::: te_; swoie1 roi1 1 pe - - ; : -. . . „ . . . • . . , · . 1 • , 

iem L.)-S>„_.nyc . rx;~ą ro\.n::iczesr.ic pra- . • b d · · I lk ' ·· O- · · · l z Ja1'na1!7lme1sz,..rn1 0!1aram1. te3 sprawy na'pew.:11:;1 zaoezmeczy narocro-; . . . , l i . I QI Ją 'C uprze meJ rn u1~CJ!. •1 z:e 1 s1e}e. I • - · - . .L J 
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cowa.y 1 mue zespo1y, a e go:::.poo::.:::.rc<::: wm- 'b t , . . t . 1 ~ „a 'O t"k1· J·"'st \7,/ sko„~rJlikowan~·m obecnie życiu współ- I w1 powszecn::a we no":: O{ mcuostnt,~u. 
b , · 1 T · · l • cl · 1 b I o ai~re 1es Jego n!!~ze n-. P• \\· , '·· ... l · "·• J • ' • 1, k. . . . . 
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ny yc Jrutna;.1cznie1 ooes1ar.~, g yz uo ra. . . t . . A o•em zbiera i czesnvm trudno jest rozeznać si• co jest na1· nie ty.Ko w za res1e wyzy-mema, a.c rowmez 
polityka może się · rotv-1ijał jedynie na pod- ;d.e~o,. wewnędrzlny . 0m~sz. po"·pro;~nJ co dla ,vażnieJ'sze ,,,·dzie leży sedno s"p'r~wy, by je lodzieży, mienl:ania i innych potrzeb kultu.. 
ł . d b · d 1 • z1el1 - co a z1-m1 ,, --· • • " l d h . . · l • . 
ozzu 

0 
!eJ. goNspoKar'-~; b cl . h" siebi" j dzieci na wyżywieni~ a co innym I uchwycić i następnie dla ogólnego dobra har- , ry uc OWCJ 1 matena neJ. 

ram1ema . . w . ę zie na tyc ze· ~ ' · 

spolach kiika krótkich referatów. zagajają- 1~&0$MMC:a-,:~~ , ~~H'lli"Nl.'::~~t>~NC~*"":.l!Hliffr.-4'1.'łffi""ł1"H$K~łtNMffV~ 
cych obrady, ale Kong;-es jcnt na to gtównie, 
by zabrali głos delegaci i ujawnili wszystkie ROLNIK 
bolączki dzisiejszego życia - i bardziej po-
ws.zechne i związane z pewnymi triko obsza
rami. Jednakże nie s.kargi i labidzenia mają 
cechować dysku!ję i nie wytykać bkdów. 
To jest latwe. Hudzić będzie chłop-gosoo· 
di:.rz i po gospodarsku zdecydowanie winien 1 

ze my łu r I ~ lft'i· ,. , o ~~:~ 8l;l ,, . 
~j ·. ·' „„ , 
iii ,_,,,o ~„ 

wsk~~ać co i j~; należy naprawić w naro- Prz~mysł rolny stanowi nierozłę.cznę ność prokttkcji suro;·,~·ów clos~arcz~nych I m~siu rolnegp_, z ~ęk kart,_eli"' pod, zarzi~ 
dov.cJ ą~spoda:,__e, . , . . . . całość gospodurczę z rolnictv1em i jest do przerobu, z drugieJ pozwoli rolnictwu panstwowy m? Je~t os,at.-.czn}~ nm 

Radzie będz~cmy po osm1olctmi;J prze~1e jednym z crłównych czynników wplywn- zwiększyć ogólny przychód społeczny słusznym roz;n~zamem tego prob.emu. 
'~warunkach n:ez~v~·l<le tr~dnyd'. 1 b:·ze1~1en- }ę.cych .Jl~ podniesienie gospodarcze P!zez wz.ięcie ud;;iału w dochodach ja- I Rolni.ctwo dęzy ~Y, pn_e:ny~ł r~}~Y. zna
nych ?la przys7łc~ci. O.kr~s wo1nr 1 chaosu i kulturalne wsi. Jest on wyrazc:1 wyż- I kie wygoi:podaruJe przemysł rolny. lazł się całko;v1c1e. '~ ręl~u r~inito:v- 1 pra .. 
powoJe~nego m; sr:rzy1ał gcspouarce, ale szego stopnia gospodarki rolnei. Dlate- Przed obecnę woj,n~ ty1ko niewielka cował zgodrue z mteresam1 rolnictwa. 

wch?&~m~ w aru~t okres -:- ok:es normo~ go też rofoictwo szczególnie jest zainte-1 ilość rolników korzystała w pełni z prze- Rolnictwo jest obecnie dostatecznie 
';ama zyc1a. Prziema~~yła s~ę Rzeczpospo· 'I resowane, gdzie znajduje się ośrodek I ll!yslu ro~nego. Byli to. ~łó:vnie wtaści- przygotowane do przelęcin ;ał~go .pr:re: 
l~ta - ~~za ~~m. ~.lę . .u.a. l 9.:i9; roku, strasz: dyspozycyjny przemysłu rolnego oraz c1e!e 

1 
w1ę~s~ych .. ma~{!~kow rolnych. mysłu rolnego w forrrne spoldzielm. Juz: 

11'1"?' ok~ ~s 0 ;-upac;i, zmszc~en,~ powrotn~J w czyim posiadaniu sę zakłady przemy- W olorzym1eJ sweJ częsc1 przemy~ł rt'll- przed wojnę. zakłady przcnwsłu rolnego 
fa~1 '1:o!em:e1, ;'ł'wtasz~zeme 1 parcelacJa .§IU rolnego. , ~y był w, po.siadanJu. Spół~k A,kC}~Jnych, l pwwadzone przez samych rolnik?w 
Vl'lększeJ łdasnosc1 rolneJ, marsz nad Bałtyk, \Y/ , I \V/ • P 1ak cukrownie drozdzowme, wielkie bro- zdały egzamin życiowy. Przed wo nę 
Odrę i J 

1 issę Łużycką, maso·wa ucieczka I Ra;ty:.:u !; l(S t. 11 d sthł"ie k.r~~mr) 'wary oloiarni~, młyny, krochmalnie, sy- ·J Hlka cukrowni w ,~ 0 i. p 0 znaf1skim bvló 
Niemców, ustalenie wf adz i ostatnio przeję- s bu . o.~nes· go I 'd bztaki; arł ?PS .1 r l ropia'rnie; i t. p„ w których dominowa] ~ posiadaniu .znaczn'ej liczby plantt.;to
cie na ~łasność państ·wa podstawowych ga- 0 

• 
1~~· !·. z e s 1 ~,·lfszme \dvy . .'atza kapitał zagraniczny. ZaMady te służyły rów buraka cuhowe~o, i to zarówno 

ł · .1 1. d · W . 1 szkoo:l1wos,.. dla calosc1 <Yospo a.swa · l' d k 1 „ 1 · ·- l · · · 1· 
ęz1 gosppQar u naro owe1. Z"mązKu z d · ~ d . "' • In prz·ede wszyst Gm o e sp oatacJI ro me- wiekszych jak i mnieisz"ch •N P.'i'c1c1e 1 

tymi z.darze!liami i naglością przemian na. naro d.ow~g? to erwama przen;ys;u ro ~_:: twa, a mianowicie do zdobywania su~ go;podarstw rolnych. W Jroku '1938 w
stąpiło pomieszanie pojęć, wyzwolenie twór- go 0 ro~nl ie_ wh•a ołra~ rozczionl~ow~ma rowców rolnych po jakna!niższej cenie. stała zbudowana cukrownia „Podole" 

h · d · · I .ł ł , pos7cz 0 go n}C ga ez1 przemys u roine- S d ał . . · d ł k • . 1 • • 
cz
1 
Y~ 1 ezorg~~1zu1ącyc 1, ~1 w }'o ;czen· go ~k ~i pojedyńćzych zakładów nomie- • t?. p

1 
ov.~staakwł ~d, .zatargi pom;ę zy

1 
w a- w woj. tarnopolskim, 

1
tornJ a .cqobnnn;~

s W!e, nerwo·,vosc poczymm 1 aarzą1.1zen oraz cl , . t • t . ' a sc1c1e.am1 Z a OW przemys.u ro nego szami byli wszyscy l) amatorzy Ufl'l11'fi 

ogrom "l!atlań· do wyko~nia. Prze-d ·nami :ta$ zy rozne
1
. reks?r Y

1 
p~nps v;otwe me pow • a rolnikami o cene za dostarczone su- cukroweg•o tamtetsze~o- rercnu. Obecnie 

, · 1 ł „ l d k' . dzace po 1ty .1 ro neJ ' ans wa. St k' • ł · t · „ · ·1' ..! : b t 
. sw1et. an~· przysz osc, a1e P? warun ·iem, ze - . . . . ro~ce. . ~n .ta.~ wyn:iaga m e!v~enq1 nic nie stoi n_a prz-e~z1:ouz1e a. y wszys -
nad~1dz1e ład, zgodny z istotnym układem Naczelną tezą pohty1o gospodatczej panstwoweJ, gdyz rolnictwo, mnieJ wy- kie cukrownie zostały prze1ęte przez 
sił społeczno - gospoda'rcz.ych i oparty o reprezentowane.{ przez całe rolnict\'" posażone w kapitał ·i słabiej powięzane zwiazki reionowe o1antut0rów hurah c11-

przyrodzone podstawy naszeRo obszaru go- jest uprzemysłowienie _wsi, które Qz~a~ organizacyjnie nie mogło przeciwstawić krowego. Podobnie te-ż i zakłady innych 
spodarc,zego. O tym " ładzie będzie radził Kon- cza rozbudowę zakładow prz~h~arzaJęw się kartelom. gałęzi przemysłu rolnego powinny być · 
gres, tm ład ruch ludo·,vy będzie pcźniej cych surowce rolne oraz obJęc1e war• 'Dzisiai w ,.,;yniku zaszłych zmian spo-

1 

prowadzone pr1ez rolników z.rxeszonych 
realizo~1ał we wszystkich dziedzinach życia sztatów pr~e1"!'ysłovJ'o ~ rolny~h. przez ~a:. łeezno ~"gospodarczych przemysł rolny, w spółdzielniach \'{/ t(m. sp~sób nnstę~i~ 
zbiorowegp. mych rolmkow. Rolmk po:vimen zmie- tylko w swej drobnej części (małe zakła- loby organiczne powbzan1e przemysłu 

Sprawa nowego ładu jest troską i prze'd- nić swój doty~hczasowy Jednostronny dy) ~n<1lazł się w rękach rolników, i rolnego z rolnic;twem. Również problem 
miotem obrad całego ś·,.viv.ta. O brzpicczeń· chara!<ter pracy Jako pr?ducen! t_Ylko su: \•rzgl~dnie w administracji Ministerstwa I braku surowca dla przem~·s~u rol~er;o 
stwie i pokoju radzą obecnie w Londynie r?w:o;v rolny~h. Rolnik. powimen st.ac Rolnictwa i Reform Rolnych,, gdzie sta- 1 stracifoy. dużo r:a sw~J ostros~1,, gdyz rol -
delegaci Narodów Zjednoczonych, Nowemu s1~ reonoczesme przetworcę produktow nowi podstawę finansowę Panstw~weg? 'l nicy byliby zw1~zan.! w Pfłr:i.. l.llter:te,n: 
Ładowi służyć mają rói:no:odne organizacje romyc~ we wła~ny~h zakłc:dac~. Stęd Funduszu Ziemi, którego celem Jest fi- w ·wy~ospodurov;~mu mft.~snnum 1.o~c1 
i instytucje pmvolyw;me nu ~--wiecie dla 1ak-, powstaJe zagaclmi;me ~r~~m~zema :p~ze- nansowahie przebudo~y ust~?ju rolne- j surowcr.'.iw pot~zeonych dla zakladow 
najszybszej likwidacji skutk5w wojny, dla myslu rolnego, t. J. naJscisle1sze zw11tza~ go. Natomiast olbrzymia częsc przemy- I przemysłu rolnego. 
odbudowy i shari,nonizowania gospodar.::ze- nie ~akładów_przetw6rczyeh z producen- słu rolnego, d~że i śr~dr:ie zakłady: Teim uprzemvs1owfonia wsi przez urol

g~ :i:yci.a, <lla pokoj~vl'ej twó:·czej pracy 7zło- tarni surowcow.. . . • a przede wszystKi~ naJWltksz.a . ga;_:;iz: r>iczenie przer~ysh1 ;olncef~ winr:11 być 
w;ec<:~J. Przewodmą nutą w poczynamach. Tylko ca!kow1te zespolenie zakł~do~~ przi:rn;:slu. rolnego - CU.<.. ;n11:1c;,\, o, ! obecnie w ce.łe.t rozc1ęglosc1 zreahz;own~ 
gł6.w~ym ~poidłe1? w wysil!•ach i główną rę- prze.twórczych z rolnictwem cpa moznosc znaJduJą się pod zar~~dez:~ P,ru~;.t~o,, yrh 1 na. Hę.;~ło „Prr,\my5ł r?Iny to c:ęśc . rol
ko)m1ą powodzenia są przy1ęte przez wszyst- rolnikom pełnego korzystania z . do~ro- w re~ortach zupełnie m~ Z\, 1 ~-anyc 

1 

nictwa _ oto Jest woiame całeJ wsi. 
kich wskazania wielkiego Root'eveltą o ko- dziejstw przemysłu rolnego, gdyz z Jed- z roJmctw:m. . • 

1 
, / 

nieczności powszechnego zapanowania wol-1\nej strony zapewni rolnictwu oplacal- Dla rolnictwa przernc1e zak1adow prze~ ·· · · 

... „.OMł'ł~~·~~'tff~.e·NIDdOIOUHICllMMlllllllllffł'~~~~ca\;~)H ~~~---"~~~~M!l 

c1 k d 16 XII tylko sadownictwo i wnr.zywn1ctwo,. ale ~th'l" 
a) za ostawy wy onane prze • • niei kwiaciarstwo. pszc:.elarsiwo i ,o~l : r~1wo. 

19~5 r.: z p1rnktu widzenia hrnr!.lowt•i.;o <lo f.r11.PY to-
za 1 k\>1intal pszenicy zł 215.- warów ogrodniczych zahczs.my talvc J<tgod~„ 

1. k • k 1· d „ „ „ żyta lub jęcz- . leśne i grzyby. , 
WYSOKOŚĆ PR.EMU GOTóWKO-\ 1-1. Dla rolnil':ÓW, torzy wy ·ona 1 O· mienia „ 175.- Zorganizownnie zhytu i pTze(woulwa pro· 
WYO-I l TYTUŁU W:/KONYWANIA, st;:iwe pierwotnego wymiaru od 30 - 160 duktów ogrodnirzych r.rrjiepiej :·1oż.~ .l yć 
PRZEZ ROLNIKÓW ś\VlADr/zEi\I ' '10%. (przy gospodmstwach tj_o 2 ha) lub " " '' . owsa " .- przep~owarh:one ~nY. r·~mccy s1;o;d.7.ic.m ~~ 

\YJ ZBO;!.U od 60 _ 75% (przy gospodarstwach b) za dostawy wykonane od 16.Xll. grodmcrych. Spoldz1dnie. o,~:ro:-,n.e.7.e oł~cJ 
1945 r. do 15.U. 1946 r. wł(;!c:mie: mują swym terenrm przecii:lme Jdc~ no_wi:>._t. 

(w myi5I zar:z~d:renia z dn. 12.XII,1945 r.) większych): . za l kwintal pszenicy , zł 160.-· Dotychczas istnieje ,~ Polsce 62 .spoldz .eln1e 
a) za dostawy wykonane przed 16.XII. ogrodnicze (owocarskie, wnrzywn;rze._ pszr.:ze-

1. Dla rolników, którzy wykonali do- 1945 1 „ „ „ żyta lub jęczw Jarskie. zielarskie i ja,!jodowo-grzyln!irsk1c), 
stawę pierwotnego wymiaru powyżej · r.: • l 255 mienia „ 130.- . a powinno ich być olrn~o 

1
100. 

40% (przy gospodarstwach do 2 ha) lub za 1 kwintal pszenicy z ·- owsa ,, 120.- Odpowiednio gęsta si~ć dobrze ,tirow·a:lzo-
powyżej 75% (przy gospodarstwach „ „ " żyta lub jęcz- " " " nych spółdzielni orro<ln!czych mn ;·:e hyc na 

· k I) mienia „ 215....... HANDEL I PRZETWoRSTWO prawdę dźwignią o.11:rodni_c:twa '~ P~ls~. Ber 
wię sżyc 1 

: ' . owsa „ 200.- wiem spółd7.irln:c o ~rr;dr>:cze z1!JIDHJ1 ;;1<ł ~I(' 
a) zu dcstaw•: wykc.n.;ine f"t:ed 16.XII. b") " d„ k d 16 vJI PŁODAMI OGRODNIClYMl tvlko zbytem i P"1~l wórsiwem prvrluh~ow 

19F}5 i',: ' • ' za osta"..vy wy onane 0 ·' • Nalcżvcie zorganizowany zbyt i pr:i:etwór· o'grodniczych, ale równir± ztrnp:ii,~ujl\ ?JW n:-o-
za 1 t .·.~·:n-:·<,~ „ :·~eniry ' zł 305.- HM5 r. do 15.II. 1945 r. włącznie: 1 f;i\l·o produktów ogrnclniczych ma duży ducentów w nn• ;r; :rn \hr;~ w, r'.rn: 1";n """'.?' 

· · 1 J · t I p z nt'cy --1190 ,1·ph.·w na 1·ozw61' produk.cii.ol'rodnic.zej., ', cowc .. środk,i dla och .0uy r
1

u1l:n, narn:dt.m ~~·. ~'"' •1 .·::z- za ;;wm a s c „ ...... ,_ , 
- · · ! b · Stnn prodnkcji .o;rodmczeJ do woinv.!'yi. ogrod111c7.e l~p. . . . . 

n~.!'.:. :<: ~ 11 205 - " " " zytn u Jęcz- nfowystarczający, dlate~o te~~ sprowadzalmny I Sp6łdzielmc o .~ri;;!Jqczc s~:.•.;p~ll ; ·i , <.zc~·;i: :'.' 
„ T1 „ 0".~',3;'.l' " 255.- mienia 11 160.- część owoców z zagranicy. Spożycie owoców I masy chłopów, P')S:U.'";!l{:ZV dr1?l!n::e:i S~t1 · !W. 

b) zn d-c-::." _ Y.ry v.ry>cnane od 16.XII. „ " „ owsa " 150.- i warzyw było małe. Pfzeciętnie Europejczyk warzywników i pasiek. or~'.'. 1:1J1<.:rncz~ 1a;{óc! 

194::; r. clo ·: 1,',t. 1946 r. włl;'.<::z:n ie: III Dl<> I 'k ·w którzy wykonali do- spożywał przed wojną roczn_ie świeżych owo· leśny~h i grzybów. <;'z!on.kn:n~ ;;_?ó'.dz1e!m
1 

<?" 
J · -

1 
- • ': ro m 0 1 

• „ ców· 50 kg, a u nas spożycie roczne na oso· grodniczych sq TÓ\~· nic~; po:ln.i,'!·>C1 ogm<.ni· 
za l kwhita1 r.-szcnicy zł 230.- stawę p1erwotnego wymiam od 2'.J - ·1 hę wvnosilo zaledwie olwłe 20 kg. Ostra zi~a cy i gn,inne 5r, ..)!dz.:eln:r S:w.nr,:rnocy. Chbp-

~ t I b · cz 3001
0 (przy aospo.darstwach do 2 ha) lub w roku 1939{40 oraz działania wąjenne ini· skiej, posiaduj_~cc. o;,rn·!y .PO[)a•cl'l11,"Y,Jne._ 

" '' '' . ~i:ni~ Ję - 200.- od 
1SO - GO% (przy gospodarstwach szczyły znaczlU!, iloić ·ogrodów. Upowsz~hn 1 ·:'n •c o~-.·,:·•!!iictwa w ~· 01~ce 1 <l?-

,; „ „ owsa : 190.- większych): l Pod określeniem ogrodnictwa rozumiemY. nie prowadzenie do k (;u, Il} pr::y bnlCJ chnr.:Je 

GOSPOOARC·ZA 
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Str. 12 CHŁOPSKI SZTANDAR Nr S 

GRAŻYNA SZl\iIURŁOWX 

' 

Przeszl'ość i przysz ''Ość sadownictwa w PoJsce 
planu nasadzen sadownkzycn wra! 
z planem, gdzie maję. być przetwórnie, 
przechowalnie i chłodnie, t. j. instytu• 
cje, bez których produkcja sadownicza 
wisi w powietrzu. Opracowanie planu 
takiego dla południa Polski rozpoczę.ł inz. 

Polska tpowinna być krajem sadów ba wprowadzić je w życie. Wtedy sa- 1 wiem wymarzaniu drzew. 4) Sady win- Zaliwski. Przetwórstwo, które wytwa· 
owocowych. downictwo przestariie być dziedzinę 

1

1 ny być kilka razy do roku opryskiwane rza: marmelady, dżemy, kompoty, soki, 
Sto lat temu Kanada i Stany Zjedna- przeznaczonę tylko dla wt1'jemniczo- w porach, wskazywanych przez stacje powidła, susz owocowy, sery, syropy, 

czone były krajami importujęcymi owo- nych, gdy opieke nad sadami w danym . doświadczalne (momenty rozwoju grzyb- wódki, wina owocowe i wreszcie JaJc 
ce. Obecnie eksportuję. je w dużych rejonie sadowniczym obe.imie stacja I ków). 5) Gdzie zachodzi tego potrzeba nnjbardzieI zasługujęce na rozpowszech
ilośriach. Polska jest w lepszych warun- doświadczalna i to taka, która nie tylko I i możność, sady powinny być irygowa- nienie owoce płynne i najbardziej no
kach pod względem klimatyczno-glebo- będzie prowadziła doświadczenia, ale ne. 6) Sadzić należy tylko odmiany woczesne - owoce mrożone, wszystko 
wym niż Kanada i północna częśiS Sta- ściśle współpracowała z właścicielami możliwie mrozoodporne i głównie o wy- to 0 bardzo dużej zawartości _ witary'lin 
nów Zjednoczonych i mogłaby stać się sadów swojego rejonu. Stacja, która sokie.T jakości owocu. i soli mineralnych, koniecznych tak dla 
wkrótce ptzyna.imnie~ krajem samowy- tworzyłaby sady wzorowe, sady próbne, Należy w sadzie handlowym sadzić dzieci. jak dla ludności pracujęcej. fi. 
starr.zalnym pod względem owoców. sady pomologiczne i wprowadzałaby niewiele odmian z uwzlędnieniem od- zycznie i umysłowo powinno bowiem 

Dlaczego prasa nasza milczy na temat w życie najnowsze wyniki do.;wiadczef1 . mian zapylaj~cych. poch1Aniać prz11najmniei 75 proc. pro· 
sadownictwa? Dlacze·go Encyklopedia sadowniczych. Dobrym sadownikiem 1 Sprawa, jak ma być prowadzone rlukcii sadowń'iczej. Natomiast tylko 
Rolnicza poświęca sadownictwu z:ale- może być wtedy każdy dbbry rolnik, drzewko po µosadzeniu, która była 25 p~oc. produkcii owocow_ej, jest pro. 
dwie kilkanaście zdawkowych zdań? Dla- a nawet każdy rozsę.dny człowiek. Wszak przedmiotem tak namiętnej i burzliwej dukcja owocu s~olowego. deserowego. 
czeg-o zdolniejsi studenci S. G. G. W. wielu dobrych specjalistów w innych dyskusji w Polsce, jest obecnie rozstrzy. Nadto mam nadzieje, a nawet pew
omijaję sadownictwo i idę na inne wy- dziedzinach w krajach przoduję.cvch pod gana bardzo rozmaicie. Przy drogach ność że z czasem nasze stacje doswiad
działy? Dlaczego na zjazdach chłop- wzlęclem sadownictwa, nabywa lub ho- I i tam, gdzie rolnik ma b. wysokiego ko- czal~e wyhodujg nam specjalne polskie 
skich milczy się na ten temat? du}e sobie na starość sady owoco-we, nia, a nie ma jeszcze nowoczesnych na- mrc:wodnorne odmiany drzew owoco-: 
Czyż z naszym sadownictwem jest tak które doskonale uprawia, korzystaję.c sta-1 rzedzi sadowniczych sięgajęcych do wvch ouarte na naszych staropolskich 

dobrze, że nic nie trzeba mówić, ani pi- łe z doświadczeń stacyj doświadcza]- pnia, a nie uszkadzaję.cych gałęzi, trze- odmi~nach i właściwe dla naszeg-o kli-
sać na ten temat? nych i 'stacyj ochrony roślin. Współ- ba pozostawić jeszcze drzewa wysoko- matu oraz że dokonaja selel·cji pod-
Odpowiedź ,Test prosta. praca tych ludzi ze stacjami sadowni- pienne. W sadach handlowych przewa- kładek dl~ drzew ow~cowych .• gdyż 
Całe nasze sadownictwo zostało kil- czymi da.Te też dla tych stEh..Y.i dosko- żać będ~ drzewa prowadzone metodę obecnie nie wiemy nawet dokładni~, Ja

kadziesię.t lat temu oparte na lichych nałe rezultaty. Nasi sadownicy dotęd „leaderowę" o szeroko rozstawionych lde wfościwości ma dziczek, na ktorym 
wzorach niemieckich i razem z nie- nie zna,Tdujft się w takich warunkach konarach, lub też półpienne, albo nawet szc7 enimy nasze odm:any. Przy doko- . 
mieckim ~adownictwem przeżyło ciężki i często w prowadzeniu sa<lów spotyka krzaczaste. . . . nanin te.\ selekcji nabywajc;ic dr.z~wka, 
kryzys. S?ecJaliści, ktćrzy popełnili ten ich rozczarowanie, gdyż nie otrzymuj~ Umyślnie nie chcę rozwodzi:: się nad bedziemv moi!H dokładnie dobrac Je do 
blęd i wyrzucili z sadów rodzime odmia- łatwo racjonalnych i fachowych porad popełnianymi dotęd w Polsce błędami, t-YPu gleby. Mam nadzieję, że wkrótce 
ny na korzyść wymarzajęcych ob,cych, przy swych częstych trudnościach za-

1

1 gdyż chce uniknęć niezadowolenia i kry- też wpro-wadzimy ma!>owo do krnyu na
które nadto źle, :według wzorów nie- woclowych i nie maję też gdzie naby- tyki tych, którzy je jeszcze wyznaję. sze11o sadownict'< ro „intensywne" (kar-

- mieckich kazali sed?-ić i uprawiać, upie- wać niezawodnego materiału do na- W każdym razie zaznaczyć należy, że low~), przy którym cala rodzina będzie 
rali się przy tym przy swych błędnych sadzeń. 

1 
czasy, w których sadownictwo należało morda wyżyć z morgi gruntu. . 

metodach i ostro tępili tendencje do Nowoczesne zasady ~:-downicze aa- c'.:.> dziedziny „zaczarowanej", w której In. Musimv nlkreślić plan najbliż
wprowadzenia postępu do sadownictwa. I dzęi się nadto sprowadzić do pewnej I tylko wtaJemniczeni dawali sobie radę, szych i najpilniejszych prac w sadow
Postępu, który takie wspaniałe rezultaty ilości podstawowych twierdzeń, które I powinny .Tuż bezwzględnie minęć, co ła- nictwie przynajmniej na najbliższe 10 
już dawno . dał w Stanach ZJednoczo- znać trzeba, ale poznać łatwo, jak np.: . hvo uzyskać przez uruchomienie oma- lat. Otóż, aby zaspokoić tylko potrzeby 
nych, Kanadzie, Australii, Z. S. R. R., l} \Yf _sadzie należy sadzić tylko młode\ wianych stacyj, jako komórek planowe- na~ze1?o rynku, potrzeba posadzić jak-
a w ostatnich dziesiętkach lat w Szwecji, drzewka l - 2 letn!e, gdyż takie naj- go i rac.Tonalnego prowadzenia sadow- - 40 d BO • 
Danii, Czechosłowacji, A_ustrii, a nawet lepie.l· się przy.tmuJ'ą. i na.jlepieJ' rosną.. nictwa określone2'o rejonu. . _ na.iszybcie.f przynajmniej ·· 0 mi-

" - - ~ lionów drzew owocowych w Polsce. 
w Niemczech. Nieszczęscie chcjalo, że 2} Nie należy kopać wielkich dołów. II. Jakie 'odmiany i gdzie należy sa- 4 1• cl 
przez lat kilkadziesiąt nie było w Polsce Dołek winien być tylko taki, aby po- dzić, muszą ustalać specjaliści. To też Ażeby sadzić choć mi.lany rzew 

l k rocznie, trzeba mieć na każdą jesień kil-
surowych zim, które, jak wykazał to mieścić korzenie drzewka. 3) Cała po- zabiegamy od lat ki ku (w czasie o u- b 
Bronisław Gałczyński w kapitalnej pra- wierzchnia sadu powinna być racjonał- pacji niemieckiej u ruchu spółdzielcze- ka tysiecy kg . . n~.~ion, które trze a .z tru-

s l R • d dem zdobyć. Juz w tym roku trzeba aby 
cy „ adownictwo Dochodowe", wystę- nie uprawiona, oranie ziemi w sadach go) o ustalenie: ) eJonów sa owni- d k. 
puią w Polsce i w Europie w każdym na Jesieni Jest niewskazane, sprzyia bo- ci;vch w Polsce, 2) Ogólno - polskietro kraj cały zbierał nasiona zkz ow,. oraz 

1 O I antono.,vki, gloqierówki i oliwki żółte;, 
stu eciu, a często nawet co l at, po- ll!tAWilWWHJC""'""'"*"""'"h""'11t:1&s1ws:a:«rtjtti!fiW.UiimtusRtM:a:ammwwwwu c• uw ~ ~ J 

wo<lujęc zawsze olbrzymie szkody. Inż. Wy ~li I v I p a. R C r LA C J I IV. Musimy zorganizować, cgroai:ic. 
Zciliwski z Puław oblicza w swoicli pra- lil'1 I' M r:i;. two nasze na wsi na zasad11cn spóldr;ie!-
cach straty za rok 1939/40 dla 5-ciu Ogólnv obszar nieruchomości ziemskich podlegających Dekretowi z dn. czych. Piekne rezultaty dała nam pod 
V'Orewództw polskich na 2 i pół miliarda 6.IX.1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej, bez terenów odzyskanych 2.997.260 ha tym względem praca południa P9!_ski, 
złotych. Nie mnieJsze szkody były. w la- I. Lasy wyłączone na podstawie Dekr. z dn. gdzie inż. Marek z Tymbarku roz'Dudo: 

tach 1928/29. W Czechosłowacji, jak IL ~2~X1!i~9r~or~y roinej: • · • 2.ii~~::~~ : wal kompleks s::idownictwa.d'.v posta.ci 
po(łnre Kamenicky wyniosły one w z tego: spćldziekzych szkóleli:, sa ow, prz~-
1928/29 latach 2 i pół miliarda koron t. Wyłaczono od parcelacji na podst. art. twórni i chłodni, a ostatnio nawet Lt-
czeskich. W przecięgu 10 lat sadow- 15 Dekretu . . - . I~~~~~ " ceum Owocarskiego i gdz.ie chłopi ot~zy-
nictwo nasze ponioslo szkody, wyno- 2. Przeznaczono na cele specjalne 

6 99 
mywali drzewka •. z milion.owych szkołek 

3. Rozparcelowano . • • i 1.32 ,:; " • 5 pot rm na 
~7ę.ce przeszło 4-ry miliardy złotych. 4. Pozotało do rozparcelowania :no.769 " wzam:an za to, ze po - -cm, a ~ -
Suma sama za siebie mówi. Straty te w tym: . • • . . • • 111.597 „ wet po 7-miu latach mieli odądać ty~o 
powinny były nam otworzyć oczy na po- a) czasowo wstrzymano od parcelacji po 5 kg. wyborowego owocu z rzew ·a. 
pdnione błędy. Dotęd jednak głucho majątki zajęte przez wojsko, majątki --"--J--- Artykuł ten powinien przerwać to zna-
j cicho na tym odcinku. Tymczasem sporne i tereny zaminowane 2.04u 28 ha mienne milczenie i spowodować wysta-

,.vobec te~o. że czas nas;li, trzeba szybko z rozparcelowanego obszaru nadzielono ziemią: pienie snecjalistów w tych dziedzinach 
przystą_!:>ić do dzieła odbudowy zniszczo- t. Służbę folwarczną i io.190 - 30,o % 59i.;35 ha - 44-6 % tak zywotnych d!a Polski. Artykuły na-
neqo sadownictwa i istotnie uczynić 2. bezrolnych 49.620 - 13,5 " 161.997 „ - 12,2 „ stepne powinny zapoznać społeczeństwo 
z Polski kraj sadów. 3. karłowatycli 68.107 - 18,6 " 109·253 " ...... 8•2 " ze. stanem obecnym i z tym, co. trzeba 

Najpilnie.Tszymi naszymi zadaniami 4· małorolnych 112·964 - 30·-8 " 
215

·
277 

" -
16

'
2 

" tuż dziś zrobić, ażeby jutro każdy Po-
h b 

5. średniorolnycłi 21.619 - 5,9 „ J..3.77'! „ - 3,3 " • • • • d · błk 
w c wili o ecnej sę: Właściwe zorga- 6. ogrodników i rzemieśln. 4.596 _ 1,2 " 6.152 „ - o,5 „ lak mćr.;ł zjeść przynaJmmeJ Je no Ja o 
nfaowanie i postawienie na odpowied- ----------------------- dziennie. 
nim poziomie choć 8 - 10 stacyj do- Razem 36'!.096 -100,0 % 1.127 .991 ha - 85,0 % A .jabłka zawieraię przeciez tyle fos-
świadczaln,J·cn w Polsce. Nowoczesne 7. Ro,zparcelowano. lecz foru, który jest potrzebny ao my~lenia. 

· b d 198.409 lia - 15,o % • G l • k. 
bowiem metody uprawy roli w sadach meo sa zono --------- Jak powiada pfozapomnumy a.czyns 1: 
Sfl już dostatecznie opraco-wane i spraw- Ogółem rozparcelowano 1.326.399 ha _ 100,0 % „Gdybyśmy jedli więcej Jabłek, popel-
dzone i nie sę nawet trudne, ale potrze- --------- nialibyśmy mniej głupstw". 

hvł sad najł1.dwiej da się przeprowadzić przy J ST1'.N RC'ŁNICTWA W .TEDN'/M mopomocy Chłopskiej określajo, ilość potrzeb· 1 Dotyc~c~asowv stan. roz~zii:łu . cukru musi 
pomocy spółdzielni ogrodniczych. z NAJBARDZIEJ ZNISZCZONYCH nych a brakujących zbóż jarych na 4.000 ton. ulec zmianie. Chlop•kie dzieci tez pragną cu-

W związku z pow)rższymi sprawami należy POWIATóW B. PRZYCZóŁKA MOSTOWEGO kru, tak jak pragnęły go przed wojną, kie· 
<loło7.vć starań, ażeby w niedłu!?im czasie po-

7 
h t 

1 
h d h q CUKIER DLA WSI dv cukrownictwo znajdnwało się pod wszech-

hyć Polske odpowiednio gęst'l siecią spółdziel- \\cdług; ostat~czny~ us 8 . on):c . anyc Wed!ug urzędowvch danych cukrownie na· ";Jadzą karteli. Ministerstwo Aprowizacji 
ni o~rodni~zych. µ~cr.;ło zntszcz~mu ~oaczas d71ał~n wo3ennych sze maja wyprodukować w .bieżącej kampa- i Handlu i ~.Hni<ter~two Przemysłu, pod któ· 
Spółdzielniom ogrodnic?:ym należy ułatwić: 4·'% budynkow n;iiesz~alnych i 61 % -. go- nii 200.000 ton cukru. Ilość ta jest dosfatecz- rego zarządem są cukrownie, powinny system 
a) szkolenie pracowników w tej bardzo trud- spod~.rc~ych. Powiat hczy 3LO?O „podopiecz· na dla zaspokojenia potrzeb całej ludnofoi. rozdziału cukru zmienić, uwzględniajqc w 

nei branży. 11.ych tJ. uz~an.ych za upr.awmonyc.h ?0 za- Przed wojną spożycie cukru wynosjło 12 kg wi~kszym stopniu niż clJtychczas wieś. A mo· 
h) ctrzymanie odpowiednich kredytów in· s1 łkó 1: 

6
z'- Opic(\Sp9łet~zn3Ó% p~~~~vi~r;~d::~~ rocznie na głowę jednego mieszkańca Polski. I że Centralny Urząd Planowania wypracuje 

westy,;:yjnych na budowę przecho1\~aJni owo- tarza. ·-91 sz · t 0
};• 'ł~ _ 17% sta~u rzed- Obecnie przyjmując Iudn<iŚĆ kraju na 23 mi· nowy plan cukrowy - bo ,.cukier krzepi". 

cowo-warzywnych na środki transportowe i na jen~ego, 7·96.:' 7~~ · lat d chlewne' ~ 5o/( liony, wypada na 1 mieszkańca 9 kg cukru Czekamy na decyzję kompetentnych władz. 
urządzenia. służące do przetwórstwa; wo1enne~~· -'~ . sz ~ rzo Y I 0 rocznie. Różnica zatym jest stosunkowo nie· 

c) otrzymanie dogodnych kredytów obro· stanu pi ... edi OJenne„o. . . wielka, odpowiada 25% wysokości spożycia WYNIKI AKCJI 
t I Inwentarz martwy uległ zmszczenm w 67%. k kr · d · SIEw'NEJ w OPOLU NAD ODRĄ 
owvc '· · · • · , Około 7.000 ha ziemi jeszcze zam!nowane cu ·ru w 0 esie prze wo1ennym. w 
Przechowalnie, chłodnie, przetworn1e, szkol- . . . 1. 'e . t o'li"we ze ,„z~lędu Jednak obecne zaopatrzenie w cukier ludno· 

. d l h · , . _, . i usumęc1e ro n m 1es m z • s ś · k · · t · · , · L d "2 t• t d k , · t l · · ki n~wcii: 01~ocow)'_c. , wytworme nnrzęnzi na specyficzne warunki terenowe oraz na po- c1 w. ·ra1u 1es raząco merownomierne. u - ~ is opa a u ·onc~ona zos a.a w pow1ec1e 
~~Toclmczych itp. ob1e~ty z zakr~su. handl.u wstałe zarośla. ność miejska otrzymuje cukier bądź na kart- I Opolskim akcja siewmi. Zorganizowana przel 
1 pr7:et1~orstwa ogrodmczego zna1d:i1ące s1~ Akcja rozminowania musi być odłożoną. ki ży1rnościowe, bądź w formie deputatów Pow. Pełnomocnika Akr;i Sjewnej ob. W. Ja-
na z1eT?-1ach no~oo~zys_kanych po~rnny bybc Odbudowa wsi utrudniona w znacznej mie· po cenach sztywnych, natomiast ogromna i nokowskiego oraz fachowy personel Pow. Biu-
11rznlz1~lone społdzielpiom, óg~od~iczym lu. rze na skutek trudności uzvskania drzewa większość ludności wiejskiej - poza plan.ta- I ra llolnego, akcja została przeprowad~a 
Crn-1,r:• li GospodarczeJ Społdzielm Ogrodm- z !Jardzo przerzedzonych lasów. torami bu.raka cukrowego, poza nieznacznv-

1 
w tOC%. Przy bardzo intensywnvm przlrzu-

n p mi ilościami cukru z tytułu premii za konh.·n- can i u zaprzęgów na terenie wsi, umin 1· ak 
cz.-rn "· · St · · l ' d I · b · · '" 'Wvh" '•rnie narzędzi o~rodniczych, prawa- opa zyciowa u egia a szer 0 nizce. genty - nie otrzymuje wcale cukru po ce- I i powiatu uzy!'kano n1d~puj~ce rezultaty: na 
d~~r~i;e dużvch przetwórni produktów ogrod· Pomim~ tego, w z~acz~ej mierze dzięki p~- nac~ urzędowych: ~udność wiejs~a w t~m I 43.6Jf ha ~iemi ori;icj stano,~iącej d:o~ną wta
n'C7n·h oraz reo-ulowanie podP.ią na we· mocy Pail3twa (AkCJa Siewna), a w szczegol· stame rzeczy musi się zaop\1.trywac w culcer snosc powiatu zasiano 17.461 ha onmm, a na 
wn('ir7nv111 rynk~1 i wreszcie ixuport i eksport j naści dzię~i dostarczeniu na miejsce dosta- na wolnym rynku, po cenach dla niej niedo-l 3.841 ha ziemi ornej majątków zasiano 1.419 
prrHhi1't6w o:;rcr~T\icz'"ch wi!lien ~iależeć ~o tecznej ilości zbóż sie,y-nych, _do~onano około stępnych - 200 zł: za 1 k~, bowi~m ta~a jest i ha ozimin. ~onadto ~rzcprowadzono 17.S6'J ha 
h1-.·n.·'.n'''cj organizac.ii sknpiaj~cer wszystkie 80% pla~owany~h zasiewów Jesiennych. I ~ena cnkr~ _na wsi .. To te:-. na wsi cukier sta~ · p'lrlorywck i ore~ zimowych. 
S'll~lrlzh'lnie c~rodnicze jaką Je~t Centrala I Na zasiewy ~osenne po~r.zebna ~alsza po-: się, rzadkoscią, c_o ~1ę oąbya na. ~dro~v?tności/ . Należy z uznamem podkreślić fakt osiągnię
Gospodarcza Spółdzielni Ogrodniczych R P. moc. Starosta 1 przedstawiciele Związku Sa·lws1, zwła5zcza dzieci rolnikow na1b1edme1szY.ch. cia powyższych wyników, tymbardziej, że 
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J. DROZDOWICZ w r. 1937 przeszło' 419 tnił. zł., co sta

Udział wsi w naszym rucllu spółdzielczym 
nowiło '71,1% o~6lnych obrotów spół
dzielni, a były większe 2,5 razy od obro
tów spółdzielni spożywców, których po
waina część przypada równiei na wieś. 

Gdyby nadto uwzględnić skup arty-
Brati nalez'ytej reprezentecji rolników 'i Niestety nie. Ten stan rzeczy zatem wy- nia oraz przemysłu rolnego; kulów rolnych dokonywany przez spól-

we wladzach spółdzielczych daje się już maga zmiany, tym bardziej, że spół- h) uaktywnienie gospodarcze rniliono- dzielnie rolnicze _ to przewairn obro
flbEcnie odczuwać zarówno w pracy sa- 1 dzieb:ość rolnicza ma obecnie i w przy- wych mas chłopskich; tów spóldz'.elni rolniczych byłaby jesz
mego „Społem", jak też i w pracy spół- 1 szfośd zbyt pbważne zadania do speł- c) danie rnożhości tym masom wply- cze potężnie.;sza. Spółdzielnie rolnicze 
dzielni rolniczych, czego dowodem niania zarówno w stosunku do swych wania na naszę gospodarkę spoleczn~ bowiem zgodnie ze swym chara!:terem 
m. in. są wypowiedzi z okazji różnych czlonków, jak też i w stosunku do gos- poprzez własne organizacje gospodar- i celem prowadzę dwustronną działal-
konferendi kierowników tych spół- podarki społecznej. cze, zawodowe i samorzędowe; ność gospodarczę.: skup płodów rolnych 
dv.;ielni. Brak ten zresztę dafe się rów- Najważnlej!!'ze obecne zadania w sto- d) diwignięde tych mas na wyższy i zaopatrzenia wsi w potrzebne jej ar-
nież odczuwać i w Zwiazku Rewizyj- sunku do gospodarki społecznej sę: poz'om kulturalny. tykuły. 
nym Soóldz!elni R. P, · a) zorganizowan:e sprawnie działa.i~- Sę to zatem zadania zbyt poważne Jeśli weźmiemy pod uwagę to. że mi-

W z~vięzku z tym warto by żastano- cego aparatu odbiorczego artykułów i zbyt bezpośrednio interesujące zarów- mo tych poważnych osięgnięć so.ół
wić ~ię, jaki jest ttclz!ał wsi w nanym ·produkcji rolniczej potrzebnych do za- no Sfłmę wieś jak też i państwo, by mo- dzielczość rolnicza opanowała dopiero 
ruchu snó!dziełczym, bv na· tej podsta- aprowidowania całego kraiu; żna je było rozwi~ywać względnie pia- drobna cześć rolniczego obrotu gospo
\vie mó~ nastf'lpnie obiektywni~ os~dz.ić, . b) sprawne wxk?nywa~ie f~nkc.fi. od: nować rozwięzywanie tych zaq"adn:P.ń darczego .:_ 

8 
opanować powinna ca

czy w odpowiednim stostrnku do udzin- b10ru tych artyku?ow proaukq1 roln1cieJ bez większego niż dotychczas współ- łość, _ to przyznać trzeba. że zag-adnic
łu w!Ei w ruchu spó?dzie!czym oraz do 

1 

i rozprowadzania towarów i artykułów udziału wsi - w tym wypadku w po- nia te wyme'?a!~ naprawdę nowPżnego 
· zadań i obowiPzków, Jakie wykonywa niezbędnych w prowadzeniu gospodar- stad reprezentantów spółdzielczości rol- trnktowania i wci~gn!ęcia do tych nrnc 

o!)ecnie spółdzielczość rolnicza, posradn stwa rolnego; niczej. przede wszystkim ca~e.i wsi i wszvstkich 
ona sw:'_l reprezentac,Te we władzach d regulowanie cen na rynku; Spółdzielczość rolnic.za bowikm n:e tych, którzy razumie1~ ZMC7enie rol-
n':r~P'owvch i naczelnych zmówno d) zorganizowanie przemysłu rolnego; tylko pod wzg!ęd~m .il?śd .czł~n ~w a e nictwa i nnleżytei organizadi obrotu 
z, . ..-ii1~ku - Gmmodarczego Spółdzielni e) dzi~ki znś temu skrócenie drogi i pod wzglę<lem dosca społdziel.m or~z rolniczego dla naszej gospodarki spo-
R. P. „Sno?em", ,Tak t~ż i Zwiazku Rewi-

1 

obiegu cMbr między wsia a miastem wie!!.(ości dokonywanvch obrotow zaJ- łeczne,j i chcfl te,j sprawie !'}użyć. Soół
zy'ne!!.o · s11óldz:.elni R. P. • i ujęcie tego obiegu w pewien ce!owy, mure czo'owe stanowisko w naszym ru- dziełczość rolnicza hv mo!?ła snełnić swe 

Ot0:i, iak wybzu<e st!'\tvstyka Związ- planowy, kierowany i społecznie kon- ch01 ~ 1 spółclziełczym. . p zy zadanie musi mieć ku temu ~n~tntec::rne 
ku Rewizv.rnego S,ółdzielni, podf!na j trolowany system. a potwierdzei::ia powyzsze~o r. - warunki iednvm z którvch wł!'l~nie jest 
w czn.<'oni.:mie 11Sno'em" Nr 18 z dnia NaJważniejsze nntomiast zadania wo- focze na podstawie Małego„ 0~~m~: dopu~7~~nie jej do v!osu w więhzym 
:>n TX.'i0ll5 r. rolnicy stanowili na 

1 
bee zrzeszonych dadzl! się ujęć w na- ~~714'.Jty~~~i~~el~~ ~~~Azr~~~~h było 1 stonni;i, niż mn to mie,tsce. clotvc~c1fłs 

31 X1l.1Q38 r. 719% ogó~u zrzes.zonych stępu]!lcych punktach: · 
19

-:i;B 'łd . I . .
1 

. h 
8 842 

w Zwiazlm G"sooil~rczym 1 w Zwu!zltu 
człnnb)w w zwi~zkowvch spółdzielninch a) podnie~ienie dochodowości ich gos- w r. ~ sno zie ni ro mr.zyc d · I .' Rewizyjnym Spółdzielni R p 
poMdch. Liczb~ za~ członków 1rzeszo- 1')0darstw rolnych w następstwie należy- co stanowi 6·i,3% wszystkich spół zie O!· ' . • 
nvch w spółdii:ieiniach by'eg-o Zwi~zku tego zorganizowania zbytu i zaopatrze- Obrót spółdzielni rolniczych wynosił 
s..,ół,dzielni R olniczvch i Zarohk. Gosp. ~ .... ="'!ICAAlll!!llf!m.il\l•IU-llllllll!llZll ___ lll!ll! __ „_„„„„„--n ·--llmlSlill!a:sBllm_lillll_„ _________ _ 
R. P. stanowiła 76,1% wszvstldch człon-
ków zrzeszonych w spółdzielniach. Stan PIOTR TYPJ.ĄK 

~~.; ~~~~~,i~i~~~ ;i19~~a~r;i~;~!.:: Adm-1~nas. "1rac~a rządowa ·1 samorządowa w okresie powoi· ennym 
MWtłi 81': 79,6% o~ołu c~fonkow ~mol- I I 

1 
dzielni. Wzrost ten udzielu rolnil<ów . • ł I f ln h em słowe zCJrowia 
w ruchu spółdzielczym miał miejsce NajwainieJs.zę wadę administracji rzę-1 dyn.ację ~szelk1c~ po~zyi:~n o~az at- .or~ .~0s ~le~zn~:\o~unika~'i i odbu-
głównie w nastepstwie dalszego uztmel- dower w Polsce przedwojennej było sła- wieJsza mz obecnie moznosc obe.1mowa- I opieki P . ..T1 d J d 
niP.nia w okresie· wojny sieci 's-póldzfo?nil b~ je} powi~zania ze spoleczeiistwem, nia przez obywateli właściwego zakresu I dowy, aprow1zaq1 oraz na zoru na sa~ 
rolnicze-handlowych i wiejskich spó!-1 które w ostatnich Jatach nie mia1o nawet działania poszczególnych ministerstw. I morzędem. • 
'dzielni spożywców, jak też i w następ-\ mofoo~ki oddziaływania na jej bieg dro- Duża ilość ministerstw wprowadza: Na obszarze woje"".ód;twa .m.e ~a"!y ta
stwie na szerok~ skale stol:ov-mnei gę fntcrpelecji w Se;mie, bowiem sana- znaczne trudności w urzedowaniu pr:.rez kiego gospodarza, }~kim wm1en hyc wo
w czasie wojny przez spółdzielnie Tnłni-/ cyjni posłowie, zawdzięczajęcy swói wv- 'konieczność uzO'adniania działalno~d jewoda przedstawiciel rządu. 
czo-handlowe akcji werbunkowej człon- 1 bór !ejż~ adminishlacji nie i:osiadałi o~- władz centralny-;;h, co jest szc:ególnie Odpowiedzialność rozolynę.ła się po
lców. „. • • • . po~v1edn1e~o autoryteh~ an! na terenie niezbędne w warunkach powoJennyc:h między różne urzędy dziala,iace często 

!en nowazny u~zta! . ws1 ~ ruc~u Sermu, am w sp?.leczenstwie. . ora:r, w dobie obecne~o g~spo~ai:owama nieskoordynowanie i na wlasn~ rękę. 
gpołdzielczym, bo s;ę!?'~J~cy 80 /o .ogołu W admłnt;tre.c11 samor~ędoweJ ~o? w Polsce. Zakres dzrnłama m!msterstw Obecnie oprócz wojewody_ na obsz11rze 
zrze!!zonyth w społdz1e1mach, mew~t~ tym wzglęaem było nieco lepieJ. nie został dotychczas dokładnie ustało- wo1ewództwa działa jeszcze prezvdent 

· pliwie jest ~ac:howany i obecnie. Nie- \V, szczególn.ośd san:or~dy mi_eJs~i~ I ny, stę.d spory kompete.ncyJn~ .i tm~~o~ wo}ewódzkieJ rady narodowej, który 
stetv brak b1ezacych d~nych stn~ystycz- fl!l!!ły w swoim sk!~dz1e. przedstaw1c1eh ści koordynowania całeJ admm1stracJ1. Jest w hierarchii wyż~j stawi~~y od w0<

nyc:h nie pozy;ala n~m JUZ obecnie r~y- roznych ugr.upowan pol~tycznych. .sa- Obecnie mamy 20 ministerstw, czyli jewody, co znatduJe odb1c1e nawet 
toczyć odnosnyc~ liczb z okres~t bH~zę- morz.1d gmm!ly natomiast 

1 
zepchnięty 0 g wi~cej niż przed ~-·o.Tnę. lstr:ieni.e j' w wyso~ości jepo uposażenia. 1'~amy <!d. 

eego; Wprawdzie w na~tępst~1e ;dzy- zost~l. do :?11 organu. wy.rnnawcze~o niektórych ministerstw Jest uspraw1edh- rębne mezec:;polonfł w urzc;rlz1e woJe~ 
s~am~ 0prze!l'ysło~y~h okrę~o:V ś!ęslrn \ acl~mmstt;ac11 r~dowe!, w s~·r:ior~dz1e I wione warunkami powojennymi Jak np. I wódzkim władze Jak: bez!Ji. eczeństwa, 
wzrosn!e me:v~tphw1~ powazme hczb!l u:s powrnto.wym w w1ęk.sz?s;1 wypa~-, Odbudowy, Handlu i Aprowh:acj;, Bez- rolnictwa, informac.ri i propagandy, za
czJonkow .z ko! rob.otmczyc~ ł pr~cowm~ l ko\'~ przewazaJ~cy glos m1eh s,arosto:v1e pieczeństwa, Informacji i Propagandy I rzę.du mi.en. iem pnńst. wow~m i optt!:zczo
czych, niemniej Jednak silny J~St tez ft me or~ana. po~ho~zęce z wrbor.ow. ornz Lasów, które ulec winny likwidacji nym, wodno - melioracy1ne, ~amocho· 
~wd?podobnie. n~pływ członkow. :-1 Samo:zę.d wo.~e;vo~zk.1 po~a ~VoJe:vodz- po wypełnieniu zadań. I dowe, oddziały PUR-u, urzędy zatrud-
rolnikow, szczermlnte, gdy uwzględm się twam1 pomorskim 1 poznansk1m me zo-

1 
• . • „ _ ~ . li· nienia. 

odzyskane zachodnie tereny rolnicze stal po·..,•ołany do żyda. Sia?a koordynaCJa i.AmeJe f!le ty ;'o na , . . • • 
oraz wzmożonę ftl:dę or~1mizowania Jeśli chodzi o stronę organizacyjrv~ j stopn~u c:en~ralnyrn.'. lecz rowi:1ez ;'a ' • An.al?g1czme. sprawa przedstawia się 
spółdzielni .Samopomóc Chłopska„. . i technicznę ndministracJi rzędowej i sa- ~t.opmu Il i. I .mstai:c11. Przed woJnę mte: rowmez w powiatach. . 
Przyimui~~ zatein.. że 80% członków mor~dowej to mimo słabego jej powię-1 hsrr;y adr:imistraqę rzi~dowę z. mały!"f\1 Potwierdzeniem nienormalności tego 

istniejicych' i oracuiacych u nRs w snół- zania za społeczeństwem wyks.zala ona wy,rętkam! zesJ?olon;,n~ stod)nt~ ~o{e- stanu test fakt, że w nowo utworzonym 
t.faiPlnf pochodzi ze. wsi, należy stwier-1 t:!uiy postęp w dziedzinie sprawności I wódzh~a 1 _r1wwtuf ?Je\ld O\~led 1.8 ~:I Ministerstwie Ziem Odzyskanych do 
dzić, ie udział wsi w r~chu sp~ldziel- · dziąłania. • • .. . rostowi:~ Ja 'o. s;-e O\::e 0 • no~vt.e z~a d~ wo.fewodów i. st?r?s.t~w na!eżeć. będzie 
czym jest b. poważny, co Jednt'lk nie ~nn~ I Zaletę odm1mstracJI w owym czasie za c?l?sc admmistrac;11

11 
ogołneJ dl prł e h 1 koordynowanie 1 micJowanie działalno· 

ezy, że jest zadowa_lniafęcy, al~ nie o to na stc~niu .c~~tralnym była j7j. prze.I- staw1c1ele rzędu,. mi;, w ho. egt~r~- ści całej adn;iinistracji rzędowej. 
w tej chwili chodzi. A czy w tym sa-1 rzystgsc. M:ehsmy wtedy 11 mm1sterstw urzędach -1 woJewoadtw<:C: Ih s : . Na ziemiach odzvskanych będziemy 
mym stosunku jest reprezentowana we , i stosunkowo nie dużę ilość urzędów stwach zespo;one agen Y r~znyc "b10t mieć wielka łatwość koord 1hacii cJzla
w fo.dzach ohu Związków spółdzielczość ; centralnych. Nieduża ilość ministerstw sterstw. Ab wi.ęc w. reku wo;e:w~dy . Y Y lalności calej admi~istracji \ skupie~ie 
wie.iska, a w szczególności rolnicza? i gwarantowała stosunkowo łatwi} koor- · sprawy: ezp1eczenst va, ro nic wa 1 re-

• 111111111111111111111111111111111„1e110011111111110=••••1011eeo1s1101111111ee.-
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· · · · · n k' os odarczcj Rządu i przedmio· Zwi:.izku Bckono~ego. jak to się obecnie rea-
JHw,<at oo')lski nn.jwi~kszy terytor1alme na J Cenn monopolowa nabycia splrytn~~t 7. ;.ie-' tem po 1 Y .1 l · fności ze strony Władz Paii· Jizuje _ uznać należy za nie celowe, e na· 
•'!„~lw O~olskim. dysponował znled~vie w 25~ I mni.ak6w. kontyngentowych w kampa1:'1 19txj46 1 tem odp~wie ~ 1~ lizację j wet szkodliwe uuówno dla rolnictwa ja"k i dla 
:...-mi r:io;:Ewofriami gospodarczymi (odnn~nle, 7.<J..-tala ustalona na zł._ 50.-:-. za 1 htr 1 ~ stwo,~yc za 161 rea • • d _ gosnodarki państwowej, ze względu na 
<'.l~: nr·ci:!,;mwe.i jakimi dysponowali Niemcy !l!)trytnsu dla ~zelm !eoieJ urządzonych 1 • ,Pobty~a gosp.odarcza. ~<l::d~~Wlll~ałowG I zmn!ejszenic możE1'roŚ~i ?dd1iaływania prz~ 
nr 1„c~1 tcreur-ch.. . I :;i,so dla gorzelni gorsz) eh. „ Z)~ do 1ak naJszybsze1 w i:ni~ ~brotu tw6rni na odra.rlrnm~ I .P?prawę po!!łow)a 

·1, <'~lym l!:mamem. należy równrnt .Podkre- Gorzdnie ro]ni~ze w kampann 1945/4~ m~- ~w1erząt gospoda;czych •. uspb~d~w fabr cz· z jednej. strony. p1k rowmez ~e. wzi;Jędu na 
.p:,- ~ ··r>·r,w!sko C?vnmka społP.czneiro. rego du-j ją dostarczyć Paustwowemu Monopolowi S!Jl• mwentarzem, rzezn~ 1 od Y . Y -1 trudności kontroli nrzez czynmk1 zewnętrzne 
i:- , ":1,tcre•owani; W' akcji siewnej i czynną I TytusowMna 30.000.000 litrów spirytusu. Po: nego prz~twoldt'!j mięsnego. w !lparll~~:e. za te1rn rndzaju przed~iębiorstw. 
iv·inn,., w nracy Pow Kor:iitetn SieV.: ne,r,o. • wyższą ilość spirytusu n:a wyprodulrnwac wodowe i spo zie cze or~antza~JC ro ni. Drobny p:zemysł ~i'fSny, ren;e?-ent~wan.y 
1'r1:>)r;'rl·(ej~c przez pow1!1~ Op-Olski n~c Wł• P,łównie s;o g.orzelni roln1czych, położonych Obrót inw:ntarze.m rzeznym i ho.dowlany!'1 I prze~ . rzem10slo r~ezmc~o-wędhmars~1e n!e 

1) ·i ;:iC' prawic wc:tle ugorow zarośn1ęty<'h na ohs:zau:e ziem R. P. . powin!en hyc powierzony zasadmczo spoi. powrn1('n i;ianotyka.c n!l z~dne ogramczcma 
r'-wM! ~roi, nrnwaźa się nn~omias.t dobrz{> Dla tych gorzelni Minfaterstwo Apro~1za• dzielczości rolni~zej. Dopuszc1on~ d~ h~nrl)u /w ~wej działa!nośc1. Surow;ec potrzeb!1y mu 
l!prnw:one i podorane pola ~ ładnie !"~e~złe cji i Handlu przeznaczyło '.S.000.000 q zieny.- inwentarzem rzezn:i:m poza ~p6łdz1cln.1am1, f1r-, m?z.e naby

1
wac bezl?ośredmo o? r?lnikn na 

m:miny 1ar6w11? na. drohner V:łARnosc1 11:1,k , niaków kobtyngentowyc~. Każda gorze:lma my pry~vat~e powm!1Y hyc skonces1onowa!1e mt~Jsc.owyc,~ targowi;kach, hqd~ tez ?d SP_~ł: 
i •1~~ r.ornnych t cl>s1anych ma1ątkach pan· 1· zdolna do mchu. i;tanow1 punkt. zsy~u ~iem- i 'W' swe1 dz1ałalnoś~1 p_odporządk~wane ogol· d~1~lm rolmczych. Vi ykluczvc ,iec~nak nalez) 
a!wowvch. niaków kontyn~entowych. Za z1emmak1 d?- nej polityce, wytkmęte1 w zakresie gospodar· mekontrolowany skup domokrązn). . 
Os~·wnlęte w tvch trudnych warunkach stareto~ do gorzelni dostawca o!rzymu1e i ki mięsnej. Ze wz::dedu na to, że no~zczególne odcinki 

N~«" "'·"·n'ki akcji rolI!ej świadczą o zdolna· 79 d. :u 1 o (cena 9 zł. plus premia ~O zł. I Fabryczne przedsiębiorstwa mięsne (beko- r,-0spo1fa.rki mięsnej nie mogą być traktowanc 
~ci:-r.11 r·tlr.,;nisfrncvfnvch wład7. powiatu, ornz oraz premia dodatkowa monopolu ~O zł). Or- 1 niarnie i nrzetwórnie eksportowe) traktować oddzielnie, przeto polityl:a gospodarcza w tym 
n. nrr.{·!J1•itości ludno;ci <'1,>alskiej, jak i .na· ganizacj~, ~prowadząca skup z!emn~ak6": 'należy, jako dalsze ogniwo w organizacji po· zukre•it; r:'owlnna. być s~oordJ'.n?wann .". jecl
~iedlo•ivcll repatriantow. Rt>z~ltatv ~e. St\ Jet!- 1 o~rzymnre ;, d. z~ 1 q: Ponadto gorzel~ic rol. daży rolniczej, sięgające chwilo~o na centr~!- DYIJ?- Mrn1s!erstw1~, a mianow1:::e w M1mo.!er
noczef.ri'~ do . ·odem 1.nolno§CI poł!k1er ru~mi· nicze mogą pędzić spirytus ze zboża l mąki ne rynki konsi1mcyjne w kra1u. w op~rcm stw1~ .Rolml'tw11. 1 Reform Rolnyrh: 
nistnc!i ri>l.niczc-fpch~.we.f ~ kie;unkn ?ago· zepsutej orni z melasy. 0 z~z~szem.·a spóJ~zi~lni spoż}'.wców .• a'~ nieda- Mm1s!er Rdn 1 ~twa d?kona po~~:ału pr~.r. 
qporl!!row"'!11-ll J)r1tSłowlańsk1ch ziem połoro· lckieJ przyszłosc1 Jako o·gmwo s1ęg,aJąei? na n~ ~clctnkn, d~sl,0Mlr~1a oroclnke11, u~pra,, 
nych ?w.d OdTą. z ZAKRESU OBROTU ryn~i zagraniczne. Duże przetwór!'.ie m1~sne ! niema obr~. u zywce~ t odbndo";y '.a,bry~znc-

TUSU v.t GOl'.nELNlACH I PRZETWóRSTWA MI~NEGO powinny pozostawać w dyspozyc11 rolnik~. 
1 
go przctwor~h~a mięsneg{) pom.ęrlz1 z11nt~· 

PRODUKCJA 
5ćhR~ KAMPANU 1945/46 zorganizowanego w !qlółdzi1?lni, n1er.ozerwaln1c. res.ovvane )\fomti:rsiwa or~z, ~cd,~or:r.ądlrnJt 

ROLNICZY Ze d czenie gospodarki micr z obrotem tywca i miesa. Oclerwame prz{'my· · dzrnłalno€c publicznych rnstyill<'JI postro11 
Na karopP.rrię 194'j/46 zostały nsta!on3 na• . dwl zglę._ ~ ,na ~nka · prow.iz:aci'i lndności shi mii:snego od rolnictwa i organizo\vanie go nych swoim dyrektywom c.łla realiza{!ji postn-

h· tł k „ s :-ytusu w go- sneJ a ramie.wa Ja 1 a ' , . 
6 1 

" · 
1 >tępnJ;ice 1as~c1/ p-ro u c11 p„ mie' ki . _ owinna si~ ona stać przedmio• · w- branżowym zrze~zemu na wz r c awne,.,o \vionego p anu. 

rzelniach rolruczych. IS l?J P 
I 

I 



~powfe'i:łzłaJnoScl w ręlm Jednego M/ Ster.o~ ?'1.efomo lłpniwnłenitł tere.. ~ w jaki spo~ób' maję. rady. korz.r- lęcy1'.'i ~agadnieni~mi .odbu'dt>wy, praca 
J<ierownika • wojewody czy starosty. nowych rad narodowych jak wyżej wy- stać z teg~ sze~ok1ego z~kresu dz1?łama, wym1er:1oi:ych zw1ązk?w ?yłaby bardzo 
~e$ł to więcej nawet w zakresie zespole- k~zano nikn~ wobec nieograniczonych !ego przepisy me nor.muJ~: ~ady nie ma. ~a cza.s1e i d.la~ego zw1ązk1 te wmny być 
m~, aniżeli było przed wojnl). uprawnłeń Krajowej Redy Narodowej, Ję egzekutywy, g?yz .m1hqa ?bywat~l- ~ak .. naJszybcteJ z powrotem powołane do 

Na ozostał obszarze ństwa aa- kt6ra według manifestu jest jedynym ska wbrew zapow1edz1om mamf estu hp- zyc1a. . . . . 
m.f.9.is:acja o~ta'e nadal 1:ieskoord • le~ałnym iródłem w.ładzy w państwie. cowego im nie podlega, ani też sił facho- B~rdzo waznym .zaga~n1emem 1 b?-
nbWa.na i sil~ riec~ będzie wyk-azyw~ć Porovmu~c administrację rzę.~owę wyc,h, by .. móc podeji:nować kontrolę ad. l~cuę.. samorzę.~~t J~st nieuregulowanie 

·1'-' • dz·ał-'"- • · i samorzAdowa przedwoJ·ennA i obecna mm1straCJt terenoweJ- fmanscw samorL.,.do Nych oraz brak kre-g<>r628 wym1u SWeJ I amOSCl. 't: • 't' • p d . 'l . cl d t nd . Samorv•d dla wy 
T • · l · k · b • · stwierdzić należy że samorzęd został rze wo:rnę, szczego me o przewro- y u ~amorz,„ owego. 't: • -

en stan wuuen u ee Ja na1szy CleJ h' h' , -. I' tu majowe2o dufa role odgrywały w ży konaPia olbrzymi<-h sto ~e.cych przed mm 
zmianie, gdyi tego wymaga interes pań- ze iel~ażerc tzotrwar;1Y h1 kztcentra izowanduy, ciu samor~Adu jeao ·dobrowolne zrze - zacl~ń otrzyrn :J.ł .bardz~· niedostateczne 
stwa nas:rzo i obywateli , zy i za ac1 c ara er sam orzę , ..- "' . • . dl. d l d t . b d . • . 

. · • natomiast administracja rzędowa została szenia jak: Z więzek Miast Polskich, 

1 

zro R oc i O ow~. ·,atan:~ . u. 7 e 1 'JW 
Przecho zęc do samorzędu, mamy 1 tu d t r · l Zwiazek Powiatów i do pewnego stop samorzadou·ych Jak to dzie je s1e do-cfo ~anotowania duże zmiany. Przeae z óecen l"6 lZOWa~a .1„ rołzpbr?SZ <Owana, nia Z~viAzek Gmin Wie1'skich Zwia,,.ld t; I tychcza"s dotacla~i' uniemożliwia cal-.x_,_._ t b 't-L • a m samym rowmez os a 1ona. 't' • . ~. • • '· • d -

1 wszy~ rze a powi m.; z uznaniem zy d d ł 'ł kł d i torowały drogę pracy samorzadowej 

1 

kow1c1e 1aka.l:olw1ek gospo ar1' e P·"'nO· 
.'!J>ro:wadzenie w całym państwie samo· r.a hy nd~ ?Je tl~ m Y po d ~- i tworzyły opinie dla władz centralnych wa przede wszystkim w zakresie orlJu-
~a„ woiewódzkiego. O ile przed wojnę ne w !'~c .nak z1feJ .. ozemy zdg~ me I w zakresie potr~zeb i niedomaaań samo- rl~wy powoiennei. ·- _,.~- • • , cl 'k z wym1tann on erencJ1 przewo mczę- "' : , . . d ·. 

1 
. . k · rt\.Q!!J.m:imy mowie o przewn ze czynru a c I . 'd k' h d d h rzę.du wydawały pras~ samorzl'ldowa , Rowmez w ziec zm1e wy onyY. a!'.>-t ". d>-"'• dm' . tra • d . yc 1 woJewo z ·ie ra naro owyc , , -c · ' h cl • d ' · ~ ..,„o • a im.s C}'Jn.~o na samo- odbytej w dniach 26 i Z7 listopada I94S · gromadziły olbrzymie d świadczenia sa-

1 

~onkretnyc_ za an samor::~ wy .<•;::1 3. r~'Oem cz:>:~ ~d czynruk1~ społec~ ok · cl · • • • Ak •• ! morzadu całego kraju. Zwłaszcza w dzi- liczne braki. Q~ to dziś Jest odwrotme· czynnik r u PO\Aiłe ziec, ze me. tywnosc 
1
- . · • h h ł . h 

ś okczn d · rad narodowych jest 0 wiele słabsza ani- s1eJszyc czasac , przep~.monyc pa- • 
y, samorzę 'OWY ma pr.zewagę ż'eli aktywnos'ć orrrano'w sa d h 1 lR"!l!l!UZhidMIMł« 5*• ~~- , . ..,. .,-v-~~, ·--.,,. nad czynnikiem rzędowo „ administra- . i=. mor~ owyc 1 _ „ 

~ym. przedwojen.ny.ch. · CZJ"~tGJJCfie i r@zmt <ra.~•' ~Z? 'f-Afr:iltfl~~:'f:Ji'!lr~- _: 
"'"~·· . ... . Niew~tphw1e przyczyna tego stanu ~ r.:-~~ - --· .•- . .._ _'4 ·· - .. 

:\V~?Jug rneniiestu lipcowego rzęd rzeczy jest to, że rady narodowe maja z rr ~ rłł , .~ rr~ 
Ji';.=~~ł;~1a~o~;~n~~!er~ezmTei= ~~~~1ś!~:e~f:ied~~;k~~i:;i~n~~\~~~l~ )) ~ :~ ~ ~; -~;;~)_ ·~·~ :~Ś 
$kie ra~'J ~~roCłowe. Pr,;eptsy szczegoło- działalności publicznej i kontroli spolecz- . · 
.~eo. ra~ _ narodowych ~}ę władzę nej w stosunku do ich możliwości. 1 O Ił G A 'N N AC ZE /I_ 1\1 'a" 
przek~ radom. Rady bowiem planu- ~~~~uma~•""I!. l'.l!'"!:m!'lll'Z'!~rm~T.l1<lllC":.:.r~:tY<~1tm~rZllm:'!.ammm1111::zii:im::in=llllCll11:Z111.::1ii:a=iim:::&2Mi.::i11iaE.ill:iiMi!'llll:11E 

~ , -
1.~'""l. 

f~ go.spótlmkę publiczn~, ustalaję. budże- JM RYSA * - +.t!'.™KŁ illk'f.WtiiM "-:M :w.•~''" .J1„ ._..,, • .a;.,_ · •,.~ .• u: 
t}' oraz kontroluję całę administrację · · 
p~błkznę M swym obszar,;e 'działania, z · 
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a;i°s fw, ci za~ d .a· . 18~Y .w c~sie okupacji niemieckiej I wewnętrzna - polity~zne stosunki, brak łeczeństwo idei demokrac'.i o;flz storień 

I :J{ {6._ om s1m~woz an a ze .sweJ z1a- 1 .w1dz1my niestety nadal liczne przypad. pr wdziwej jedności wśród wszystkich I jego wyrobienia społecznego 1 pozbmu 
a o • _ , ~ • • . • ~1 wysoc~ aspołeczn~go po~tępowania , demokratycznych sił społeczeństwa, sta- , moralnego . 
• Przy .. tało1~J budow~ .terenoweJ a.dm;- 1 ~atracama przez l~dz1 wszel~1ch hamul- j nowię.cych u nas przytlaczaję.cę. więk- Warto zastanowić się nad tym, co to 

rt;str!'CJl ~~a oI;>.aWtac s.~ !ozprzęzema cow moralnych: N~e zawsz~ Jest to tylko 
1 
szość, nierJrzebierajęca w środkach ostra jest właściwie szeroko rozumiana kon

,caf:eJ ~ sdm~1macJi, w ktoreJ głos _decy- walką o.byt~ d~zer;1em do f1zy~zi:~go za- 1 walka polityczna, widoczne często za- trola spo~eczna, w cz~'m ona przeiawia 
au~cy IńaJę rady ~arodo"~e, .a ktora na chowania s1eb1e 1. ~wych n.a.rbh~szych. j kłamanie przy stosowaniu określeniami się. Sędzimy, że jest to czynny stosunek 
cc;!~m obsza:ze p~nstwa me Jest .zes~o- ~byt często i:'a m.1e1sc~ chęc bogacenia demokracji i reakcjL każdeg-o obywatela do życia społeczne
lOn~ J?rzyna1m.meJ w tym stopniu, Jak się, b~z przeb_ier~nt? v; sr.odkach, a ściśle •

1 

T ~ wszystko utrzymuje podatny grunt go, poczuwanie się prze.z każdego oby
by!o przed W<>Jnę. _ . mowu~c, chęc uz~cm zycia. Szaber, prze- dla zerowania ludzi, pozbawionych pio- watela do troski o dobro społecz.ne i pu
' Przedw tej ewentualnosci ustawa kups.two, łapowmc~wo, rabtmek i kra- nu ideowego i moralnego. bliczne, odpowiednie reagowanie na 
o radach narodowych zabezpiecza się dziez dobra. p~hcznego, a z drugie} · Dopóki nie uzdrowimy naszych stosun- wszystko, co zakłóca życie społeczne 
przez s.tworzenie hierarchii rad. \Y/ edług s~r.ony rosnęc: Jak .grzyby P? deszczu ków wewnętrzno I' politycznych, dopóki i naraża .na szwank dobro publiczne. 
prz,episów uątawowych óbec.nie rady na- ro~ne spelunki,. gdz1: rzuc~ ~1ę garścia- zamiast ostrej walki między sobę grup Jest to reakcja na wszelkie chorobliwe 
r.odowe !o nie s~ juz te prawnie nieza- . Il!1 ł!ltwo, a więc meuczc1w1e, zdobyte demokratycznych nie następi współpraca objawy we wzajemnych stosunkach oby
leflne rady prz_edwojennych zw~zków i pie1!1~dze - oto .zewnętrzne przejawy oparta na wzajemnym szacunku i zaufa- wateli i władzy publiczne}, a nawet 
~mor~do~yoh, , k~6re miały zgodnie I zgmhzny moralneJ naszego społeczeń- niu, ?opóty ni~ wykor~enimy panosz~c~- w . sto:wpkpch p,o~zczegóI:iy~h. obywa· 
z konstytucJę okreslony zal.u~s swobo· stws. · · . - go się zła. Nie pomoze samo przez się teh. ReaKCJa ta moze wyrazac się w bez
Cły 'Cłecyzji. Sę. one dziś podporzędkowa- \ Dośwadczenia z okresu rzędów sana- dobranie odpowiedniego aparatu admi- pośrednim oddziaływaniu oby\\·atela na 
ne radom wyższego hierarchicznie stop- cyjnych, ciężkie przeżycia w czasie oku- nistracyjnego kontroli i inspekcji ani spostrzeżone zło, ,Tek również we współ
nia z Krajowę Radę Narodową, jako pacji niemieckiej, odczucie przez każde- sprawne dżialanie organów bezpieczeń- dziakmiu obywatela z właściwymi czyn
zwierzchnią i nadzorczę władzę wszyst- go z nas na własnej skórze całej ohydy stwa i porzę.dku publicznego oraz orga- nikami uznawanej i szanowanej po
kich rad terytoria:lnycn. faszyzmu, naoczne przel{onanie się, że nów władzy sędowo • śledczej. Nie po- wsze : l nie wladzy publicznej, współ-

Nadzór nad azialalno'ścią rady dotyczy I rozwój kultury materialistycznej nie usu- mogę same przez się suecjalne komisie działanie z prasę, mogę cę. stać si~ potęż
juł nie konkretnych zagadnień, jak to wa z człowieka instynktów drapieżnego do walki z nadużyciami ani nawet sę.dy nym instrumentem kontroli społecznej. 
określały dawniejsze ustawy, ale całej zwierzęcia musiało dodatnio oddziałać doraźne. Jeżeli działać będzie tak rozumiana 
ich działalności, kt6ra musi być zgodnę na nasze społecze~stwo, wyprowadzić Do jnstytucyj publicznych i społecz· i kor.trola s_:1ołeczna, napewno mniej trze. 
z zasadniczę linią działalno'ści Krajowej go ze stanu bierności wobec spraw pu· nych przenikać będa nadal yednostki nie . ba 1Jędzie różnych uw·'dowych kontro
Rady Narodowej. Terenowe rady naro- blicznych, pogłębić jego moralność. tyle naprawdę zdołn~, ile spr.ytne, 0 mier- 1 !er6w, członków organów władz bezpie
'dówe nie sę organami o pewnej dozie 1 A jednak nie spłynęły jeszcze szumo- nej wartości społecznej i moralnej. , czeństwa i porzędkti publicznego; mniej 
samo"dzielI)pści, - 'l one tylko instrumen- winy, istnieje pasożytnictwo na żywym Sięgać trzeba do przyczyny choroby, b.2dzie potrzeba miejsc w are<;ztach 
tein polizyki Krajowej Rady Narodowej, i zdrowym ciele Narodu; widoczne sę a nie poprzestawać na usuwaniu jej ob- \i wir.zieniach, a w!adze publiczne mieć 
wykonywuję.cym je.f dyrektywy. niezdrowe wzajemne stosunki społeczeń- jawów. I hędę ułatwionę pracę. 

Przed niesubordynacją ze strony · stwa i władzy publicznej. Skµtecznego lekarstwa szukać musi- I Ani pr7~dwoienne ani obecnie i<-: tnie· 
cżłonków rad narodowych Krajowe Ra- i Procesowi oczyszczenia niezdrowej my w samym społeczeństwie; musimy i jace instvtucje' kontroli snolecznei nie 
da Narodowa iabezpie<;za się możności~ r atmosfery niewę.tpliwie przeszkadzaję stworzyć odpowiednie warunki dla dzla- ł wykazuia' niestety dotrh~zas SW<3.i 7v
odwołania poszczególnych jej członków istniejęce nadal ciężkie warunki bytowa- łania szeroko pojętej kontroli społecz- i wotnoścf. Nie było dla' ich pracy orloo
i rozwięzania całych rad oraz uchylenia nia ludzi, widoczne niesprawiedliwości nej, która jest nierozerwalnie zwię.zana ' wiednieP-o klimatu przed wtJ ina bo sa
każooj ~chwały, od któr~ch to decyzyj ~polec_zne w znaczeniu m. i.n. uprzywile- z ustr?jem . demokratycznym. \Yl edlug 1 ~acyine ~zędy były Żaprzeczenie~ u~tro
nle ma zadnego odwołania. l Jowama pewnych grup ludzi pracy w sto. tego, Jak działa kontrola społeczna, nale- JU demokratycznego. ·Nie maję one do
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DR. ST. JEZIERSKI 

PRZEG Ą SPRAW OB YCH· 
1. UTWORZENIE RZĄDU JEQNOSCI I Komisję sojusz.nic~. o k.tórej wyżej mowa. 

NARODOWEJ W RUMUNIT W slclad jej wchodzili: radziecki zastępca kómi-
Komjsjn sojuszpicza, utworzona na ko~eren· ·sarza spraw zagranicznych, Wyszyński, amba

cji ministrów spraw zagranicznych w Moskwie, sador amerykański, Harriman i ambasador an
przeprowadzila w okresie czasu od 1 do 8 gi(!lski, Sir Archibald Kerr. 
stycznia r. b. narady z królem rumuńskim Nowy rzęd rumuński jedności narodowej 
i z przedstawicielami dotychczasowego rn~du, ogłosił w zwięzku z pomyślnym zakończeniem 
Piotra Grozy. sprawy rozszerzenia swego składu następujęcę 

Stosownie do zaleceń konferencji moskiew- deklarację: 
skiej wy15unięto kandydatury przedstawiciela „Dziś, w dniu 8 stycznia 1946 r„ odbyło się 
partii narod9wo - chłopskiej, E. Hatieganu nadzwyczn.ine posiedzenie Rady Mir1istrów pod 
i przedstawiciela partii narodowo - liberalnej, przewodnictwem dr Piotra Grozy. Prezes Ra-
1\l. Romniccanu na członków rzędu jedności dy mil'listrów przedstawił nowych ministrów 
narodowej. Jak wiadomo, obydwie te partie Miche_ła Romniccanu i Emila Hatieganu. Na
stały w ostrej opozycii do tymczasowego rzę- stępnie premier postawił wniosek, a})y rada 
du Piotra Grozy, który reprezentował elementy minist.~ów z~twierdziła. całkowite. wypełnien!e 
skrajnie lewicowe. decvzJi przYJ~tych między 16 1 26 grudnia 

Gdy do tego dodamy okolicroość, że król 1946 r. w Moskwie przez ministrów spraw za. 
Michał nio uznawał rzędu Piotra Grozy i n,ie , granicznych ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii. 
chciał P.awięzać z nim ża~nego ur.zędo~e-1 R~da minis~ów rozpatrzyw~zy ten wnios~k 
go kontaktu, to wyda nam się zrozumiałe, Jak uwaza za konieczne o..4wiadczyc, co l}astępu1e: 
bardzo trudne byio położenie wewnętrzne Ru- 1) powszedme wybory do zgromadzenie. ustl?· 
rnunii w chwili, gdy na arenie mi'.'dzynarodo- wodawczego ·ZQ!;tanę przeprowadzone w naJ
wej :iachodz~ wydarzenia wielkiej doniosłości. bliższym czasie; 2) wybory będę przeprowa· 
Król Michał by położyć kres nie~ewności dzone w warunkech całkowHej swobody na za. 
w stosunkach wewnętrznych swego kraju, zwró- sadzie powszechnego i tajnego głosowania 
cił się w sierpniu ub. r. do trzech głównych z udziałem wszystkich partyj demokratycznych 
mocarstw świata z prośbę o interwencję i po- i antyf~szystows~ich, które b~d~ miały pra":o 
moc w utwo!'zeniu rzędu, oinirtego o szerok~ wystawienia swoich kandydatow; 3) zapewrua 
podetewe społeczno - politycznę i narodowę. się w„lno!ć prasy, słowa, wyznań i stowe.rzy· 

\Y! załatwieniu prośby kr6le ministrowie j' szeń. · 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii Ministrom spraw wewnętrznych, sprawiedli
i Zwięzku ·Radzieckiego powołali w Moskwie wości, wyznań i propagandy połec:a się wpro· 

wadzenie w Ż}'cie powyższych uchwał". I nowa organizacje. pokoiu i bezpiecz oństwn . Or-
Prezydent Stanów Zjednoczonych, Truman ganizacja Nsrodów Zjednr, czonych, w ~l:i· .n 

oświadczył nn konferencji prasowej, iż nie której wchodzi 51 narodów śvhta z rb jv.irk· 
uzna rzędów w Rumunii i Bułgarii bez zagwa- szr,mi mocarstwami globu ziems~d„r:-o ni' c -.eJ'. 
umtowania wolnych i nieskrępowanych wybo- \Y/ przeddzień otw!'lrr i3 p; f'n ·:s10,; :;1" ·: O T7 
rów, co było postanowione na konferencji król ani;rielski, Jerzy VI wyla ł barikiet nr ,-„r'.·i' 
Wielkiej Trójki w Jałcie. delegatów, którzy przybyli do Lo;irivni-. ;,•. 

Sprawa rozszerzenia podstawy rzędu bułgar- 'wstępie sweg-o powitalnego przemów:cni:• d ; 
skiego w myśl zaleceń konferencji w Moskwie nie podkreślił, że w ręhch Org-a'1!;-.:: r f; N. ~· . 
dotychczas nie została pomyślnie załatwiona. spoczywa los mllionów ludzi obecnie ~'"~r. ·,-ó 

Premier tymczasowego rzędu bułgarskiego, i przysZ'lyrh pokoleń. • 
Kimon Georgiew oraz ministrowie spraw za- "Nowopo~stała organizacje pov.-i.. n::i :>ni•.;. ,„, 
granicznych i wewnętrznych przebywaję podwaliny pod nowy św;at, w ktć'. ·- ~ - f' r:- · . 
w zwię.zku z tę sprawę w Moskwie. ty podobne do teg·o, .iski doprow.-~:7:i i.-.· ··11 

2. ZEBRANIE OGóLNE NARODóW 
ZJEDNOCZONYCH OBRADUJE NA 
PIERWSZEJ SESJI W LONDYNIE 

niemal do zupełnej zaghdy, n;e 11 "J-i-f:.~~, •· • 
więcej. Karta Narodów podtrzymuie ":~• .„ w'· 
rę w równe prnwa ludzi i narodów ;< ' ·-: 
i małych. Broni ona zasad, które d1ril''. c- ' n 1 ~1' 

Przed 26 laty w dniu 10 stycznia 1926 r. nasi wro,,-owie. świat mul"i zra~:T!P t, ~~ -Av.-:;r 
rozpoczęła swe istnienie Liga Narodów, która prawa wymar;raję równych obowii;izkó •_•·. \"'o, •v<
była płodem poronionym, niedonoszonym, cy członkowie Narodów Zjednoczonych m;• ::~ 
a więc niezdolnym do życia. wznieść się ponad ciasne interesy p11ł•s t :rnw:· 
Wyposażona była w atrybuty prawne, ale I parnJ.ętać o tym, iż słu~ wspólnocll> na

bre.k jej było organu wykonawczego do poskro- rodów". 
mienia państw nape.stniC1J)'ch. Stara Liga Nara- Nie mniej podniosłe słowa i uwagi wvpowk 
dów wysługiwała się głó,•mie interesom wiei- d~iał, inaugurujęc pierwszę sesję Nar0r1ó,,. 
kich Il'ocarstw, nie dbajęc o szczytne zasady Z1ednoczonych, dr. Zuleta, delegat Kclum11!i. 
i piękne, wzniosłe ideały, które przyświecały „frzybyliśrn~ do stoli~y brytyjskl ::J, kt:'ira 
jej twórcom. nosi głębokie piętno heroicznego ma.iestatu, aby 
Odsunęły się od niej Stany Zjednoczone, stworzyć Zgromadzenie Ogólne Narodów· Zjed

a Zwięzek Radziecki zgłosił swój akces dopiero noczonych i aby zapoczątkować rzetelne i uczci
w końcowym stadium jej istnienia. we wprowadzenie w życie Karty z San Fran-

Liga Narodów w konfrontacji z życiem nie cisco. Jesteśmy zdecydowani uchronić przyszłe 
zdała egzaminu. Nie umiała okazać pomocy pokole11la od bicza wojny, która dwukrotnie 
Chinom w 'l'ialce z najazdem japońskim, nie w c~gu naszego żyda przyniosła ludzkości nie
oke-reła też skutecznej pomocy Abisyni-i w zma- wypowiedziane zgryzoty ł przvstepujemy do 
ganiach jej z faszyzmem włoskim. · prllCY pełni wiary w zwycięśtwo wolności 

W. dniu 10 stycznia rozpoczęła swe istnienie I 1 sprawiedliwości". 

' \ 
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tycnczas o'dpowieCinicn warunrów Cłla 
'działania pomimo, że mamy ustrój de
mokratyczny. Obóz demokratyczny za
miast zgodnie pracować zwalcza się wza
jemnie ku uciesze tej prawdziwej, a nie 
urojonej reakcji. 

Jednę z przyczyn braku żywotnosci 
terenowych rad narodowych, jako orga
nów kontroli społecznej, :est nieWt,!tpli
wie również i to, że nie wypracowaliśmy 
właściwych metod działania koritroli 
społecznej i nie ustaliliśmy wyraźnego 
jej zakresu. ' 
Według art. 28 wrz.eśniowej ustawy 

~ radach narodowych należy do nich 
,J<ontrola działalności organów wyko
nawczych państwowych i samorzłłdc
wych". W praktyce uznaje się rady na
rodowe za powołane do kontroli nie tyl
ko wspomnianych organów, lecz wszyst
kich w ogóle instytucyj, które wykonu.Tę 
pewne zadania publiczne na zlecenie 
odpowiednich władz, a więc np. kontroli 
spółdzielczości z tytułu zajmowania się 
spółdzie1Qi spraw~ artykułów kontyngen
towych. Rady narodowe uznaję się za 
kompetentne clo kontrolowania różnych 
przedsiębiorstw, znajdujl}cych się w za
r~dzie t;1aństwowym. 
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Cila unihięcia niepotrzebnego 'dublowa
nia pracy kontrolno - inspekcyjnej oraz 
zwiększania wydatków administracyj
nych przez angażowanie przez rady na
rodowe na stałe lub czasowo własnego 
fachowego personelu kontrolnego. Po
więzanie rad narodowych z prac~ urzę~ 
dowego aparatu kontrolnego powinno 
mieć miejsce oczywiście za pośrednic
twem przewodniczęcych ich organów 
wykonawczych, jako przełożonych tego 
aparatu urzędniczego. 
Powyższe rozumowanie ma, naszym 

zdaniem, pewne oparcie w art. 17 wspom
nianej ustawy o radach narodowych, 
który przewiduje powoływanie przez ra
dy narodowe m. in. rzeczoznawców 
w przypadkach wylonienia przez nie 
nadzwyczajnych komisji dla poszczegól
nych spraw. 

Rady narodowe w odróżnieniu od apa
ratu kontroli administracyjne.T nie mogę 
być zwię.zane ani żadnymi terminami, 
w których maję. przeprowadzić kontrolę 
instytucyj publicznych, podlegoljęcych 
tej kontroli, ani nawet obowięzkiem do
konywania periodycznej kontroli wszyst
kich tych instytucyj w znaczeniu badania 
na miejscu kasy, księ.g, dokumentów, 
rachunków i t. p. 

Kontrola społeczna na miejscu powin
na. mieć z reguly charakter kontroli lot
nej, polegać na wyrywkowym badaniu 

administracji i gospodarki. Kontrola ta ·i w jakjej formie mogą reagować po· 
poza tym powinna mieć charakter reak- szczególni członkowie rad narodowych, 
cji na zewnętrzne niepokoję.ce dla rady a kiedy praca musi mieć charakter ko
wzgl. miejscowego społeczer'\stwa obja- łeg'ialny oraz jak te kolegia tworzyć, aby 
wy działalności te,l lub innej instytucji uniknąć i straty czasu i zbędnych kosz~ 
czy władzy lub osób, sprawuję.eych wła- tów na przejazdy i diety. 
dzę. Podział czynności kontroli pomiędzy 

Sprawa kontroli na miejscu (t. zw. wi- wszystkich członków rady narodowej 
zji lokalnej) nie jest zresztą jedynę, a na- inaczej wygl~dać będzie w dużym mie
wet konieczn~ we wszystkich przypad- I ście, inaczej w malym, a jeszcze inaczej 
kach formę kontroli społecznej, wyko- na terenie gmin wiejskich. Należałoby 
nywanej bezpośrednio przez rady naro-. uznać za dopuszczalne takie przypadki, 
dowe wzgl. jej organa. że poszczególny radny zamieszkały na 
Kontrolę społeczną można wykonywać wsi dobierze sobie w razie potrzeby do 

również przez badanie materiałów, do- pomocy jednego lub więcej obywateli 
starczonych przez aparat kontroli admi- i zbada sprawę, wymagajęcę pracy kole
nistracyjnej, udzial członków organów gialnej. 
kontroli spolecznej w charakterze obser- Na podstawie sprawozdań (nieko• 
watorów przy wykonywaniu swych czyn- niecznie pisemnych} poszczególnych 
ności przez fachowy aparat kontrolno- członków rady wzgl. poszczególnych ko· 
inspekcyjny, żędanie od kierowników misyj Prezydium Rady powinnoby od 
poszczególnych wladz i instytucyj spra- czasu do czasu sporządzać ogólne spra
wozdań i wysłuchiwanie ich wyjaśnień wozdanie i przedstawiać je plenum rady 
na posiedzeniach rad narodowych, udział dla zorientowania go w przebiegu prac 
członków organów kontroli również kontrolnych oraz dla szukania sposobu 
w charakterze obserwatorów na posie- dalszego doskonalenia kontroli społecz
dzeniach kolegialnych organów wyko- ne.f. 
nawczych i t. d. . Dobrze byłoby, gdyby właściwe czyn. 

Konieczny jest jednak odpowiedni niki centralne przepracowały gruntow· 
podział pracy pomiędzy członków rad nie cały poruszony przez nas problem 
narodowych i stosowanie właściwych i aby rozważyły go w swym gronie rów
metod dokonywania kontroli spolecznej. nież poszczególne rady narodowe. 
Trzeba ustalić, w jakich przypadkach 

Ta~ie szerokie ujęcie ·zadań kontroli 
społecznej przez rady narodowe ma 
oczywiście swe dobre strony, ale nie 
pozbawione jest i slabych stron, do któ-rych zaliczyć należy zbyt duże rozpra- _111Z _________ m:11_m;;maamm1 ___ 1&1!1 _________ 1 ______ ~-----.._-._ __ 

szanie uwagi. Konieczne zresztą byłoby 
odpowiednie powięzanie kontroli spo- ~óZEF MARCINKOWSKI 

Osta ·ni przedwojenn Kongres tr. Lud. w Krakowie 
łecznej rad narodowych z innymi spe
cjalnymi organami kontroli, powołany
mi dla poszczególnego rodzaju instytu
cji i przedsiębiorstw. Powstać mogą bo
wiem zamieszania i niepotrzebne tarcia. 

k l. ł . . 1 Statutowy Kongres Stronnictwa Ludowego I o sytuacji wewnętrznej kraju i zagraniczne.i, 'Tepper. Jedlifo;]d. Schram, Słysz, Glowacz, O?o koi:itro ~ spo eczneJ J?OW!nna na- odbył się po raz ostatni przed wojnę w dniu 3) Sprawozdania z działalności: a) Rady Na-1 Dżula, Kasprzyk, Ryguln, Tabisz, Sokalski, Sa
dal istnieć 1 działać samodzielnie t. zw.: 27 i 28 lutego 1938 r. w sali Starego Teatru czelne.f, h) Naczelnego Komitetu, c) Głównej pyta, Borucki, Moskal, Pasieki, Curzytek, Koj
kontrola administracyjna, wykony~vana w. Krakowie .. Kon!!'r~.s ten. 1n~udził ogromne ~emisji. Rewizyjnej, 4) Wybór pr~zesa Strm;- ·der, Nowak Sten„ Łazn.rczvk, Poniecki, Bochnie, 
przez fachowy aparat urzedowy oraz zamt.ereso.wame opmu kr~Jo~v.eJ, a n.awet ~- mctwa .1 przewodn. Rady ~aczeln~J· 5) Wybór / Stan~~y~. ~r Jawor~k1_. .Ka_c_zm~rcz~-~„ Turek, 

B. K tr I' ~ p 'd' gramczneJ. Korespondenci roznych pism ubie- członkow Rady Naczelne.i oraz innych władz I Grelmski. Zelazowski, Sw1dzmsl:i, \VótC1k Stan., 
apa:at . mra on O I pr~y rezy. mm gali się o kartę wstępu na salę obrad, co im Stronnictwa, 6) Wolne wnioski. Myszak, l.l!'nar, Bnnnch, Balcerzak, Chweliński, 
KraJOWeJ Rady Narodowe], zastępu3ęce- się nie zawsze udawało. Od wyników obrad . Referat polityczny marsz. Rataja wzbudził MulD.rek, Lisiecki, KRczorowski, świ~tochowski 
go Najwyższą Izbę Kontroli. · i nowych władz zależało dalsze kształtowanie 'największe zainteresowanie. Porm;zył on w nim R„ ścigalski. K11sperlik, Czauski, Korczak, Król, 

b
. . . l t: l d d się naszych wewnętrznych stosunków, nic też wszystkie 1.ngadniania Polski wspólczesnei i no- Dębrnwski, KozPrn, Gn11ś, Lewandowski, \V"ar-

Poz awieme centra nycn W .a Z rzę 0 - dziwnego, że nastrój ten udzielał się również kreśliY·Stronnictwu wvtyczne dalszei polityki. do, Maszonda. PicknlkiewiC7, Grudzii'iski, Osio
wych wzgl. władz lokalnych własnego delegatom. Specjalnie mocno śp. Marszałek podkreślił nie- cki, Niećko, Bogu~ławski, Makarewicz, Praga, 
aparatu. kontr.olno • in~p;~cyjneg.o, hę· i ' Delega~ów I u~z.estnikó~ Kongresu. był~ b?zpicczeństwo j~ki.e grozi P~~sce ze ~trony Grode

1
k, Kulersk~. Ban;oiczy'.'· Droidzik, Popni· 

d„cego Jednym z powazmeJszych mstrU· o~o!o „ połtor~ tys.1;1ce: . N1~ mogęc s~ę po hitleryzmu .. Ocz} wist~, ~zędow1 . san.acy1nemu wa. No.sek, Sowina,, M~c~k. . . . 
~ t. dl k . d b nuesc1c w sali, ~pełmh om .korytarze 1 przy- wytknęł mnostwo błędow i zapowiedzuił rychły Wybrany został rowmez S1;1d p11rty1ny 1 Gło· 

men OVf a wy onywa~ia na zoru,. ,Y• ległe pokoje. Nie brakło żadnego wojewódz- je~o upadek. wne Komisja Rewizyjna. 
łoby rownoznaczne z niesłusznym zdJę• twa i żadnej ziemi. Obok najliczniejszej grupy Wywody Rataja uzupełnił zae;adnienlami po- Do Sodu Partyjnego weszli: Lasocki, Kunce-
ciem z nich odpowiedzialności za dzia- kr~owskie.i. zjechali ~lęzacy, Podhalanie, L_u- lity.ki .zag;anicznej śp. Z. ~r~lińs~i, który '1:ic2: Korbof1ski. 

1\Ijnzdc;iwski. Osiecki„ Piekał
lalność podl,eałych im władz wzgl. naG- bhmacy, W1elko~o)ame: 1.!azurzy, P?morum1~, szczegol_ner krytyce poddał pohty"ę mm. Becka. k1ew1cz, J':s~rzehs.;!, 13-e.1~ar, Urb~nowicz: . 

h 
" . • „ z I a nawet z dalekieJ Wilenszczyzny i \Vołyma Rezoluc.ie ze;łoszone przez referenta Kongres Do Kom1s1l Re•\f!ZYJneJ wybrnm ?Ostali: Iży-

Z?rowanyc przez. me. mst~t~CJ1 · W? • przybyli na czas delegaci wraz z pocztami sztan- akceptował .iednomyślnie. cki, Borrusławski, Olpiński, Fudala, Mazur, \Vlo· 
ntałoby od odpow1edz1alnosc1 albo me- darowymi. Las sztandarów okalał wieńcem 1 Nad powyższymi referatami wywięznln się darczyk. 
słusznie zmniejszałoby odpowiedzialność podium Prezydium, zwisały one również z bal- bardzo ożywiona dysku~ju, w kt6reJ znbierolo Prezesem Naczelnrgo Komitetu ~vkonaw
prezydenta miasts i zarzadu miejskie<TO konu nad s<:enę.. Samo .>cena udekom.w.ona g!ós około. 100 dcley.atow. Dy;<;kus.1a ta prze- czego w':b.rnny z?stał urze:- nkla~aqę l\ł~rsza-

b . . ' d . d t> • była skromnie, po bokach frontonu w1sialy ciagnęla się do następnego dnia - do :rodz. kk Mac1e,1 Rato.1. Jak w1elkll c1esiył 51ę on 
poz aw1eprn go na rzecz ra Y '.~no owe! Orły białe, a w środku zwrocnło uwagę wiei- 12-e.f, Stało ona na b11rdzo wysokim poziomie, nopularnościę. wśród ogółu chłopów świadczy 
własnego aparatu wewnętrzne] kontroli kich rozmiarów klepsydra żałobna z długą listę co późnief potwierdziła ;m>"a i opinia pu- fnl;t, że i<dy nn Kongresie nie chciał nrzyjęć 
administracji i gospodarki miejskiej. któ- polegh•ch za wolność i prawo dzialoczy· lu- blicz~a._ Dzień _drul!i rozpoczęł. ~ie uroczvstym te_g·~ stan~wi~ka, delegaci przez ustn T ener~ 
ry to aparat istnial w dużych mi„ ach dowych. nahozenstwem zalobn ·m w kosciek' św. Anny, osw1adczyli, ze tok dhrgo me opuszc7.Q s111i !'IZ 

d 
. Kong1es otworzył i zagaił prezes Rady Thu- celebrowanym pr1ez ks. prepozyta l\fasnego. przr.imie wybór. I rreczywiście, dopiero kilku-

przze WOJnę. . . . • . gut Stanisław, składoję.c hołd poleglym i zmar- Po nabożeństwie obrady potoczyły si~ dalszym minutowa manifestac.ia uczuć snowodnwllła, że 
tego, co pow1edz1ano wyzeJ, me wv- lvm w ostatnim roku przvwódcom: ś. p. Wy- trybem. RPtai )"'rzvję.ł godność prezesa Stronnictwa. 

nika bynajmnieJ, żeby terenowe rady slouc~o~i, Kędziorowi i Dębro~ski<'mu. Rów- Sprowo?-dtmie .zo~tal? przvięte i r,ównież Równie~ przez alclomac.ię wy~rany został 
narodowe nie mogły korzystać z pracy noc~s.m~. zapropor;ował wysiani~ tt;legi;amu do przeszła Jednomysln:e listo 100 członkow Ra- przcwodniczęcym. Rady N~czelneJ - Gruszka 

cl f h k 
h. więzmow brzeskich z pozdrow1eniamt, co zo- dy. ornz 25 zflstępcow. Bruno, długoletni noseł i v.-prezes Zarzędu 

urzę {)Wego ac owego apara.~u. on- stało owacyjnie przyjęte. Do prezydium Zjazdu Do R11dy Naaelnei weszli: Kiernik, Bairiń- Okrę~·owego w Krakowie. 
trolnego, będęcego W dyspozyCJl ich or- powołał: Kosmowskę. Mikołn.iczylm, Czapskie- ski Rataj, Gruszka. Thugut. Kosmowska, Mi- Uchwały i rezoluc.ie Kongresu zostllly przez. 
ganów wykónawczych oraz żeby nie go i 1:,c~cra, a nadto b. więźniów Bcr~zy. Ró,~- koł;:iC;zyk, Witek Wł~. Zarcmhn: ~ienwn. Kot, cenzur~ sanacyin~ skonfisk51~·ene. „Robotni~"· 
miały żadnego wpływu na prace tego noczesme zoprop?nował ~orzędck dzienny, kto- ~01~1k Fr., X. Pa~as. S7-czenan!;ki S„ Morch- onrnn PPS. tak .1~ w skroc1~ charakt!!.ry:.m.1e: 

• ry został bez zmian przyjęty. w1ck1, Kotowa, GaJcch, Syrel:, Garlacz. Polak, 1) Kongres stwierdza swo,1ę l~cznośc orira· 
aparatu.. . . • Zawierał on następujęce punkty: Ksiażck . Bielenin. Mamak J., Steinhof. Nita, niczn~ z milionowymi masami chlopsldmi Rze-

Przec1wme Jest to konieczne choćby 1) Zagajenie i otwarcie Kongresu, 2) Referat Zięba, Burda, Martyko, Bania, Madejczyk, czypo~politcj. (Dokoń. na str. 16). 

„Nie m11 wznioślejszego celu. godniejszego „Jesteśmy również przekonani, że sprawie-1 skiego Clemcnta Attlee doskonale malu.ia nam się na inne Q"ałezie pracy. \V/ niektórych fabry-
W)'~iłku umysłów i woli naiwiększych mi:żów dliwość społeczna i możliwie nejwyższą stopa tło, nn .iakim ma si~ rozwijać d7.iał11lność Orga- kach doszło do starć. 
świata, niż utr. zymanie pokoju nn zasndzle pel- życiowa dla wszystkich są. koniecznymi czynni- j nizac.ii Narodów Zjednoczonych oraz szczytne Na 21 stycmia r. b, wyzMczył strajk Zwil)
nego współdziałania wszystkich norooów. Jest to kami w wykuwan'iu i utrzymywaniu pokoju ideały i cele, do których tn organizacja ma zek zawodowy P,'órników i hutników. na 16 
droga d? u~unięcia. zła, które zagraż~ lu?zkośd'.': świata". . • • • . • . zdl)ŹOĆ. . . : . • • "' stycznia. .wyznaczono strajk okol" 200.000 

Brytyis\a premier Attlee, otw1era1ęc dzis „Prnhlem poko,in Jest pilny 1 i:yc1owy. Jak Z naciskiem podkreshc wvpada w przemó- nrat.own1kow przemy!'lu mi(liskiego. W Nowym 
Ogólne Zgro~adzenie. ~arod~w Z.iedn.oczc;i- I nigdy przedty~. My na tych wysp~ch, któ.re wleniu Attlee'g'? ~pel nie tylk_o .do. r~ęd-Ow, ale Jorku odhyła się konferencja przywódców 
nyc;h, podkre~\!ł z na~1skiem, zę OrgamzaCJa przez tak długi oh~s czasu. byly odcięte bane- do „mas ludnosc1 na c~ł)·m sw1ec1e , a~y po- Kong1:esu Zwi~zków przemvslowyrh, na której 
t11 JPSI czynnikiem politycznym nadrzędnym. rę mor7.a od wszelkich atakow, odczuwamy mo- parły w dobrTJe zrozumt.arwm wlMnym mtere- omawiano zagadnienie straików. Na konferen-

„Po pi~rw~zej wojnie . światowe.i - :nóy:il że bardziej, niż inni, że żyjemy w nowych cza-1 siP. :VY~iłki orinniz~cji po'k~iu i bezpieczeństwa; cji U<;~walono, aż:by 7.Więzki stały tw11 rdo na 
Attlet' .-. _1Stm~ła tend~nct8! by traktowa,!= ~tgę sach. . . . • . Moze zacina or!'!'antz~qa. m~ wym11g? .z nasze1 stano.w1sku ~vysuniętych postu]11 tów i przepro
N„rodow Jako mstytuqę, lez{IC\l poza 7,as1ęgiem Rmwo.1 poteznych brom destrukcvJnych, stronv tvle troskliwe1 cp1ek1, co wlasme Or1ra- w~dzilv strarki at do zwycięstwa w prziPmyśle 
zwykle.i P?lityki znll'r:micmej. Rzędy k~nty1:u- ?ziala~~cych z odległych baz zni<:zczy! iluz/ę 

1 

niza;:.ia N~r~d~w ~ie?noczony~h. Może. iad~n stnlnw}•m, elekt~otechnicznym i mięsnym. 
owały politykę wedlug starych zasad, k1ern111c zzolaqop1zmu. Bomba atomowa byfo .1edyn11~ narod na sw1ec1c me Jest w talnm stopruu zcm- Na zarzędzeme prezydenta Trnmana utwo· 
się indy~1idu.alnymi celami .i k;oczęc rm. ście~- c;statnir:i ;o; s.zeregu ostrzeż.enie~ dla ludzkości, te!es:'!1'1any w sprawm:m funkcjonowaniu Or~o- r~~na :-.ostało komi~.ia państwowa do spraw ste
kach polityki mocarstVtowcr, nic rozumienie, ze ze dopoki stly destrukcy.1nc ti•e zostan~ p:>d- mzac.11 Narodów Zjednoczonych, co nnrod b1lm1c11 nlar, na miejsce istniejacet dotvchc9as 
śwfot wsti;ipił w now~ epoke. \Y/ tnkim właśnie dane kontroli, olbrzymia nńnn i prewie zupeł- Polski. Nie ma,ięc do dyspozyc,ii s~i cl.oste- komisji rlo i:oprnw rracv w okresie woinv. ~ 
duchu w minionych czasach na tych wyspach ne znisz:czenie przypadnie w udzinle najbar- tecznych sił i zasob6w, aby stawić' czołcJ od- 4. SPRAWY CZESKO _ SŁOWACKIE 
wielcy panowie i ich klienci prowadziili pry- dziei cywilizowanym 1<mpom ludzkości". wiecmemu wrol(owi, mamy w tym interes, aby W prasie cze!:ldej i na zebraniach Zwia•k6w 
watne wojny, nie ozważejąc na 11utorytet rz;!dtt „Aby Organizacja Narodów Z,icdnoczonych istniała instytucja międzynarodowa, wyposażo- ·r.awodowych trwa ożywionn dysknsja w · ;pra· 
centralneffo. Przyszły .iednak czasy. kiedy pry- stola się realnę rzeczywi~tośdę. musimy uzy- na w siłę i sprawny aparat wykonawczy, dln wie nowych wybor6w do Zgromadzenin Naro· 
watne armie zostały skasowane i kiedy ustało- skać poparcie nie t<:Iko r:r:ędów, lecz także mas zafrwarnntowania nem i innym mnie.iszym mi· dowego. O ile Zwięzki zawodowP w których 
no zasady prawa rzędu centralnego wzdłu7. ludności na całym świecie. rodom hezpiecze(,stwa i pokoju. dość silnł' wpływy maję komuniś~i są prze-
j wszer.~ ';'Y~PY· To, co. dokonało się w Wielkiej „Bez sora' •ied!iwo~d społ.f'czncj i mi~c;Izyna- P~ pr7.emówi;ni.u premiern ~~yty.iskiel!'o przy- dwni szyb~i~mu ;ozpisaniu W)•boró~. z uwa~d 
Brytenu i mnych kraJach na mała skalę, ma rodowel!o b1>zpicczenstwa me ma realneJ pod- stępiono do wvooru przewodmczęcf'go Zebrani.a na trudnosc1 socrnlne i gospodarcz" 1<~atu to 
być zrealizowane obecnie przez świat cnly. l'vfo- stawy dla pokoju. gc!yż wśród pokrzywdz,'Jnych Ogólnel(o ONZ. Został nim belqifski minister stronnictwa socjal - demokratów i nr ,.,~low~r-h 
simy dzoiś wszyscy uznać prawdę, gloszonę. społecznie i wśród tych, którzy nic moją nic spraw zn~ronicznych, dr. Paweł Henrvk Spaak. socjalistów Benesza domag-oię !'ffe nośnieĆ:hu 
przez ministra spraw zagranicznych ZSRR do stracenie, bandyta i agresor Z<).wsze moglJ Otrzymał on 28 ~losów, n .iego nrzeciwnik, mi- w rozpisaniu wvborów. Slow~cka nr~~a ·domr1-
w Genewi'.'; „Pokój. jest _ni"pcdziclny". . znalPźć po?ardc": . . . nister. norwe~ki Lie otrzym~ł 23 gl?SY: . Z11 gi;. .się spełnie'.'ia pi~cin pnstuhitów, 8 rnfono-
•;~"wi~msmy zdac. sobie ;rrawe, ze po1'?ys!- „Wreszcie powiedzmy w):1;az~1c, Cf! Jest na- Sn~a~1em g-łosowaln Anglia .. Frnnc1a i .mn~ '\\:1cie: 1) obowrnzkowt>_i nauki rl"li)!ii we ws:r;yst-

nosc kazdl'go ;; nas JCst zw1ązano z pomyslno- szym ostatecznym celem. Nie Jest ntm prosta , mmeisze •rnrody. Polska, Zwi1;1zek Radziecki kich szkołach Słowncj1· 2) języka <:fownck1f'2'0 
§cię świata jako <.ało.5d i że wszyscy jesteśmy negacja wojny, lecz stworzenie świata bezpie- i Stany Zjednoczone A. P. glosowały ui Nor- ~ko wvldadowego i u;zedÓwego· S) powierż1t~ 
członkami jednej wspólnoty". czeństwa . wolności, świata rZl,!dzonego spra- wegiem. Jak przewidywaliśmy, Polska wybrana ni11 urzędów państwowych i sa'morza.dowvcłt 

„W Karcie raz je3zcze potwierd~my nasr:ę "iedliwości~ ł prnwem moralnym". została do Rady Bezpieczeństwa. wyłę.cznie Słowakom· 4) wykonywania robót 
wiarę w P?,~tawowe.prawa. czł?wiella. Uwaf.a· „PraP'i~my zapewn!ć dominowanie pri;'wa 3. FA~A STRAJKÓW W STANAOł puhlicrnych priez Ślowaków; 5) oho"iazku 
my wolnosc Jednostki w p:mstw1e za konieczne nad sił~ i dobra ogolnego n11d celanu 1ed-

1 

ZJEDNOCZONYCH 1 składanJ11 wykazów przez rl4d parlamentowi 
uzupełnienie wolności państwa w matowej nostek. W całym kraju rozszeru lri~ fala strajków. co do wysokości dochodów ze Słowacji i inwe: społeczności narodów'„. ~ Wyj~tlu z przemówienia premiera brytyj- Stra.ik, który ogarnęł komunikację, rozszerzył I siycji w tym kraju dokonanych. · 

I 



Str. 16 CHŁOPSKI SZT AND AR ~r 3 

fftW!li i z :w •• „ -
Na stronie 10 w artykule „Nasz 

i Wasz program" wkradł się błąd zasad
niczy. W 4 szpalcie w 32 wierszu od 
góry zamiast - na swoje konto zali
czyć - winno być - na swoje wy
łęcme konto zaliczyć. 

Sląsk żłożyl uroczyście hnłd • Witosowi Kobieca uczelnia 
korespondencyjna W pocz. ub. m. odbyły się w Katowicach I \V kilka minut po godzinie 11-ej rozpo

uroczystości żałobne dla uczczenia pamięci częła się uroczysta Akademia, którą otwo· 
Wincentego Witosa. rzył i wygłosił słowo wstępne ob. Korfanty Działaj~ca w okresie konspiracji Kobieca 

(Dokończenie ze str. 15-ej.) 

Śmierć Prezesa Polskiego Stronnictwa Lu- Kasper, ślązak z pod Katowic. W imieniu Uczelnia Korespondencyjna obecnie wznawia 
dowego znalazła szczególnie żywy odd4wie,k ludności śląskie)' wyraził on mipdzy innymi swoję działalność przy Wydziale Kobiecym 

... " Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
2) Kongres oc!rzuca bardzo kategorycznie 

I bardzo ostro zarzuty stawiane sierpniowemu 
strajkowi chłopskiemu przez prasę „sanacyjn~" 

wśród chłopów i całego społeczeństwa śląs- wdzięczność Wincentemu \Y/itosowi, składa- Program Uczelni został rozszerzony i dosto· 
kiego. Pamięta ono jak były premier i Przy- jąc równocześnie hołd wielkiej pamięci sowany do potrzeb bieżęcych wiejskiego śro· 
wódca Chłopów zab:egał w sprawie przyłą- Zmarłcpo. Po przemówieniu i powitaniu dowi~ka kobiecego. Tym nie mniej chcemy 
czenia ziemi śląskiej do Polski. To też kilka obecnych przez ob. Korfantego chór „Echo" pracę naszę opierać na tych zespołach przede i przez prasę „narodowę", 

:3) Kongres omawia szczegółowo sam prze· 
hiei: strejku chłopskiego, od · l' d l R wsiy11tkim, które już przerobiły pierwszę część 

tyg m temu 1czne e egacje z wieńcami odśpiewał trzy pieśni: Bogu odzica, Beati wykładów w okresie konspiracji. Dlatego pro-
4) Kongres ocenia bardzo surowo i całkiem 

neQ"atywnie koncepcie Ozonu, 
5) Kongres staje hez zas~rzezeń na gruncie. 

obrony państwa i podkreśla rolę decydujęcę 

wzidy udział w pogrzebie Wodza Wsi Pol- Mortui, Hymn do Ojczyzny. Następnie roz- simy Wszystkie Koleżanki, które brały udział 
skiej na cmentarzu w \Vierzchosławicach, począł przemówienie Minister Dr. Włady- w pracach Uczelni, ażeby dały znać o sobie 
aby oddać mu ostatnią posługę i złożyć uro- sław Kiernik witany długo burzą oklasków. bezpośrednio do Centrali Uczelni, Aleje Jero· 

101imskie 85. W liście podajcie nazwisko swo-
mas chłopskich w dziele obrony. 

6) Kong.res podnosi konieczność państwowę 
zmiany ordynacji wyborczej i konieczność no
wych, demokratycznych wyborów w myśl zna-

czysty hołd Jego Świetlanej Pamięci. Na dalszą część Programu złożyły się: de- je, pseudonim z okresu konspiracji, obecne 
W niedzielę dnia 9 b. m. Komitet Uczcze- klamacja ob. Marty Kaniównej wiersza S. miejsce zamieszkania i adres z okresu wojny. 

nia Pamięci Wincentego Witosa w woje- Nowakowskiego pod tytułem „Na skon Win- Ponieważ archiwum Uczelni spaliło się w cza
wództwie śląsko - Da_l:>rowskim, powołany centego \'J/itosa", po którym orkiestra Pań- sie powstania warszawskiego dane te potrzebne 

11ych decyzji w Nowosielcach, 
7) Kongres wspomina rz; wdzięcznością i uzna

niem akcję PPS - zwłaszcza w okręgu Kra· 
k6w, Tarnów, Bochnia w czasie strejku chłop

s~ nam dla ostatecznego zakończenia prac 
przez miejscowe PSL urządził w sali teatru stwowej Filharmonii w K~towicach odegra- z okresu wojny. 
miejskiego w Katowicach uroczystą Akade- ła marsz żałobny Szopen11 ri polonez elegij- Obecny program Uczelni do 50 czerwca 

skiego, 
mię poprzedzoną nabożeństwem żałobnym ny Noskowskiego. 1947 roku jest następujęcy. 
i kazaniem w kościele Mariackim. Sztanda- Pod koniec uroczystości ob. Edward Ka- D1iał ogólny: 8) Kongres jest gotów do współpracy ze 

wszystkimi stronnictwami politycznymi i orga
nizacjami, stojęcymi na gruncie państwowym 

ry PSL, Związku Młodzieży Wiejskiej !eta, członek Zarządu Okręgowego PSL Semokształcer;i~ _i samowychowa~ie - 2 wy-
„ Wici" oraz sztandary górników wzięły w Krakowie złożył powtórnie hołd w imie- lcłady; Zarys dz}eJo~. kultury polskie.T - 2 wv-

i demokratycznym, 
9) Kongres wypowil'!da przekonanie, u „ro

botnicy polscy, szczególnie wypróbowani 
w walkach o wolność i zwięrani braterskimi 
uczuciami z chłonami" wezmę na swe barki, 
w myśl uchwał PPS, swoję część udziału w cig
żarze wsoólnet walki, „w któret to walce chłopi 
pourę ich całę. s!łę swej milionowei potęgi"; 
popr~ Jeko czvnnik oczywiście Mmodzielny, 

d · ł b · , · · Ak d „ · l d , · 'l k" • k · · ..-.1 \kłady; z,,.rys fustoru chłopów w Pol59! - 1 
u z1a w na ozenstw1e 1 a emu. mu u nosc1 s ąs 1eJ przyrze a1ąc, ze ;, ąza- wyklad· \Vieś źródłem sił biologicznych i kul-

Na uroczystość do Katowic przybył za.- cy zawsze będą dążyć do wcielania w. czyn turelny~h narodu - 1 wvkład; Żródła Ruchu 
proszony przez Ludowców śląskich Minister wskazań Prezesa Wincentego Witosa. Ludowego - 1 wyklad; Zarys historii Ruchu 
dr Władysław Kiernik, Wiceprezes PSL W Akademii wzięli również udział przecł- Ludowego - 2 wykłady. 
oraz przedstawiciele Zarządu Okręgowego stawiciele władz na czele z wicewojewodą Dziecko I Matka - Rodzina chłopska 
PSL. w Kra~owie w osobach - mecenas p!k. Ziętkiem, wicewojewodą Arką .B.tiż- K·~~:~kż~~va ~~~~i~~e;:łopsfi~JvklaJ: ?i'.,1'!-h~: 

10) Kongres wvstępuie bardzo stanowczo 
przeciwko t. IZW. obozowi narodowemu, 

11) Kongres s!a.ie w r.ekresie polityki zagra
nicznej nn tym stf\n()Wisku, jakie odpowiada 
całlwwicie całej Polski demokratycznej. 

Stanisław Mierzwa, członek Prezyd. NKW k1em oraz ppłk. Stahlem. przedstaw1c1ele loQ"ia kobiety wiejskiej - 1 wykład; Zon~anizo
i sekretarz Zarządu Okręgowego oraz Stronnictw politycznych, delegacje górników, wana opieka państwa i społeczeństwa nad dziec
Władysław Zaremba b. Wiceprezes Rady Zwiazków Młodzieży Wiejskiej „Wici" kiem w wieku przedszkolnym - 1 wykład; 
Narodowej R. P. w Londynie i mgr. Ed- i del~gacie PSL ze w~zystkich powiatów W;Półpraca do~u ze szkol~ - 1 wykład. 
ward Kaleta. województwa śląsko - Dąbrowskiego. Gprawyd gospo arczde: • '-ł d • k b' 

Z powyżsego skrótu uchweł Kongresu mo
łra się zorientować, jaka bvła postawa mas 
chłopskich i w jakim 'k;enmicu szły życzenia 
i ż„dania tych mas. Cała prasa polska przez. 
kilka tygodni om11wieła przebieg i zMczenie 
Kongresu, komentowała jego uchv·ały i przy
pisywała mu wielki wpływ na dalszy rozwój 

P d 
' Ak d · k ' d' • · ospo arstwo nero owe t WK a w nie o ie-

, . rze . rozpoczę~1~m. pro~ramu uroczy~t~- a em!ę .z~ on~zono ? s~1ew;~,mem r~- ty wiejskiej - 2 wykłady; Organizac\a pracy 
sc1 w sali teatru m1e1sk1ego im. St. Wysp1an- ty Konopmck1eJ „Nie rzuc1m z1em1 • Nalezy w v.ospodarstwie domowym - 1 wykład; Co 
skiego ustawiły się na scenie poczty i1ztan· podkreślić, że pomimo zimna i złej pogody, spó~dielczość może erobić w gospodarstwie 
darowe PSL „Wici" i górników na tle du- sala teatru miejskiego i przyległe korytarze k?b1ecym - 1. ~kł~d; ~odstawowe zasady ~1'1· . . . w· d k , I ł . b ł b. • • • CJonalnego odzyw1ama s1e - 1 wykład; RacJO· 
zego portretu Wincentego . 1tosa, po to- wype mone Y Y po rzegi, co JCSt n1ewą!- nalne żywienie dzieci -· t wykład· Przetwór· 
rym znajdował się duży napis: ,.Polska 

1 

pliwe, że na terenie śląska ideały w obronie stwo - 1 wykład. ' 
stosunków wewnetrznych. 

NiPstety, ani No 11osielce, l'lni strejk rolny, 
ani Kong-res obecny jak również i nadzwy
czajny, jalci wstał zwnlnnv do Wnrszawy na 

trwać winna wiecznie. Nie może w niej być których walczył przez całe .życie Wincenty Sprawy zdrowia ł hłgłeny: . 
elity panuj~cej i niewolników"· . \Vitos, są głęboko zakorzenione. ~pohieęamv ch?robom -;- l wxkll'ld; Co 

panstwo ł społeczenstwo moze zroh1c dla zdro· 

dzień 9 października 1938 r. w n!czvm nie ••••m•a;•m•••miri:r.121111u1111HM-llli•m111111m1111wmm1m--•••••••••••• wia wsi - 1 wykład. 
w vhrane zagadnienia z: kwestłl kobleceJ~ ·~ 
Zarys dziejów ruchu kobiecego - 1 wykład; 

życie społeczne kobiet wiejskich - . 1 wykł~d; 
Zdohycre społeczne i polityczne _ kobiet - t 
wykład; życiorysy wybitnych kol1fet .... :5 wy• 
kł11dv. 

zmieniły ,.linii politycznej r1.ędu mocnej reki". 
Jeśli chodzi o ućhwały nadzwyczajnego Kon
grrsu, to cenzura ówczesna pozwoliła zamieścić 
tylko ti-}ę charakterystycznę notatkę w „Zie· 
Jony"! Szt'\ndarze", którę przytaczamy do· 

Zja1zd PSL we Vl'rocławiu 
słownie: ,.Przygotowany prr.ez nesza Red11kcje W dniu 6 stycznia 1946 r. o godz. 10, w sali 
na ten tydzień nnmer .,Zielonego Sztandaru" „Ośrodka Wodnego" we Wrocławiu odbył się 
w całości został skonfiskowany. Zawierał on: pierwszy na terenie woj. Dolno-Sl~kiego, 'Xl'o· 
sprawozdanie 7. neszevo nadzwyc7.ainego Kon- jewódzki Zjazd Polskiego Stronnictwa Ludn
frresu, jako uchwały, liraz wypov.iedzenia o je- wego, w którym wzięli uEizi111 przedstawiciele 
dnomyślnej decvzji mas chłopskich, reorezeo- · prawie że ze wszystkich powiatów woj. Dolno· 
towanych na Ko::i<;?resie a skupionych przy_ Slęskiego, zorganizowanych w Polskim Stron
Stronnictwie T~udowvm - w sprawie wyborów nictwie Ludowym. 
do Sejmu i Senatu". .Przy przepełni1mej sali po brzegi delegatami, 
Oczywiście, wszyscy Wi<!dzę, Że chodziło tu członkami PSL jak j też przybyłymi na Zjazd 

o jednomyślnę uchwałę Stronnictwa bojkotu- prredstawicielami władz i partyj politycznych, 
jęrę, wybory sanacyjne do Se.imu i Senatu. Zjazd został otwarty zagajeniem i powitaniem 

I Je~ 7"Ze znamlenny szczegół z obrad ostat- gości przez Prezesa Tymczasowego Zarzędu 
niego Kongresu krakowskiego. Oto p. Putek, Polskiego Stronnictwa Ludowego ob. Rysia. 
b. poseł i dług-oletni djiałacz Stronnirtwa zo- Następnie przedstawiciele Władz i Party.i poli
stał wykluczony z11 „brnk subordynacji wobec tycznych powitali Zjazd w serdecznym stosun· 
władz Stronnictwa". W nie<lługim czasiP po- ku. iycz~c Ziazdowi pomyślnych obrad. 
tern wszedł on clo Sejmu, jako jedyny bodaj Wyczerpuję.cy referat polityozny wygłosił 
przedstawiciel wsi, posiada.ięcy tytuł do jej re- konawczego PSL ob. W ójcłk, r.astępnie wice· 
prnentac.ii (w ograniczonych ro:-miaracl:). sekretarz g-eI'~ralny Naczelnego Komitetu Wy-

Skorp już mowa o nazwiskach, to znowu prezes NKWPSL ob. Bańczyk wygłosił referat 
rzecz charaktPrystyczra: \Vie władzarh Stron- gospodarczy, oraz sprawozdanie z ostatniej 
nictwa prz"<lwo.iennego, po za Garłaczem sesii KRN. 
i j~<>zcz: kil~oma. i~T'\ymi ;nnie.i znanymi na- Na Zjeździe tym przemawiali wyhitr;i działa· 
zwlfkem1, ni? w1cz1my mkol!'o z obecnych cze Ruchu Ludowego, którzy przybyli z tere
władz Stronnictwa Ludowego (luhel.l. Dlacze- I nów woj. wschodnich na te tereny jako osad
g67; wiec stronnictwo to pragnie koniei:znie 1 nicv. 
uchodzić za cięg dalszy przedwojennego! Czyt· We wszystkich przemówieniach: jak tez 
by tu chodziło również o wybory i mandaty!? dyskusji omówiono wiele aktualnych zagad· 

MTCHAŁ UIEWICZ 

ll.JB EGL'ł' Tl" DZ IE N 
Pomracam.11 móm ao tmramv BF ATOBó.1- że chodzi tu nie tylko o formaln4 ale l (prze

CZYCH MORDF:RSTTV POLITYCZNYCH i do de roszystkirn naroet) o istotną rzeczomą stro
afmosfery zbrodni. pods11canej przez przestęp· nę zagadnienia. Inn.11mi sloroy - zbrodnia· 
rze niP.spoleczne elementy, myrosle i utrz.umu· rze nie mu8zą formalnie należeć do te.f orr,a
jąc sie ja.ko produkt nienaroiści, glzipoty i nizacji roysfarcza, iż iyją i dzialają ro zasię· 
7.;ś/epienia. Czytaf:- moi.na ro prasie stale, że to ~u jej sposobu m.11ślenia, prop1111,andy i celóro. 
fu, to órodzfo, ZGINĄŁ CZI,OWIEK, zamor· Bo nie może ulegać żadnej ro,.1tplfroości, łe są 
clomony przez bandyt6ro z NSZ.fu. perone czynniki i ośrodki, któr.lfTTt zależy na 

Należ.u rozró"'nić oma e!em11nfy: kto !rfnie? ~na~chizo~anfu naszych słosunk6ro i naszeg~ 
- i, co to jest ten NSZ 10 dzisiejszmn pojęciuP zycia cz.~li po prostu na tym, ab.11. !łmo.rzy~ 

Na pierrosze pytanie odpomiedź jest lafiva, u nas _dzungle a do glosu dopuścić dzicz i 
1dón1 nas•1roa. samo ż .11cie. Zbrodnicza. ri:ka zbrodmę. , . • . 
roymierza sroa bratobójczą dloń ro każdego, Kr'5tko f. royra.i:n!e. należy stroier~zi_ć, że 
kto zgodnie ze Broym rozsądkiem i sumieniem atmosfera i:-1ena7!':sr1, ze mefod_.l/ plucia i mor· 
ob.1Jmatelskim sfnnel do czynnej pracy publicz· clu, fo ro f PJ climzl~ N AJGROt'!\lE]SZY WRóG 
nej. Mordoroani są boroiem ludzie ze roszy!!tkich na.szego N_aro1u .i fanstro_a.. Oraz że NSZ c~y 
partii polifycmych - od P.S.L. do P.P.R. tez or~antzac1e i sro~oroisk~ o !1-3z·ełorosktm 
rolacznie, mordoroani są także funkc.ionar~usze pokro.1u m?rttlnyrn ~ie ma..1, nic '1?sp~lne110 

• państrooroi. Motna by zatem poroiedziec, że z 1urlter;i. mt~resem i ~e!a'!'li. Pol~koro i P~l
zbrodr>icza kula roymierzona jest ro CAŁĄ ski. śro!adomie cz.u nie~ro1adomte ~fa"!orPZą 
POLSKĘ. u f .1ron.ioną i pracującą. n~rzęclr.1a C:BCYC!1. CELóW,. obcych intere
Odporoiedź, na drugie p_11fanie, że tę brało· soro, i obce], rorogie1 nam polityki. 

bójczą akcję proroadzi NSZ, roymaga Qmó· • 
roienia, sproroadzającego się gl6ronie do tego, • 

„ 

nień natury politycznej jak te~ f gospoCJarczej, 
a na Zjeździe tym chłopi w swoich przemówie· 
niach pewnych i zdecydowaaych zadokumen· 
tqwali swę. ~ilp13 i zwarto, J?..QSta.;~ti ąo obrony 
praw chłopskich. - · · · 

Przemówienia wszystkich mówców przerywa· 
ly burze oklasków. Następnie uchwalono szereg 
rezolucvj, które złożono na ręce kompetent· 
nych władz. . 

Zjazd w całej rozoięglości potepia tych co 
w sztuczny sposób chco. zerwać już ~adzierż· 
gnięty soju!?z chłopska - robotniczy, któ!Y 
Jest nieodzowny w obecnej dobie odbudoWUJf!· 
cef się z gruzów naszej Ojczyzny. 
Następnie Z.fazd wybrał jedno~łośnie Zarząd 

Wojewódzki PSL wśród burzy oklasków, w na
stenujęcym składzie: 

Prezes ob. Debski Jan, Kurator, członkowie 
ob. ob. Ryś Wład}'sław, Moskal Józef, Nowek 
Jan, Kowalczyk Stanisław Oleśnica, Łasisz 
Wi'l.dY"ław. Szymczyk Piotr, Baran Józef. 

Na Zjeździe reorezentriwane były sztendary 
przedwojenneg-o Ruchu Chłopskiego, gdzie bo
haterscy Ludowcy przez cały czas okupacji 
z narażeniem życia przechowali je, by dr.iś 
moq-ły znowu świecić przykladem tw11rdej i nie
ubłaganej walce o prawa chłopskie. Zjazd zakoń· 
czono późnym wieczorem odśpiewaniem „Ro
ty". 

W pracacli UezeW mog~ brać udzl11ł wszyst· 
lde kobiety wiejskie, po opłaceniu wykładów 
I zobowi~zaniu się do Przerobienia przynajmnłef 
dwu działów \:.msu. W tym (hia\ µiei:wszy tral· 
towany .test jako obowięzkowy. Opłata za je
den wvkład wynosi 5 zł. Wpłacać można bez
pośrednio do Centrali, na adres Uczelnia Ko
respondencyjn11 Wydzi11łu Koh. PSL, Warsza
wa, Al. Jerozolimskie 85. Kol„~anki tiorgan~o· 
wane w Sekcjach Kobiecych PS~ mogę wpła
cać należność za pośrednictwem ogniw orga-
nizacyjnych Sekcji. · 

Praca odbywać się będzie na fycn samycl\ Zl'I.• 
sadach co w czasie konspirl'lcji, to znl'lczy, !e 
na kaid(i odpowiedź nadesłanę przez koleżanki 
przesvłeć b~dzieMy zamiast oceny list od sie
bi" omewiajacy jej prace. 
Wykłady, listy, odpowiedzl I wszelkę kores

pondencie iałatwiać będziemy bezpośrednio 
z Centralę. 

Po przeprowadzeniu · Zl'lpfs<sw na Uczelnię 
przewidujemy na poszczególnych wojewódz
twach konferencje z koleżankami, które się 
zgłoszę do pracy. Konferencje takie będziemy 
powtarzać systemiitycznle. 

Marli\ żukowska, 
W. Tropaczyf>ska • Ogarkowa. 

Kierownictwo Uczelni -

M6roi $ie d11fo o RADYKALiźMIE l o U· Kto zas mierz.I/ ro baf, pa7'1:ę l ,,rozpylacz", 
MIARKOWANIU, o leroiromości, cenfroroości fen nie może róronocześnie roierzyr m parzą· 
itd. Podzial fen isfofniP byl calkoroicie celo· dek, spokój, pramn i s11raroiPrllimnśr. Pnfr7~bt1 
my i roystarczający ro okresie 11rzedroaj11nnym. nJJm na proart PACYFIKACJI WETVNĘTRZ
Ostafnio - nie roydarcza i nie ro.11iaśnia ro re· NE], uspokojenia i za Ilf ania, 
lu zapadnień. Rzecz ol>ecnie spromadzić na- • 
Zeł.I/ do innego za~adnicz.ego pytania. i posta· Prz.IJpofomuje sie m Warsr.amfo ro piPrm· 
roić ja na innej płaszczyźnie. .ęz.r:rh dniach lufet~" rb. zia7.d h11luch TVTF,t-

Prz11de nmysfkim do tego, czy sie .fest PO· NlńW IDEOWO-POLITYCZNYCH niomioc
LAKIEM, obyroafelem rofamego pań.ęfroa, cz.u kich mięzień i obozóm lconcenłrarujn 11c'1 Or:· 
też zm.uczajnie a11entem lub narzedziem obcej g.animje się odporoiednie zmiłlzl:i i MT.:c.iP 
polityki i obc.IJch podszeptóro, jak fp rosi.ust- prz.11 inn.uch organi'Tacjacli. Oprńcz Pnl111rt~m, 
kie ośrodki, żyjące mordem i zbrodnią NSZ.fu ro zjPździt! roozma udział róronież prz„rl•fa· 
czy jak się fo tam nazyroa.. roiciele ob<:ych n"rorforoości. ]e:;f nmv;dnr; 

A roięc czy się jest po prostu POLAKIEM, projekt zaloż.uć miPd7.ynarorforo•1 'lroiazek h. 
czy też tylko „polakiem", z pochodzenia na· mięźni.Sro polit., który by siedzibę smą usfa
roeł, z nazroy, ze sfo~unkóro rodzinnych, ale lił ro W arszaroie. 
obcym i rorogim duchPm, sercem i umyslem. Projekt - slusmy. taden kraj boiniem ni" 
Sądzimy, że na fe.i plaszcz.yźnie ZIJ.Cząć na· ponit5sl f11k roielkicl> slosunkomo ofiar, ja'/..· 
Też.li dyskusję i takie sprarodziany brać pilnie Pol~ka. We rosz.ustkirh niemieckirh nbn7..srh 
pod uroagę. liczboroo góroroali Polncy, i - roe.mńł z Rfl· 

Jak nie zamsze jest Polakiem ten, kto to sj1mamt i ]u~oslnmianami - do n11jcięższych 
miano ropisane ma do doroodu osobisf11go, tak użrJTt)ani buli robót 
też nie zaroRze demokratami i radykałami są • .,....· ~-·-w-·u....,. ___ ,,,_ --· ---------
ci, którzy głośno i nahalnie takimi się 04la- ZŁóZCIE OFIARĘ 
Bzają i reklamuja. Z ~ojęcia DEM~KRA~.TI NA CHŁOPS!OE DZIECI 
trzeba prr.ede. roszystkim roy.klucz!fc kop1~m· VI KIELE ... t"zyź'TlE 
kturę, a porvfore, trzeba ro mą urorerzyc, 1ak ,1..,.., n 
się roierz.11 ro dobroć, spraroied,liroość, ucz· I PRzycz6LK6W 
ciroość itd. FRONTOWYCH 
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